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NIEWOLNICY DOKTRYNY
Poznań, 16. 3.

f* o lak  jes t m ąd ry  p o  szk o d z ie , lecz  
so c ja lizm  b o d aj n ig d y  n ie zm ąd rze je .

G d y b y k to ś p o w ied z iał so c ja li­
sto m , że to o n i n ie ty lk o u to ro w ali 
H itle ro w i d ro g ę d o  w ład zy  w  R zeszy , 
lecz i p rzy g o to w ali m u triu m fa ln y  
w jazd d o  W ied n ia —  o sta tn ie j tw ier­
d zy  so c ja lizm u n iem ieck ieg o  —  w y w o  
ła łb y  zap ew n e ich g w ałto w n e p ro te ­
sty , a  p rzec ież  p o w ied z iałb y  n ajp raw ­
d ziw szą p raw d ę .

O statn i k an c lerz  n iep o d leg łe j A u ­
strii, d r S ch u sch n ig g , w sw ej k siąż ­
ce „D re im al O este rre ich “ w y rzu ca so ­
c jalis tom  ich „ trag iczną  w in ę w  p o d ­
k o p an iu id e i o jczy zn y au striack ie j* 1 .

„S o cja liśc i —  p isał d r S ch u sch n ig g  
— z p iek ie ln ą n ien aw iśc ią tęp ili 
w szy stk o , co m o g ło  p o d trzy m ać p rzy  
w iązan ie d o A u strii, d o  je j d zie jó w  
i sy m bo lów ... W  szk o łach n au czy c ie­
le so c ja liśc i w szelk im i sp o so b am i w y ­
d ziera li z serc d ziec ięcy ch m iło ść d o  
o jczy zn y au striack ie j* * .

T o też id ea A n sch lu ssu  n ajg o rę t­
szy ch zw o len n ik ó w zn a laz ła w śró d  
m ło d zieży au striack iej, k tó rą m ark ­
siśc i w y ch o w ali w  d u ch u w szech n ie - 
m ieck o śc i, a le n ie p o tra fili u trzy m ać  
ją  w  sw y m  o b o zie . T a w łaśn ie m ło ­
d zież n ad a ła zab o ro w i A u strii ch a ­
rak ter d o b ro w o ln eg o , z en tu z jazm em  
d o k o n aneg o A n sch lu ssu .

S ło w o to , d ziś tak  n ien aw istn e so ­
c jalis to m  n ie ty lk o  au striack im , p ierw  
szy  raz p ad ło  w  r. 1 9 1 8 n a k o n g resie  
au striack ie j so c ja ld em o k rac ji z u st 
d ra B au era, k tó ry ju ż w ted y w o ła ł, 
że „n iem ieck a A ustria n ie m o że b y ć  
p ań stw em sam o d zie ln y m * 4 i m u si 
„m ieć p raw o p rzy łączen ia się d o te ­
g o o rg an izm u , d o k tó reg o n ależy z  
n atu ry  rzeczy , a  o d  k tó reg o  sz tu czn ie  
o d erw an o n as p rzed k ilk o m a  w ieka-  
m i“ .

W ir m iisee" d as R echt h ab en d en  
A n sch lu ss b eim  D eu tsch en R eich zu  
su ch en * * —  g rzm ia ł d r B au er, a, jeg o  
to w arzy sze p arty jn i n ajzu p e łn ie j p o ­
d zie la li to stan o w isk o . Z m ien ili je  
d o p iero w ted y , g d y R zesza stała się  
b ru n a tn a .

D o teg o czasu jed n ak so c ja liśc i 
b y li n ajżarliw szy m i w y zn aw cam i id e i 
A n sch lu ssu . T y ch p o lity k ó w au ­
striack ich , k tó rzy p o d p isa li zo b o w ią­
zan ie u trzym an ia  n iep o d ld eg ło śc i A u ­
strii, p ię tn o w ali jak o w in n y ch „ jaw ­
n ej zd rad y  n aro d o w ej* * .

W  im ię sw ej d o k try n y so c ja liśc i 
n ie ch c ie li n aw et sły szeć o p o w ro c ie  
H ab sb u rg ó w  n a  tro n w ied eń sk i, ch o ć  
b y ł to m o że jed y n y  sk u teczn y sp o só b  
zab ezp ieczen ia n iep od leg łeg o b y tu  
p ań stw a au striack ieg o . W  im ię sw ej 
d o k try n y ró w n ież o d m aw iali sw ej 
w spó łp racy  k an c lerzo m , k tó rzy  —  jak  
k s. S eip e l, D o llfu ss i S ch u sch n ig g  —  
w p ro w ad za li n ieo d zo w n e re fo rm y i 
zasad ę siln y ch rząd ó w , ab y  u ch ro n ić  
k ra j p rzed an arch ią  a  p ań stw o  p rzed  
u p ad k iem . D o p iero n a k ilk a d n i 
p rzed w jazd em  H itle ra d o W ied n ia  
czerw o n a m ięd zy n aro d ó w k a u zn a ła , 
że n ależy w esp rzeć S ch u sch n ig g a . 
A le i w ted y  zd o b y ła sie ty lko n a  sło ­
w a i g esty , k tó re n ie ty lk o  n ie p o m o ­
g ły , lecz , p rzeciw n ie , zaszk o d z iły  
sp raw ie .

M ark siśc i b y li, są i p ew n ie p o zo ­
stan ą n iew o ln ik am i sw ej d o k try n y .

D la d o k try n y  p raw o w iern y  m ark ­
sis ta g o tó w jest p o św ięc ić w szy stk o  
D la „zasad y * * zap rzep aśc i n ajży w o t­

n ie jsze in teresy sw eg o k ra ju , w ar­
stw y  p racu jące j i d em o k rac ji, k tó ­
ry ch rzeczn ik iem  się m ian u je .

D o k try n eryzm  so c jalistó w  ro zb ro ­
ił A n g lię i tak o słab ił F ran c ję , że  
o b a te m o carstw a  o b ecn ie n ie m o g ą  
p rzec iw staw ić się sk u teczn ie p o lity ce  
im p eria lis ty czn e j p ań stw  d y n am icz ­
n y ch i b ezsiln e p atrzą n a to , jaJk  
W ło ch y  tw o rzą  n o w e  Im p eriu m  R zy m  
sk ie, N iem cy  —  M itte leu ro p ę , Jap o ­
n ia  —  P an az ję .

D la d o k try n y m ark sizm  w R o sji 
p o św ięcić ży c ie 3 1 m ilio nó w  lu d z i i 
sk aza ł sto k ilk ad ziesią t m ilio n ó w  lu ­
d zi n a n ie d ające się o p isać c ierp ie ­

n ia .

Litwa skapitulowała
(tel. w ł.) W arszawa, 16. 3.

(ss) C ała uw aga św iata politycznego jest 

skierowana w dalszym ciągu na sytuację, 

jaka w ytw orzyła się w związku z zam or­

dow aniem przez Litw inów żołnierza pol­

skiego. D ziś na godz. 12-tą w południe 

zwołane zostało nadzwyczajne plenarne  

zebranie koła posłów i sen. O . Z. N . N a  

posiedzenie to przybył szef O bozu gen. 

Skw arczyński w tow arzystwie szefa szta­

bu płk. W endy. Zebranie zagaił prezes 

koła sen. D ąbkow ski, który w ygłosił prze­

m ów ienie obrazujące sytuację, w ytworzo­

ną po w ypadkach na pograniczu polsko-' 

litewskim .

Posiedzenie zakończy się uchwaleniem  

odpow iedniej rezolucji

Jednocześnie rozeszły się pogłoski, że  

już najbliższe godziny być m oże przyniosą  

decyzję R ządu w  sprawie prow okacji litew  

sklej. D ziś w południe powrócić m a do  

W arszawy m in. Spraw Zagranicznych  

Beck. N atychm iast po pow rocie m in. Be­

cka odbędzie się narada najwyższych

Walencja prosi o pokój
Poważna sytuacja wewnętrzna w Barcelonie

Paryż, 16. 3. (PA T.)

W iad o m o śc i n ad ch o d zące d o P ary ża z  

czerw o n ej H iszp an ii b rzm ią co raz b ard z ie j 

a la rm u jąco . R ząd h iszp ań sk i zaw iesił o -  

so b o w y ru ch k o le jo w y m ięd zy B arce lo ną  

a W alen c ją , n a k tó re j to  lin ii m o g ą się o d ­

b y w ać ty lk o tran sp o rty w o jsk . W szy stk ie  

tran spo rty p ry w atn e i sam o cho d y  c iężaro ­

w e sk ie ro w an e zo sta ły  szo są , id ącą  w zd łu ż  

w y b rzeża.

P o su w an ie się w o jsk g en . F ran co n a  

fro n c ie arag o ń sk im  w y w o ła ło  p o w ażn e za ­

m ieszan ie w śró d w o jsk rząd o w y ch , k tó re  

sp ro w ad zan e w  p o śp iech u sam o ch o d am i 

c iężaro w y m i n a m iejsce w alk i n ie zd o ła ły  

staw ić czo ła a tak u jący m . R ząd w alen ck i

Skufecznn hoiilrofeiwo ChliMito
H ankon, 16. 3. (PAT.)

H av as d o n o si, że o fen sy w a ch iń sk a n a  

lew y m  rzeg u rzek i Ż ó łte j i n a zach ó d o d  

fro n tu L u g h ai ro zw ija się d ale j. O d d zia ły  

ch iń sk ie za jęły p o n o w n ie szereg m iejsco ­

w o ści, zw łaszcza F en g lin g tu , w ażn ą p o ży ­

ję w  pobliżu Tungkuan. W  innych okoli-

Z e w zg lęd ó w d o k try n a ln y ch so ­

c ja liśc i fran cu scy , o d  szereg u la t w y ­

w iera jący  b ard zo siln y  w p ły w  n a  p o ­

lity k ę F ran c ji, p o p ch nę li W ło ch y w  

ram io n a N iem iec i zw iąza li F ran cję  

z b o lszew icką R o sją . Z ty ch że w zg lę  

d ó w  o d m ów ili p ełn o m o cn ic tw rząd o ­

w i C h au tem p s ’a i w y w o łali p rzesile ­

n ie rząd o w e w e F ran cji w  ch w ili, k ie  

d y  ro zstrzy g a ły się  lo sy n ie ty lk o  A u ­

strii.

C h w ila w y m ag ała u tw o rzen ia rzą  

d u  z jed n o czen ia n aro d o w eg o . A le so ­

c jaliśc i p o stan o w ili, że p rem ierem  

m u si b y ć ich w ó d z, p . B lu m , k tó ry , 

rzecz p ro sta , n ie m ó g ł u tw orzy ć ta ­

k ieg o rząd u . W  im ię sw ej d o k try n y

czynników w  Państw ie.

Jednocześnie w W arszaw ie rozeszły się 

w iadom ości nadawane przez agencje radio­

w e zagraniczne, iż rząd polski w ysłał do  

rządu litew skiego ultim atum , dom agające  

się natychm iastowego w yjaśnienia sytuacji 

i unorm ow ania stosunków granicznych. —  

Prawdziw ości tej pogłoski nie udało nam

Paniczne nastroje w  Kownie
R yga, 16. 3. (PA T.)

Z K o w n a d o n o szą : S tan zd en erw o w a ­

n ia w  sfe rach rząd o w y ch  i w  o p in ii p u b li­

czn ej z p o w o d u o sta tn ieg o in cy d en tu n a  

g ran icy p o lsk o - litew sk ie j u trzy m u je się  

w  d alszy m  c iągu , m im o , iż p rasa litew sk a  

u siłu je u k ry ć p rzed o p in ią p u b liczn ą fak ­

ty czn y stan  sp raw y . W  K o w n ie k rążą  n a ­

d al a la rm u jące p o g ło sk i n a ten tem it.

D o w o d em zan iep o k o jen ia litew sk ich  

czy n n ik ó w  rząd o w y ch jest fak t, iż w  c iąg u  

w y sła ł w o b ec teg o  n a  te ren  w alk i o d d zia ły  

m ilic jan tó w i o d d zia ły sz tu rm o w e, k tó re  

g ro źb ą k arab in ów  m aszy n o w y ch w strzy m u  

ją co fa jące się o d d zia ły .

Jed n o cześn ie k rążą p o g ło sk i o co raz  

p o w ażn ie jsze j sy tu ac ji w ew n ętrzn e j, jak a  

w y tw arza się w  B arce lo n ie . W  o sta tn ich  

d w ó ch d n iach w ład ze w alen ck ie d o k o n ały  

w  B arce lon ie szereg u aresz to w ań , zw ró co ­

n y ch n ie ty lk o p rzec iw k o e lem en to m  n a ­

c jo n a lis ty czn y m , a le ró w n ież p rzec iw  e le ­

m en to m  sk rajn ie lew ico w y m , n aw et p rze ­

c iw  w y słan n ik o m  so w ieck im , b io rący m  u -  

d zia ł w  o rg an izo w an iu m ilic ji czerw o nej. 

Z w iązk i zaw o d o w e ro zw ija ją co raz g w ał­

to w n ie jszą p ro p ag an d ę , d o m ag ając się sw e  

each  p ro w in c ji S zan si, zw łaszcza  w  g ó rach  

zach o dn ich , o d d zia ły ch iń sk ie n iep o k o ją  

Japo ń czy kó w .

N a fro n c ie n a p ó łn o c w zd łu ż k o le i 

T ien tsin —  P u k ou w o jsk a jap oń sk ie ro z ­

p o czę ły n ata rc ie p rzy u ży c iu czo łg ów  i 

c iężk iej arty le rii.

p . B lu m  ch c iał n arzu c ić F ran c ji rząd  

so c ja lis ty czn o - k o m u n isty czn o - ra ­

d y k aln y , a g d y to  się n ie u d ah >  — * 

p o szed ł p o lin ii n ajm n iejszeg o o p o ru  

i stw o rzy ł „rząd n a k w arta ł** , rząd  

n iezd o ln y d o sp e łn ien ia w ielk ich  za ­

d ań , jak ie g o czek a ją .

A  so c jalizm  p o lsk i? W  im ię d o k ­

try n y , w b rew ży w o tn y m  in te reso m  

P o lsk i i m as p o lsk ich w y słu g u je się  

ży d o stw u  i ch c ia łb y „o b d arzy ć* * P o l­

sk ę „d em o k racją* *  ty p u fran cusk iego ,  

ch o ć jes t rzeczą o czy w istą , że w  d zi­

siejsze j sy tu acji rząd y „fro n tu lu d o -  

w eg o “ —  k tó re siln ą  F ran c ję  u czyn i­

ły b ezsiln ą —  zg u b iły b y P o lsk ę .

i. ł

się spraw dzić. Być m oże iż najbliższe go*  

dżiny przyniosą w yjaśnienie.

W ostatnie] chw ili dow iadujem y się z  

K ow na, iż rząd litewski w ystąpił z inicja­

tyw ą załatw ienia zajść granicznych oraz 

szeregu spraw spornych. W iadom ość ta  

nie została przez nasze M . S. Z. do tej chwi­

li potw ierdzona

d n ia w czo ra jszeg o  p rezy d en t S m eto n a k o n  

fe ro w ał n ad w y tw o rzo n ą sy tu ac ją z m in i­

stram i litew sk im i w  c iąg u 7 -m iu g o d zin .

W  R y d ze in cy d en t g ran iczn y p o lsk o -  

litew sk i n ab iera  co raz w ięk szeg o  ro zg ło su . 

P rasa  ło tew sk a  p o św ięca m u d u żo  m iejsca , 

p u b lik u jąc w te j sp raw ie w iad o m o śc i z  

P o lsk i i L itw y , i o p is p o sied zen ia sen a tu  

p o lsk ieg o o raz in te rp e lac je w  sp raw ie li­

tew sk ie j.

g o  u d zia łu w  rząd z ie . N a u licach B arce lo ­

n y o d b y w ają się co d z ien n ie m an ifestac je .

W  k o łach p o lity czn y ch P ary ża k rążą  

p o g łosk i, że w  raz ie d alszeg o p o suw an ia  

s ię n ap rzó d w o jsk g en . F ran co , m o żliw y  

jest w y b u ch p o w stan ia n ac jo n alis ty czn eg o  

w  K ata lo n ii.

Jed n o cześn ie „T em ps" p rzy n o si p o g ło ­

sk ę , jak o b y p o m ięd zy rząd em  w alen ck im , 

rezy d u jący m  w  B arce lo n ie i g en . F ran co  

m iały zo stać n aw iązan e ro k o w an ia , o  k tó ­

re rząd w alen ck i m iał się zw ró c ić d o  

w ład z p o w stań czy ch .

K o m u n ik ac ja z B arce lo n ą jest n iesły ­

ch an ie u tru d nio n a . Z B arce lo n y i W alen ­

c ji p rzy b y w ają co d z ien n ie o k rę tam i se tk i 

o b y w ate li fran cu sk ich , u ciek in ie ró w , p o ­

m ięd zy k tó ry m i zn a jd u ją się ró w n ież w y­

b itn e o so b isto śc i p o lity czn e czerw o n ej H i­

szp an ii.

Samobójstwo przewódcy 

„Frontu Ojczyźnianego**

(teł. w ł.) W arszaw a, 16. X

(ss) W  ostatniej chw ili nadeszła z W ie­

dnia w iadom ość, że zastrzelił się tam prze- 

w ód  ca frontu ojczyźnianego m ajor Feld*  

Przed sam obójstw em m ajor Feld zastrzelił 
’ żonę 1 dziecko.

K siążn ica  K o p em ik ań sk a  

w  T o ru n iu
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Apel Hitlera do Austriaków 
’'Oświadczam w obliczu historii wejście mojej ojczyzny do państwa niemieckiego"

Wiedeń, 16. 3. (PAT.)

W czo ra j p rzed p o łu d n iem o lb rzy m ie  

tłu m y zg ro m ad z iły s ię n a p lacu B o h a te ­

ró w , b y  w y słu ch ać zap o w ied z ian eg o p rze ­

m ó w ien ia k an c le rza H itle ra . U lice , k tó rm i 

p rze jeżd ża ł k an c le rz H itle r b y ły ró w n ież  

w y p e łn io n e w iw a tu jący m i n a jeg o cześć  

tłu m am i. Z jaw ien ie s ię k an c le rza w raz z  

n iem ilk n ący h u rag an o k rzy k ó w . P o n ad  

o rszak iem  n a p lacu B o h a te ró w , p o w ita ł 

p lacem  k rąży ły esk ad ry sam o lo tó w . W  

p ew n y m  m o m en c ie p rzy b o czn y sp eak e r  

k an c lerza  w ezw a ł tłu m  d o  u sp o k o jen ia s ię . 

Z ap an o w a ło m ilczen ie . P ierw szy zab ra ł  

g ło s n am ies tn ik R zeszy w  A u strii S ey ss  

In q u a rt, k tó ry p o w ied z ia ł co  n as tęp u je : .

W o b ec n a ro d u n iem ieck ieg o i ca łeg o  

św ia ta o zn a jm iam , że k an c le rz H itle r , jako  

w ó d z i k an c le rz R zeszy  N iem ieck ie j w stą ­

pił o b ecn ie w  p ro g i p a łacu s ta ro ży tn e j 

s to licy , k tó ra b y ła s tró żem  k o ro n y R ze ­

szy . T o o co w  c iąg u s tu lec i w  h is to rii 

n iem ieck ie j w alczo n o , z p o w o d u czeg o  

k rw aw iły i u m ie ra ły n iez lic zo n e m ilio n y  

n a jlep szy ch o b y w a te li n iem ieck ich , to co  

b y ło  o s ta teczn y m  ce lem , a w  n a jc ięż szy ch  

g o d z in ach o s ta tn ią p o c iech ą  —  to  zo s ta ło  

o s iąg n ię te . M arch ia w sch o d n ia p o w ró c iła  

d o R zeszy . R zesza p o w sta ła n a n o w o , 

zo s ta ła s tw o rzo n e n a ro d o w e p ań s tw o  n ie ­

m ieck ie . D zis ia j w itam y  w o d za  jak o  tw ó r­

cę n o w y ch , w ieczn y ch N iem iec . S k ład am y  

c i h o łd d z ięk czy n n y m iło śc i i o d d an ia n a  

śm ie rć i ży c ie i jak o k o lw iek  b ęd z ie d ro g a  

p rzy sz ło śc i, p ó jd z iem y za  to b ą .

Z eb ran e tłu m y o d p o w ied z ia ły d łu g o ­

trw a ły m i o k rzy k am i n a p rzem ó w ien ie  

S ey ss In q u a rta .
N astęp n ie w y g ło sił p rzem ó w ien ie k an  

c le rz H itle r:
„W  o s ta tn ich k ilk u d n iach w  ło n ie n a ­

ro d u n iem ieck ieg o d o k o n a ła s ię p rzem ia ­

n a , k tó re j ro zm ia ry w p raw d z ie w id z im y  

d z isia j, a le k tó re j zn aczen ie b ęd ą m o g ły  

o cen ić d o p ie ro p rzy sz łe p o k o len ia .

W  c iąg u o s ta tn ich  la t k ie ro w n icy u su ­

n ię teg o u s tro ju częs to  m ó w ili o sp ec ja ln e j 

m isji, jak ą w ed łu g n ich m iała w y p e łn ić  

A u stria . W ed łu g  n ich —  zad an iem  t. zw . 

n iep o d leg ło śc i A u strii, p o d y k to w an e j p rzez  

trak ta ty p o k o jo w e i za leżn e j o d ła sk za ­

g ran icy b y ło p rze szk o d zen ie s tw o rzen iu  

p raw d z iw ie w ie lk ieg o  p ań s tw a n iem ieck ie  

g o i p rzez to  zam k n ięc ie d ro g i d o  w ie lk o ­

śc i N iem iec .
P ro k lam u ję o b ecn ie n o w ą m isję teg o  

k ra ju , o d p o w iad a jącą zad an iu , k tó re n ie ­

g d y ś śc iąg n ę ło tu o sad n ik ó w  n iem ieck ich  

z ró żn y ch d z ie ln ic .

W  ten  sp o só b  n a jsta rsza  m arch ia  w sch o  

d n ia n iem ieck ieg o n a ro d u s ta je s ię n a j­

m ło d szy m  b as tio n em  n a ro d u , a ty m sa ­

m y m  p ań s tw a  n iem ieck ieg o .

M ó w ię w  im ien iu  m ilio n o w y ch rze sz te ­

g o p rzep ięk n eg o k ra ju , w  im ien iu m iesz ­

k ań có w  S ty rii, G ó rn e j i D o ln e j A u strii, 

S a lzb u rg a , T y ro lu , a  p rzed e  w szy stk im  m ia  

s ta W ied n ia .

Z ap ew n iam  s łu ch a jący ch m n ie 6 8 m i­

lio n ó w  ro d ak ó w , że ten k ra j je st n iem ie ­

ck i i że p o ją ł sw ą m isję , że ją sp e łn i i że  

w w ie rn o śc i w o b ec w ie lk ich N iem iec n ie  

d a s ię n ik o m u p rze śc ig n ąć .

P o w in n iśm y w ięc te raz z jed n o czy ć s ię  

w p racy i p iln o śc i, ab y ro zw iązać w ie lk ie  

sp o łeczn e , k u ltu ra ln e i g o sp o d a rcze za ­

g ad n ien ia .

A le p rzed e w szy s tk im  m u sim y ro zb u ­

Imkniny Naczelne o Wodza
Warszawa, 1 6 . 3 . (P A T .)

D zień 1 8 m arca je s t d n iem  im ien in  N a ­

cze ln eg o W o d za s ił zb ro jn y ch R zeczy p o s ­

p o lite j, m arsza łk a E d w ard a Ś m ig łeg o R y ­

d za . D zień ten o b ch o d z i u ro czy śc ie n a ­

sza a rm ia , sk ład a jąc ży czen ia sw em u N a ­

cze ln em u W o d zo w i. D o u czu ć a rm ii p rzy ­

łą cza s ię ca ła m ło d z ież , zw raca jąc s ię ró ­

w n ież m y ślą  k u  tem u , co  d źw ig a tru d  p ra ­

cy zw iązan e j z d z ie łem  o b ro n y  n a ro d o w e j.

D n ia 1 8 m arca d y rek c je szk ó ł za rzą ­

d zą u ro czy s te zb ió rk i h u fcó w szk o ln y ch  

(za leżn ie o d w aru n k ó w  i p lan u za jęć w  

m u n d u rach p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o ),  

n a k tó ry ch  k o m en d an c i (k o m en d an tk i) o d ­

czy ta ją za łączo n ą o d ezw ę d o m ło d z ieży . 

Z b ió rk i o d b ęd ą s ię w ew n ątrz b u d y n k ó w  

azKolnych.

d o w ać tw ie rd zę n a ro d o w o - so c ja lis ty cz ­

n eg o d u ch a i n a ro d o w o • so c ja lis ty czn e j 

w o li.
N ie m o g ę zak o ń czy ć m eg o ap e lu , n ie  

w sp o m n iaw szy o  ty ch , k tó rzy  w  tak  k ró t­

k im  czas ie d o p o m o g li m i z b o sk ą p o m o cą  

d o k o n ać  tak  w ie lk ie j p rzem ian y .

D zięk u ję n a ro d o w o - so c ja lis ty czn y m  

cz ło n k o m  rząd u , n a  k tó ry ch  cze le s to i n a ­

m ies tn ik  S ey ss In q u a rt.

D zięk u ję ró w n ież n iez lic zo n y m  cz ło n ­

k o m  s tro n n ic tw a o raz w szy s tk im  b ez im ien  

n y m  id eo w co m  i b o jo w n ik o m  n aszy ch fo r-  

m acy j, k tó rzy  w  c iąg u d łu g ich la t p rze ś la ­

d o w ań d o w ied li, że N iem iec w  w aru n k ach  

u c isk u  w y k azu je  je szcze w ięk szy  h a rt.

T e la ta c ie rp ień u tw ie rd z iły m n ie ty l­

k o  w  p rzek o n an iu  o  w arto śc i N iem có w  au ­

s tr ia ck ich w ram ach w ie lk ie j w sp ó ln o ty  

n iem ieck ie j.
W sp an ia ły p o rząd ek i d y scy p lin a w  

czas ie ty ch w ie lk ich w y d arzeń je s t ró w ­

n ież św iad ec tw em  s iły id e i, o ży w ia jące j 

ty ch  lu d z i.
M o g ę w  te j ch w ili z ło ży ć  m eld u n ek  n a ­

ro d o w i n iem ieck iem u  z n a jw ięk szeg o o s ią ­

g n ięc ia m o jeg o  ży c ia :

Jak o  w ó d z i k an c le rz n a ro d u p ań s tw a

Znpotoieilż zmian u rządzie brytvishlm 
Eden dwukrotnie konferował z Baldwinem

Londyn, 16. 3. (PAT.)
W  k o łach  p o lity czn y ch  zw ró c iło  u w ag ę  

w y stąp ien ie red ak to ra p a rlam en ta rn eg o  

„T im esa" —  R o b b in sa w  sp raw ie sy tu ac ji 

w ew n ę trzn e  - p o lity czn e j w  A n g lii.

R o b in n s w  d łu ższy m  w y w o d z ie p rzed ­

s taw ia b a rd zo c iężk ie p race p o lity czn e , 

jak ie sp o czy w a ją n a C h am b erla in ie i p o d ­

k re ś la jąc , że p rem ie r k o ń czy w  n ad ch o ­

d zący  p ią tek  6 9  la t, p isze ;

„N a w szy s tk ich ław ach Izb y G m in  

w y rażan o w czo ra j p o d z iw  d la sp o so b u , w  

jak i C h am b erla in w y w iązu je s ię ze sw y ch  

c iężk ich o b o w iązk ó w . W p ły w p rem ie ra  

n a  Izb ę G m in je s t tak  w ie lk i, że jeg o czę ­

s te in te rw en c je w  d eb a tach p a rlam en ta r ­

n y ch są ch ę tn ie w id z ian e . A le o to czen ie  

p rem ie ra m a n ad z ie ję , iż n ie d o p u śc i o n

Wyrok motkiewiki wykonany
Woroszyłow. BlUcher, Budiennyj staną przed sądem?

Moskwa, 16. 3.

L ed w o sk o ń czy ł s ię p ro ces B u ch a rin a , 

R y k o w a i to w ,, a ju ż w  M o sk w ie m o n to ­

w an y  je s t ak t o sk a rżen ia p rzec iw  k ilk u n a ­

s tu d o s to jn ik o m  so w ieck im .

N a ław ie o sk a rżo n y ch  m a zas ią ść 2 3  b . 

d y g n ita rzy , w śró d  k tó ry ch zn a leźć s ię m a ­

ją  b . p o s ło w ie so w ieccy  w  T o k io , W arsza ­

w ie , H elsin k ach , B u k a re szc ie , T a llin ie .

P ro ces ten m a p o p rzed z ić p ro ces d o ­

w ó d có w  cze rw o n ej a rm ii, m . in . D y b ien k i. 

N ie je s t w y k lu czo n e , że p rzed  sąd en j zn a j­

d ą s ię cze rw o n i m arsza łk o w ie : W o ro szy -  

ło w . B lu ch e r, B u d ien n y j i in n i, o k tó ry ch

Żony straconych „trockistów' 
kalają się p-zed Stalinem

Moskwa, 16. 3. (ATE)
Ż o n y w szy s tk ich  sk azan y ch  w  o s ta tn im  

p ro ces ie „ tro ck is tó w " z ło ży ły  n a  ręce S ta ­

lin a zb io ro w e p o d an ie , w  k tó ry m  d o m ag a ­

ją  s ię , ab y  so w ieck ie  w ład ze  ad m in is tracy j­

n e u n iew ażn iły ich m ałżeń s tw a ze sk aza ­

n y m i, b o w iem  p rze sz ło ść sk azan y ch „h ań ­

b i je " i P o n ad to au to rk i p o d an ia p ro szą , 

ab y  S ta lin  zezw o lił im  p rzen ie ść  s ię  w  g łąb  

Z w iązk u S o w ieck ieg o , g d z ie c iężk ą p racą

Stanowisko Jeżowa zachwiane
Moskwa, 16. 3. (ATE)

O b ieg a ją  tu  p o g ło sk i, że  s tan o w isk o  k o ­

m isa rza sp raw  w ew n ę trzn y ch Jeżo w a je s t 

zach w ian e . P o g ło sk i te zaczę ły s ię ro z ­

ch o d z ić p o o d b y c iu s ty czn io w eg o p len u m  

C . K . p a rtii k o m u n is ty czn e j, m ian o w ic ie  

n iem ieck ieg o o zn a jm iam  w  o b liczu h is to ­

r ii w ejśc ie m o je j o jczy zn y  d o  p ań s tw a n ie -  

m ieck ieg o .* *

Owacyjne powitanie Hitlera 

w Monachium
Monachium, 16. 3. (PAT.)

P arę m in u t p rzed g o d z . 1 9 -tą u k aza ło  

s ię n ad m iastem  6 sam o lo tó w  tró jm o to ro -  

w y ch , k tó re  w  k ró tk im  czasie w y ląd o w a ły  

n a lo tn isk u , z trz ec ieg o ap a ra tu w y siad ł 

k an c le rz H itle r w  o to czen iu m in . H essa , 

g en , K eitla  o raz  sze reg u  w y so k ich  u rzęd n i­

k ó w  R zeszy .

D o d a tk i n ad zw y cza jn e zaw iad o m iły w  

p ó źn y ch  g o d z in ach  w ieczo rn y ch  m ieszk ań ­

có w  M o n ach iu m  o m ający m  n as tąp ić p o ­

w ro c ie k an c le rza , w zy w a jąc ich d o zg o ­

to w an ia k an c lerzo w i o w acy jn eg o p rzy ję ­

c ia . W zd łu ż d ro g i, w io d ące j d o m ias ta , 

u s taw iły s ię tłu m y , k tó re z en tu z jazm em  

w ita ły p o w raca jąceg o z A u strii k an c le rza  

H itle ra .

K an c le rz u d a ł s ię  w p ro s t d o  F e ld h e rm -  

h a lle , g d z ie z ło ży ł w ien iec n a p ły tach  p a ­

m ią tk o w y ch k u czc i p ie rw szy ch o fia r U b - 

w o lu c ji n a ro d o w o  - so c ja lis ty czn e j.

d o  teg o , ab y  zd ro w ie  jeg o  u c ierp ia ło  w sk u  

tek w ie lu o b o w iązk ó w , jak ie o n o b ecn ie  

sp e łn ia ."
R o zw ażan ia R o b b in sa , k tó ry często u -  

źy w an y b y w a d la p u b lik ac ji m ia ro d a jn y ch  

o św iad czeń , k o m en to w an e je s t w  k o łach  

p o lity czn y ch , jak o zap o w ied ź m o ż liw o śc i 

zm ian  w  rząd z ie  b ry ty jsk im .

W  zw iązk u z p o w y ższy m  w  n iek tó ry ch  

k o łach k o n se rw a ty w n y ch p rzy w iązy w an e  

je st p ew n e  zn aczen ie d la fak tu , że  b . m in i­

s te r E d en , k tó ry  n ied aw n o  p rzy b y ł n a R i-  

v ie rę , ce lem  sp ęd zen ia d w u ty g o d n io w eg o  

u rlo p u w y p o czy n k o w eg o , u d a ł s ię n iezw ło  

czn ie p o  p rzy b y c iu  d o  B eau lieu , g d z ie p rze  

b y w a lo rd B ald w in i o d b y ł z n im  d łu ższą  

k o n fe ren c ję . 1 4 b m . E d en  p o n o w n ie k o n ­

fe ro w ał z B ald w in em .

co raz g ło śn ie j m ó w i s ię , jak o  o „ tro ck isto -  

w sk ich szk o d n ik ach " .

P rzy g ry w k ą  d o  ty ch  p ro cesó w  m ają  b y ć  

lo k a ln e  ro zp raw y  sąd o w e , jak ie o d b ęd ą  s ię  

n a  w io sn ę w  K ijo w ie , C h ark o w ie , O d esie  

L en in g rad z ie .

P rezy d iu m  n a jw y ższe j rad y  Z . S . R . R . 

o d rzu c iło p ro śb ę o u ła sk aw ien ie 1 7 sk a ­

zan y ch  n a  śm ie rć w  o s ta tn im  p ro cesie .

W y ro k śm ie rc i p rzez ro z s trze lan ie zo ­

s ta ł u b 'eg łe j n o cy w y k o n an y . Z 1 8 sk aza ­

n y ch n a śm ie rć ty lk o R o sen h o lc n ie p ro ­

s ił o  ła sk ę .

p o s ta ra ją s ię o k u p ić fak t, iż p o zo s taw a ły  

w  zw iązk ach m ałżeń sk ich z „n a jg o rszy m i 

zb ro d n ia rzam i Z S R R ".

P o d an ie n ie p o d p isa ła jed y n ie żo n a  

K res tiń sk ieg o , k tó ra w d a lszy m c iąg u  

tw ie rd z i, iż m ąż je j je st n iew in n y . K res tiń -  

sk a , jak w iad o m o , p rzeb y w a w  w ięz ien iu  

n a Ł u b ian ce , p o d o b n ie jak  żo n a ro z s trze ­

lan eg o  P ia tak o w a .

u ch w a ły C . K 'u , żąd a jące zah am o w an ia  

„czy s tk i” , k o m en to w an o jak o w y raz n ie ­

zad o w o len ia z „czy śc ic ie lsk ie j ak c ji" Jeżo ­

w a w  r . 1 9 3 7 .

Z ach o w an ie s ię o sk a rżo n y ch p o d czas  

o s ta tn ieg o  p ro cesu ró w n ież n asu w a p rzy -  

[ p u szczen ie , że S ta lin  i p ro k u ra to r W y szy ń ­

sk i m o g ą m ieć p re ten s ję d o Jeżo w a, k tó ­

reg o p o m o cn icy z G P U  n ie zag w aran to ­

w ali „szcze ry ch zezn ań " K restiń sk ieg o i 

B u ch a rin a . Jed n ak  p o d czas o s ta tn ieg o  p ro  

cesu w szy stk ie d z ien n ik i m o sk iew sk ie za ­

m ieśc iły a rty k u ły w stęp n e , w y ch w a la jące  

w y w iad so w ieck i, a p rzed e w szy stk im  • 

„s ław n eg o k ie ro w n ik a G P U  s ta lin o w sk ie ­

g o k o m isa rza M ik o ła ja Iw an o w icza Jeżo ­

w a" . A rty k u ły te p o d k re ś la ją rzek o m e  

n ieb ezp ieczeń s tw o -, jak ie g ro z iło ży c iu Je ­

żo w a w sk u tek zam ach u Jag o d y i g lo ry fi­

k o w a ły o b ecn eg o faw o ry ta . (A T E )

Ślub Schuschnictsa
W ied eń , 1 6 . 3 . (P A T .)

K an c le rz S ch u sch n ig g w stąp ił w czo ra j 

w  zw iązk i m ałżeń sk ie z h r. V erą C zern in -  

F u g g e r.

Odroczona wizyta króla Karola
L o n d y n , 1 6 . 3 . (P A T .)

O fic ja ln a w izy ta k ró la K aro la ru m u ń ­

sk ieg o w  L o n d y n ie , u s ta lo n a n a d z ień 22 

m arca , zo s ta ła  o d ro czo n a  b ez  w y zn aczen ia  

n a raz ie n o w eg o te rm in u . D ecy z ja ta p o ­

w zię ta  zo s ta ła  p rzez k ró la  K aro la w  zw ią ­

zk u z sy tu ac ją w  ś ro d k o w e j E u ro p ie , w y ­

tw o rzo n ą p rzez p rzy łączen ie A u strii d o  

N iem iec .

Głosy przestrogi pod adresem 

Litwy
Helsinki, 16. 3. (PAT.)

G łęb o k ie w rażen ie , k tó re w y w arł w 

R y d ze i T a llin ie o s ta tn i in cy d en t n a g ra ­

n icy p o lsk o - litew sk ie j je s t tu p o w sze ­

ch n ie ro zu m ian e . F iń sk ie k o ła p o lity czn e  

u w ażają , że w  w aru n k ach o b ecn ie is tn ie ­

ją cy ch L zw . en ten ta b a łty ck a n ie m o że  

o d g ry w ać  n aw e t te j o g ran iczo n e j ro li, jak ą  

w y zn acza je j k o lab o rac ja E sto n ii, Ł o tw y i 

L itw y .

W sk azu jąc n a g ło sy „N u si S u o m i", 

„H e ls in k in S an o -M a t" , „K aria la" i in n y ch  

z o k az ji o s ta tn ieg o  z jazd u  m in is tró w  sp raw  

zag ran iczn y ch trz ech p ań stw b a łty ck ich  

p o d k re śla s ię tu , iż sy s tem a ty czn e lek ce ­

w ażen ie p rzez K o w n o o s trzeżeń T a llin a i 
R y g i s tw a rza sy tu ac ję , k tó ra s to i w  w y ­

raźn e j sp rzeczn o śc i z in te re sam i in n y ch  

p ań s tw  b a łty ck ich . Z  d ru g ie j s tro n y  w p ły ­

w y S o w ie tó w  n a L itw ie są p rzed m io tem  

co raz b aczn ie jsze j o b se rw aq i ze s tro n y  

o p in ii f iń sk ie j.

Na wiJnolLręgu 

politycznym

Rada miasta Skalał oraz rada mia­
sta Mikulice, pow. Tarnopol jednogłośnie 
uchwaliły na uroczystych posiedzeniach 
nadać godność obywatela honorowego 
tych miast Marszalkowi Śmigłemu Ry- 

dzowk

W kuluarach sejmowych utrzymują 
że zamknięcie sesji zwyczajnej Sejmu i 
Senatu nastąpi 25 lub 26 bm.

Sesja nadzwyczajna Sejmu i Senatu 
prawdopodobnie zostanie zwołana na 

koniec kwietnia.• >

Do centrali władz administracyjnych 
przesłano podanie niejakiego Gordona, 
rzemieślnika żydowskiego z Wilna, któ­
ry przystąpił do zorganizowania mar­
szu żydów do Palestyny. W  marszu 
tym ma wziąć udział około 1000 męż­
czyzn i kobiet. Trasa marszu prowadzić 
ma przez Rumunię. Wydaje się jednak 
bardzo wątpliwe, czy ze względu na bez­
pieczeństwo publiczne marsz ten dojdzie 

do skutku. i
Jak wiadomo, przed półtora rokiem 

marsz taki zorganizował adw. Wilhelm 
Ripel z Warszawy, twórca „legionu ży­
dowskiego^, jednakże uczestnicy marszu 
pod Pyrami zostali zmuszeni do odwro­
tu. Za stawianie oporu policji wytoczo­
no kilku osobom sprawy sądowe.

' •  ■ - • • »
Stronnictwo Ludowe urządziło w po­

wiecie jędrzejowskim szereg trzydnio­
wych kursów. Na kursach tych, w któ­
rych brały udział również i kobiety, po­
wzięto szereg uchwal natury politycznej, 
a nadto wyrażające podziękowanie ks. 
Lubelskiemu oraz gen. Żeligowskiemu 

za ich stanowisko w sprąwaoh chłop­
skich,,
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Jak należy pojmować konsolidacje?
Rozmowa z dyr. Erwinem Więckowskim, wiceprzewodniczącym O.Z.N.

Poznań, 16. 3.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
O d p o w ie d z ia ln i k ie ro w n icy O b o z u Z je ­

d n o c z e n ia N a ro d o w e g o n ie je d n o k ro tn ie  

p o d k re ś la li, ż e w ła śc iw e p o jm o w a n ie id e i 

k o n so lid a c ji sp rz e c z n e je s t z te n d e n c ją d o  

sk u p ie n ia c z y s to m e c h a n ic z n e g o  

m o ż liw ie n a jw ięk sz e j ilo śc i lu d z i. O c z y w i­

s ta  w y k lu c z a  ju ż z g ó ry  te g o  ro d z a ju  u ję c ie  

sp ra w y  k o n c e p c ję z o rg a n iz o w a n ia w sz y s t­

k ic h  P o la k ó w  w  je d n y m  o b o z ie . T a k  p rz e d  

s taw ia s ię s tro n a n e g a ty w n a z a g a d n ie n ia .  

A  ja k w y g lą d a s tro n a p o z y ty w n a ?

R z e c z ja sn a , c h o d z i n a m  w  p ie rw sz y m  

rz ę d z ie ó w y p o w ie d ź d z ia ła c z y te re n o -  

^ ry c h  ■”  i to  z W ie lk o p o lsk i. U d a je  s ię  n a m  

ją u z y sk a ć  o d  p . d y r. E rw in a W ię c k o w ­

sk ieg o , b . p re z y d e n ta m ias ta P o z n a n ia . P . 

d y r. W ię c k o w sk i w ic e p rz e w o d n ic z ąc y o -  

k rę g u  w ie lk o p o lsk ie g o  O Z N . n ie ta i, iż d u ­

ż a c z ę ść sp o łe c z eń s tw a z d e zo rie n to w a n a  

je s t c o  d o  ro li O Z N .

M a rsz a łe k  Ś m ig ły  - R y d z w sk az a ł, ż e  

m a m y z je d n o cz y ć s ię d o k o ła h a s ła o b ro n ­

n o śc i k ra ju . Z a ra z w sz a k ż e w y ja śn ił, ż e  

n ie w o ln o  te j o b ro n n o śc i p o jm o w a ć z b y t  

w ą sk o .

—  Je ste m  p rz e k o n a n y  —  m ó w i p . p łk . 

W ię c k o w sk i —  ż e n ie m a ta k ie g o  P o la k a ,  

k tó ry b y  s ię g o d z ił n a u sz c z u p le n ie R z e c z y  

p o sp o lite j. P o d  ty m  w z g lę d e m  z a sad n ic z y m  

w sz y sc y je s te śm y z g o d n i, n ie z a le ż n ie o d  

p a rty jn e j p rz y n a le ż n o śc i, c z y o d rę b n o śc i  

k la so w y c h . A le z g o d a n a z a sa d y n ie w y ­

s ta rc z a . T rz e b a te ż p o ro z u m ie n ia c o d o  

ś ro d k ó w , ja k im i w z m a c n ia ć s ię b ę d z ie  

o d p o rn o ść O jc z y zn y w o b e c w ro g ic h z a k u ­

só w , trz e b a n a s tę p n ie h a rm o n ijn e g o  w sp ó ł 

d z ia ła n ia o  w y ra źn ie  o k re ś lo n y m  k ie ru n k u . 

T o z a ś w y m a g a p o k o n a n ia w ie lu o p o ró w  

w  p sy c h ic e , z w a lc z en ia z a k o rz e n io n y c h  o d  

la t n a w y k ó w  g ru p o w y c h .

R o z m ó w c a n a sz w y ra ż a p rz e k o n a n ie , 

ż e m im o w ie lu tru d n o śc i je s t to c a łk ie m  

o s ią g a ln e . O siąg a ln e w  ty m  s to p n iu , iż n a  

o k re ś lo n e j p ła sz c z y ź n ie id e o w e j u d a s ię  

sk u p ić w ię k sz o ść sp o łe cz e ń stw a .

■>—  U w a ż a m  —  a k c e n tu je w  sp o só b  s ta ­

n o w c z y —  iż n ie m o ż e sp e łn ia ć n a le ż y c ie  

sw o ic h o b o w iąz k ó w  rz ą d , k tó ry n ie m a  

s iln e g o o p a rc ia  w  m a sa c h  —  i to  o p a rc ia  

s ta łe g o , p rz y n a jm n ie j n a o k re s k ilk u ­

n a s tu , c z y  k ilk u la t. O b e c n ie sz e ro k ie rz e ­

sz e o b y w a te li, u s to su n k o w a n y c h a p a ty c z ­

n ie w o b e c ż y c ia p u b lic z n e g o , c e c h u je  

z m ie n n o ść n a s tro jó w . R z e c z ą O Z N . b ę d z ie  

w y tw o rze n ie ta k ie j a tm o sfe ry , k tó ra b y  p o ­

ło ż y ła k re s w a h a n io m i w ą tp liw o śc io m . 

W ie rz ę g łę b o k o , ż e w te d y w ię k sz o ść P o ­

la k ó w , św ia d o m y c h sw o ic h o b o w ią z k ó w , 

z n a jd z ie s ię w  o b o z ie k o n so lid a c ji  

n a ro d o w ej.

W  d a lsz e j ro z m o w ie z a z n a c z a p . d y r. 

W ię ck o w sk i, iż to  z e sp o len ie n ie p o w in n o  

w y ra ż a ć s ię w  b e z k ry ty c z n y m  „ p o p ie ra -  

n iu “ k a ż d e g o rz ą d u . C h o d z i w ła śn ie o to , 

b y o b y w a te le c z y n n ie w sp ó łd z ia ła li  

z o rg a n a m i n a sz e ro k o  z a k ro jo n e j p la tfo r­

m ie  p a ń s tw o w e j.

D o m y śla m y s ię , ż e je d n ą z e sk ła d o ­

w y c h  c z ę śc i te j p la tfo rm y  je s t sa m o rz ą d  te ­

ry to ria ln y , k tó re g o g ru n to w n y m  z n a w c ą  

je s t p łk . W ię c k o w sk i. W ia d o m o p rz e c ie ż ,  

ż e p rz e z k ilk a la t k ie ro w ał g m in ą m ia sta  

P o z n a n ia , w y d a tn ie  p rz y c z y n ia ją c s ię d o  je  

g o  ro z w o ju . P y ta m y  w ię c , ja k  w in n a p rz e d  

s ta w ia ć  s ię ro la  sa m o rz ą d u  w  p ra c y , k tó ra  

ro z w in ą ć s ię m a p rz y p o m o c y a k c ji k o n ­

so lid a c y jn e j?

—  S a m o rz ą d  je s t n ie z b ę d n ą fo rm ą p ra ­

c y d la N a ro d u i P a ń stw a —  a k c e n tu je p . 

d y r. W ię ck o w sk i. Z  d o św ia d c z e ń  w ła sn y c h  

w ie m  d o b rz e ,,ja k c e n n ą je st d la p rz e ło ż o ­

n e g o g m in y w sp ó łp ra c a c z y n n ik a o b y w a ­

te lsk ie g o w  ra m a c h m a g is tra tó w i ra d  

m iejsk ic h . P re z y d en t c z y b u rm is trz m o ż e  

s ię p rz e c ie ż n ie je d n o k ro tn i m y lić c o d o  

a k tu a ln o śc i i h ie ra rc h ii p o trz e b . Ju ż  n a w e t  

o p in ia , je ś li n ie d e c y z ja sz c z e re g o g ro n a , 

p o tra f i u su n ą ć w ie le b łę d ó w , n ie p o ro z u ­

m ień . W  k a ż d y m  ra z ie u w a ż a m  „ s  a  m  o -  

s  t a  n o  w  ' e  n i e " o b y w a te li w  sp ra w a c h  

lo k a ln y c h  z a  k o n ie c z n e .

—  A  ja k  —  p y ta m y  —  o c e n ia  P a n  P re ­

z y d e n t p ro je k t n o w e j o rd y n a c ji w y b o rc z e j  

d la  6 -c iu  w ię k sz y c h  m ia st?

—  Z a p e w n e c h o d z i p a n u  o  o c e n ę i. z w . 

g ło so w a n ia k u ria ln e g o . S ą d z ę , ż e w p ro ­

w a d z e n ie „ p rz y m u so w e g o " p rz e d s taw ic ie l 

® tw a in te resó w w a rs tw y p ra c o w n icz e j,

w ła śc ic ie li n ie ru c h o m o śc i i sa m o rz ą d u g o ­

sp o d a rc z e g o , p rz y n ie sie d u ż e k o rz y ­
śc i d la p o sz c z e g ó ln y c h m ia st. W  ra d a c h  

m ie jsk ic h d a w a ł s ię p o w a ż n ie o d c z u w a ć  

b ra k e le m e n tu fa c h o w e g o , g d y ż p rz y w y ­
b o ra c h  p o w sz e ch n y c h  n ie d o c e n ia n o  n a le ­

ż y c ie te g o m o m e n tu . N o w y p ro je k t o rd y ­

n a c ji * x b łę d o m sk u te c z n ie z a p o ­

b ie g a .
N a ty m  ro z m o w ę k o ń c z y m y . P łk . W ię c -

Obstrukcję usuWofa

’ Z IO Ł A  P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C E

K A R P IŃ S K IE G O

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Wracają ale bez pieniędzy

R e d a k to r „ K u rie ra P o ra n n e g o " w ra c a ł  

z W ło c h p rz e z W ie d eń  w  c h w ili, g d y d o ­

k o n y w a ł s ię A n sc h lu ss . N a w ie d e ń sk im  

d w o rc u w sc h o d n im  ta k i w id z ia ł o b ra z e k i

,tłu m  p o d ró ż n y c h ż y d o w sk ie g o p o c h o d z e ­

n ia , z p o lsk im i p a sz p o rta m i s ta ra s ię d o s ta ć  
d o w a rsz a w sk ie g o p o c ią g u . S traż n ic y c e ln i 
z p rz ep a sk ą h itle ro w sk ą n a ra m ie n iu u tru ­
d n ia ją te n p ę d , p o d d a ją c u c ie k in ie ró w  śc i­

s łe j, n ie ra z o so b is te j re w iz ji" .

„ N a s i ź y d k o w ie w ró c ili d o  P o lsk i, le c z  

ic h  m a ją tk i p o z o s ta ły  w  A u str iŁ

Nie chclell powrotu Habsburgów, 
więc mają Anschluss

W  d ru g ie j c z ę śc i sw e g o a rty k u łu p . 

R (y sza rd ) P ( ie s trz y ń sk i) s tw ie rd z a :

„ A u str ia p o w o je n n a ja k o p a ń s tw o n ie ­
z a le ż n e b y ła tw o re m  c z y s to k o n iu n k tu ra l ­
n y m . Je d y n ie n a d z w y c z a jn e o k o lic z n o śc i  
i b a rd z o  ro z u m n a p o lity k a m o c a rs tw  z a c h o ­
d n ic h m o g ła u trz y m a ć p rz y ż y c iu p a ń s tw o , 
k tó re n a tu ra ln y c h d a n y c h d o is tn ie n ia n ie  

m ia ło " ,

A le p a ń s tw a z a in te re so w a n e w  u trz y ­

m a n iu n ie p o d le g ło śc i A u str ii d z ia ła ły  

w b re w  sw y m  in te re so m .

„ W  is to c ie ty lk o je d n a p ró b a m o g ła u -  
ra to w a ć o d rę b n o ść  A u str ii, m ia n o w ic ie p rz y  
w ró c e n ie w  W ie d n iu tro n u H a b sb u rg ó w .. 
P rz ec iw te j p ró b ie w sz a k ż e w y p o w ia d a ły  
s ię C z e c h o s ło w a c ja , Ju g o s ła w ia , ró w n ie ż  
W ło s i, a p o z a ty m  a n ty k le ry k a ln e i le w i­
c o w e k o ła fran c u sk ie , w śró d k tó ry c h o rz e-  
c h o w a ła s ię s ta ra tra d y c ja w a lk i z H a b s ­

b u rg am i" .

Włochy I Nkmcy

N a jg o rliw ie j b ro n ili k ie d y ś A u str ii  

W ło c h y .

„ B y ł c z a s , k ie d y d e le g a t I ta lii se n . S c ia -  
lo ja g ro z ił d o s ło w n ie w o jn ą w  G e n ew ie n a  
w y p a d ek A n sc h lu ssu g o sp o d a rc ze g o . B y ł 
c z as , k ie d y m o b iliz o w a n o w o jsk a w ło sk ie  
u  g ra n ic B re n n e ru , a m ię d z y  R z y m e m  i B e r­
lin e m  w y m ie n ia n o s ło w a p o z b a w io n e s ło ­

d y c z y " .

O b e c n ie W ło c h y p ie rw sz e u z n a ły fa k t  

w c h ło n ię c ia A u strii p rz e z R z esz ę . S k ą d  

ta  z m ia n a ?

„ K o ła w ło sk ie tłu m a c z ą ją b a rd z o p ro ­
s to : W ło s i sp o s trz eg li, iż is tn ie ją w  E u ro ­
p ie c z y n n ik i, k tó re c h c ą p o s ta w ić I ta lię w  
ro li ż a n d a rm a e u ro p e jsk ie g o u g ra n ic a u ­
s tr ia ck ic h , n ic je j z a to n ie d a ją c i tra k tu ­
ją c k o n flik t n ie m ie c k o - w ło sk i o A u str ię  
w  sp o só b e g o is ty c zn y , ja k o e le m e n t s ta ły  
w  p o lity c e e u ro p e jsk ie j, d a ją c y  sw o b o d ę ru ­
c h ó w in n y m m o c a rstw o m . R o la ż a n d a rm a  
je s t z a w sze n ie w y g o d n a i k rę p u jąc a , w ią ź e

„ W  k o ła c h w ło sk ich tw ie rd zą —  p isz e  
d a le j p . R . P . —  ż e in te resy  R z y m u są c a ł­

k o w ic ie z a b e z p ie c z o n e . I ta lia je s t d z iś z n a ­
c z n ie p o tę ż n ie jsz ą n iż w  ty m  o k re s ie , k ie ­
d y p ro tes to w ała p rz e c iw  e k sp a n s ji n ie m ie ­
c k ie j w  A u strii. O b e c n ie , ja k tw ie rd z ą w  
R z y m ie , w sp ó ln a g ra n ic a z R z e sz ą n ik o g o  
w e W ło sze c h n ie p rz e ra ż a , z w ła szc z a , ż e  
ja k w y n ik a z o św ia d c z eń A d o lfa H itle ra o -  
ra z z a c h o w a n ia s ię w ie lk ie j ra d y fa szy s to ­
w sk ie j, W ło s i p o s ia d a ją p e w n o ść , ż e ro zw ó j  
n a ro d o w e g o so c ja liz m u n ie p rz e k ro c z y g ra ­
n ic B re n n e ru o ra z g ra n ic W ę g ie r. T w ie rd z i  
s ię n a w et w  s to lic y I ta lii, ż e z n ik n ię c ie sp ra  
w y a u s tr ia ck ie j o c z y śc i d o re sz ty a tm o sfe ­
rę m ię d z y R z y m e m  a B e rlin e m . N ic w  k a ż ­
d y m  ra z ie n ie w sk a zu je , b y o ś B e rlin —  
R z y m m ia ła u le c o s ła b ie n iu . D z ia ła ć o n a  
b ę d z ie n a d a l sp ra w n ie w d z ie d z in ie w a lk i 
z k o m u n izm e m , z w ła sz c z a n a te re n ie h isz ­
p a ń sk im (d o n io ś le jsz y m d la I ta lii o d c a łe j 

sp raw y  a u s tr ia c k ie j.
R z y m  ż y je ju ż p o d z n a k ie m  p rz y g o to ­

w a ń d o tr iu m fa ln e g o p o w ita n ia k a n c le rz a  

H itle ra , n a k tó re g o c z e ść p o w sta je n o w y  
d w o rz e c , b y w ó d z T rz e c ie j R z e sz y w je c h ać  
m ó g ł d o w ie c z n eg o m ia s ta o d s tro n y b ra ­
m y św . P a w ła i p o p rz e z v ia d e l Im p e ro , 

p rz e c in a jąc ą s ta ry R z y m " .

Stanowisko Polski wobec 

wydarzeń w Austrii

Z d a n iem  re d a k to ra „ K u rie ra P o ra n n e -  

g o “
„ Z je d n o c z e n ie A u str ii i N ie m iec b y ło  

h is to ry c z n ą k o n ie c z n o śc ią , c z e m u d a w ała  
ju ż w y ra z d e le g a c ja p o lsk a n a k o n fe re n c ji  

p o k o jo w e j w  ro k u 1 9 1 9 . N ig d y te ż p o lity k a  
p o lsk a n ie m ię sz a ła s ię d o s to su n k ó w  m ię ­

d z y B e rlin e m  a W ie d n ie m " .

W y p a d k i w ie d e ń sk ie są d a lszy m  d o w o ­

d e m  p rz e m ia n te ry to ria ln y c h i p o lity c z ­

n y c h , z a c h o d z ąc y c h w  u k ła d z ie s ił e u ro ­

p e jsk ic h .

„ W  ta k im  m o m e n c ie p o lity k a k a ż d e g o  
z d ro w eg o n a ro d u o p rz e ć s ię m u si z je d n e j  
s tro n y n a re a liz m ie , a z d ru g ie j n a w ła sn e j  
s ile i n a w ła sn y m  sy s te m ie p o lity c z n y m , o -  
p T tv m  p rz ed e w sz v s tk im  n a so ju sz a c h . N ie  
c z a s ju ż n a b a w ie n ie s ię w  f ik c je p o lity c z ­
n e , ja k im i o k a z a ły s ię te o rie g e n e w sk ie n a  
te m a t b e z p ie c z e ń s tw a z b io ro w e g o itd . M o ­
ż n a n a d u p a d k ie m  ty c h te o rii u b o le w a ć , a le  
n ie m o ż n a o p ie ra ć n a n ic h p o lity k i sw e g o  
k ra ju . N a sz c zę śc ie P o lsk a , d z ię k i re a ln y m  
w sk az a n io m Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , z n a la z ła  
s ię p o z a n ie b e z p ie c z e ń s tw e m u g rz ą żn ię c ia  
w g e n e w sk im  trz ę sa w isk u . S p o k ó j, trz eź ­
w o ść i re a liz m  p o lity c z n y , p o łą c z o n y z p o ­
c z u c ie m  o d p o w ie d z ia ln o śc i, o to c e c h y p o l­
sk ie j p o lity k i.

O p ie ra ć s ię o n a m u si p o n a d to n a w ła ­
sn e j s ile . S iłę tę m u sim y p ie lę g n o w a ć i ro z ­
w ija ć , b y c ię ż a r g a tu n k o w y P o lsk i w  p rz e ­
m ie n ia ją c e j s ię E u ro p ie n ie u le g ł p o m n ie j­

sz e n iu " .

T o  m a ło : c ię ż a r g a tu n k o w y  P o lsk i m u si  

b y ć  p o w ię k szo n y !

b o w ie m  s iły n a ro d o w e w  je d n y m  p u n k c ie .  
W ło s i ty m c z a se m  c z u ją s ię p rz e d e w sz y s t­
k im n a ro d e m ś ró d z ie m n o m o rsk im , k tó re g o  
in te re sy ż y c io w e , w y n ik a ją c e z p o trz e b d e ­
m o g ra fic z n y c h , n a k a z u ją sz u k a n ia n o w y c h  
m o ż liw o śc i e k sp a n s ji. Ja sn y m  je s t, ż e te re ­
n e m  k o lo n ia ln y m  d la W ło c h n ie m o g ła s ię  
s ta ć A u str ia . M o g ła n im  b y ć ty lk o A fry k a " . 

O p in ia p a ń s tw  z a c h o d n ic h te j e w o lu ­

c ji n ie z ro z u m ia ła . P rz e c iw s ta w iła s ię o n a  

W ło c h o m  w  A fry c e  i n a d  M o sz e m  Ś ró d z ie ­

m n y m , lic z ą c , ż e sp ra w a a u s tr ia c k a i ta k  

z m u si W ło c h y d o sk o n c e n tro w a n ia w  p e ­

w n e j c h w ili sw o ic h s ił n a d  B re n n e re m .

B y ła to g ru b a o m y łk a . W ło c h y z o ­

s ta ły  p o p c h n ię te w  ra m io n a N ie m ie c . P o ­

w sta ła o ś B e rlin  —  R z y m . W  w y n ik u je j 

fu n k c jo n o w a n ia A b isy n ia z o s ta ła w c ie lo ­

n a d o Im p e riu m  w ło sk ie g o , A u stria d o  

Trzeciej Rzeszy.

P a ry ż , 1 5 . 3 . (P A T )

P ie rw sz e k o m e n ta rz e d z ie n n ik ó w  o n o ­

w y m  g a b in e c ie B lu m a n a c e c h o w a n e są w y ­

ra ź n y m  p e sy m iz m e m . W ię k sz o ść p ra sy z  
w y ją tk ie m  o rg a n u p a rty jn e g o so c ja lis tó w  

„ P o p u la ire " n ie w ró ż y n o w e m u rz ą d o w i  

■d łu g ie g o ż y c ia , g d y ż n ie u le g a w ą tp liw o śc i,  

ż e sp o tk a s ię o n a p rz e d e w szy s tk im  z n ie ­

p rz y c h y ln y m  p rz y ję c ie m  w  se n a c ie .

T ra g ic z n e je st p o p ro stu s tw ie rd z en ie —  
p isz e d e K e rillis w  „ E p o q u e ’‘ , ż e n a d z w y ­

c z a jn e w y d a rz en ia , ja k ie m ia ły m ie jsc e o -  

s ta tn io w  E u ro p ie n ie w y w o ła ły w ła śc iw ie  
n a jm n ie jsz e g o w p ły w u n a to k ro z g ry w e k

k o w sk i z u śm iec h e m o św ia d c z a n a m  n a  

p o ż e g n a n ie :
—  M y ślę , ż e w y ra ż a łe m  n ie ty lk o  w ła ­

sn e p o g lą d y , a le p o g ląd y w ie lk ie j c z ę śc i  

sp o łe c z e ń stw a . I d la te g o  p o d o b n ie ja k  in n i 

k o le d z y  z w ła d z  o k rę g o w y c h  O Z N , w ie rzę , 

iż a k c ja k o n so lid a c y jn a w  W ie lk o p o lsc e ,  

w sp a rta  n a  w y łu sz c z o n y c h  z a sa d ac h , p rz y ­

n ie sie w k ró tc e b a rd z o  p ię k n e re z u lta ty .

(y)

Wartość gwarancyi
W  związku z ostatnimi wydarzeniami 

nad Dunajem warto przypomnieć, że pi? 
ciokrotnie w ostatnich czterech lalach 

mocarstwa europejskie gwarantowały 

niepodległość Austrii. W  tonie uroczy­
stym a stanowczym zarazem, nie pozo­
stawiając żadnych wątpliwości apetytom 
pangermańskim, podkreślano niezłomną 
wolę utrzymania niezależności Wiednia 

od Berlina.
Poręczano — przypomina prasa — 

mianowicie:
17 lutego 1934 r. deklaracją włosko- 

francusko - angielską, w której końco­
wym ustępie jest następujący zwrot:

„Rozmowy, prowadzone między trze­
ma zainteresowanymi rządami doprowa 

dziły do przekonania o konieczności u- 
trzymania niezależności i nienaruszal­

ności Austrii.”
27 września 1934 r. deklaracja angiel­

sko - francusko - włoska w Genewie mó­
wiła:

„Przedstawiciele trzech wymienio­
nych państw stwierdzają, że deklaracja 
z 17 lutego o konieczności utrzymania 
niezależności i nienaruszalności Austrii 
pozostaje całkowicie w mocy i w dal­
szym ciągu będzie podstawą ich wspól­
nej polityki względem Austrii.

7 stycznia 1935 r. protokół francusko 

włoski podpisany podczas wizyty Lavala 

w Rzymie:
„...w głębokim przekonaniu o konie­

czności utrzymania niezależności i nie­
naruszalności Austrii rządy włoski i  
francuski obecnie postanawiają, że w ra 
zie zagrożenia tej niezawisłości, oba rzą­
dy porozumieją się natychmiast między 
sobą i g Austrią co do środków, jakie na 

leżałoby przedsięwziąć...”
3 lutego 1935 komunikat angielski 

i francuski ogłoszony podczas wizyty 
Lavala i Flandina w Londynie:

„...rząd angielski stwierdza, iż na pod­
stawie deklaracji z 17 lutego i 27 wrześ­
nia ubiegłego roku uważa się za związa­
nego obowiązkiem osiągnięcia konsulta­
cji z rządami Francji i Włoch w razie, 
gdyby niezawisłość i nienaruszalność 
Austrii była zagrożona..."

14 kwietnia 1935 r. angielsko - włos­
ko - francuska deklaracja w Stresie:

„...przedstawiciele trzech państw ba­
dali ponownie sprawę austriacką. Po­
twierdzają oni ważność i aktualność de- 
klaracyj z 17 lutego i 27 września 1934 
roku i stwierdzają, iż troska o utrzyma­
nie niezawisłości i nienaruszalności Au­
strii jest w dalszym ciągu podstawą ich 

polityki”.
Co z tego wynikło, widzimy aż nadto 

wyraźnie.
Taka jest wartość gwarancyj ze stro­

ny groźnych w szermowaniu deklaracja­
mi potencyj. Iks.

Prredłutenle okresu ulgowych 

spłat zaliczek na uposażenia
W a rsz a w a , 1 5 . 3 . (IS K R A )

P re ze s R a d y M in istró w  w y d a ł n o w y o -  

k ó ln ik , w strz y m u ją c y w e jśc ie w  ż y c ie p o ­

s ta n o w ie ń o k ó ln ik a z d n ia 2 5 -g o lu te g o 3 6 . 

ro k u , d o ty c z ą c y c h te rm in u sp ła ty z a lic z e k  

n a u p o sa ż en ie  w  p e łn e j w y so k o śc i ra ty  n o r-  

m a ’n e j, i p rz e d łu ż a ją c e j d o d n ia 3 1 m a rc a  

1 9 3 9 r . o k re s u lg o w y c h  sp ła t z a lic z e k n a u -  

p o sa ż e n ie w  w y so k o śc i 4 0 p ro c , w z g lę d n ie  

5 0 p ro c e n t ra ty n o rm a ln e j, u s ta lo n y o k ó l­

n ik ie m  z d n ia 5 -g o p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 7 r .

W  ra z ie je d n ak  w y k o rz y s ta n ia p rz e z R a ­

d ę M in istró w u p ra w n ie n ia , p rz e w id z ia n e ­

g o w  u s t. (4 ) a rt. 1 2 p ro je k tu u s ta w y  sk a r­
b o w e j i sk ró c e n ia w  d ro d z e ro z p o rz ą d z e n ia  

te rm in u p o b ie ra n ia  p o d a tk u  sp e c ja ln e g o —  

sp ła ta z a lic ze k n a u p o sa ż e n ie z o s ta n ie o d ­

p o w ie d n io z m o d y fik o w a n a .

Prasa nie wróży długlega żyda 

nowemu gabinetowi Bluma
p a rla m e n ta rn y c h w e F ra n c ji. P u b lic y sta  

p rz y z n a je p . B lu m o w i z a s łu g ę , ż e s ta ra ł s ię  

d o p ro w a d z ić d o u tw o rze n ia rz ą d u z jed n o ­

c z e n ia n a ro d o w e g o , le c z u w a ż a , ż e n ie  m ia ł 

o n  d o  te g o  o d p o w ie d n ic h  k w a lif ik a c y j, g d y ż  

z b y t b y ł z a an g a ż o w a n y w  w a lk a c h p o lity c z  

n y c h . P u b lic y sta u b o le w a , ż e p re z y d e n t L e ­

b ru n n ie z d e c y d o w a ł s ię n a c o fn ięc ie m isji  

tw o rz e n ia g a b in e tu B lu m o w i, b y p o w ie rz y ć  

ją ja k ie jś o so b is to śc i p o n a d p a rty jn e j.

W ię k sz o ść p u b lic y s tó w  o c e n ia n o w y g a ­

b in e t ja k o p ro w izo riu m , k tó re p o w in n o  

p rz y g o to w a ć g ru n t p o d p rz y sz ły  rz ą d  z jed ­

n o c z e n ia n a ro d o w e g o .
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Rok 1938 będzie gospodarczo lepszy od r. 1937

O sto tysięcy ludzi rocznie 
wzrastać będzie armia robotnicza w PolsceSRQPONMLKJIHGFEDCBA

No poniedziałkowym posiedzeniu ple­

narnym Senatu po referacie sen. Petraży- 

ckiego na temat planu inwestycyjnego za­

brał glos minister skarbu p. Kwiatkowski, 

mówiąc ni. in.:

Każdy obywatel, posiadający choćby 

tylko instynkt polityczny wie i widzi przez 

jakie' trudności wewnętrzne i zewnętrzne 

musi się dziś przebijać Polska.

Trudności te w skali międzynarodowej 

nie rozładowują się, ale rosną.

Najbliższa nasza przyszłość gospodar­

cza zależy w ogromnej mierze od naszej 

własnej działalności, od spokojnego roz­

sądku, od woli, nieopuszczenia żadnej o- 

kazji, by wzmocnić, rozbudować i utrwalić  

pomyślną koniunkturę w Polsce.

I oto dochodzimy do prawdziwie waż­

nego i najkonkretniejszego w chwili obec­

nej dla nas i dla licznych rzesz naszych 

obywateli pytania; czego możemy oczeki­

wać od roku gospodarczego 1938-39 — w 

granicach możliwości ludzkiej przewidy­

wań? Jakie są perspektywy wpływu ze­

wnętrznych perturbacji politycznych i go­

spodarczych na rozwój gospodarstwa pol­

skiego, jakie siły wewnętrzne będą w naj­

bliższym okresie u nas czynne? Jestem jak 

najbardziej dalekim od chęci karmienia 

społeczeństwa tanim optymizmem. Nato­

miast bodaj nikt z nas, reagujących nie 

tylko myślowo, ale i uczuciowo na to naj­

żywotniejsze dla nas słowo: Polska —  nie 

mógłby się pogodzić z tendencją osłabiania 

wiary w aktywność gospodarczą społeczeń 

stwa polskiego, wiary w niespożyte siły  

własnego narodu. Dziś możnaby się pogo­

dzić z taką tendencją mniej, niż wczoraj.

M ogę więc zapewnić, że nowe trudno­

ści budzić będą w rządzie, a nie wątpię, że 

i w społeczeństwie polskim, tym większą 

chęć przełamania tych trudności i wyka­

zania, iż mimo różnych elementów spor­

nych jesteśmy jako naród dość jednolici 

i dość politycznie wyrobieni, by współ­

działać na szerokiej płaszczyźnie w utrwa 

laniu i rozwijaniu tego postępu gospodar­

czego, który był naszym udziałem w roku  

1937 i zezwolił na częściowe odrobienie 

zaległości kryzysowych.

ZRÓWNOWAŻONY BUDŻET.

Podstawowe nasze warunki są obecnie  

niezłe, a lepsze niż na początku roku 1937. 

Sytuacja kasy skarbowej jest lepsza niż 

przed rokiem. Ustawy podatkowe i usta­

wa o ulgach dla inwestycyj prywatnych  

mogą posiadać takie lub inne wady, wyni­

kające z naczelnej tendencji zachowania 

odpowiedzialności ministra skarbu za ró­

wnowagę budżetu, Ale jeśli uzyskają one 

aprobatę parlamentarną, to dadzą, po­
cząwszy od roku bieżącego dodatkowe za­
trudnienie dla 80,000 — 100.000 ludzi ro­
cznie, niezależnie od innych wysiłków, 

bardziej bezpośrednich, które dadzą za­

trudnienie nieco większe, niż w roku u- 

biegłym. W zmocnią one też rozpoczyna­

jącą się rentowność gospodarstwa polskie­

go w  sposób niewątpliwy i widoczny.. Jest 

tendencją rządu, by przyczynić się do jak 

największej stabilizacji cen i kosztów u- 

trzymania, a przede wszystkim do utrzy­

mania cen agrarnych na poziomie opła­

calnym.

Jeżeli stwierdzimy dodatkowo, że plan 

inwestycyjny tegoroczny będzie miał za­

sięg szerszy niż w roku ubiegłym, to mo­

żemy oczekiwać w granicach ludzkich 

przewidywań —  że rok 1938 będzie gospo­

darczo silny i na szerokim froncie przeła­
miemy w górę linię z okresu najwyższej 

koniunktury.
Za kilka lat, gdy cały plan energetycz- 1 

ny stanie się rzeczywistością, warunki pro­

dukcyjne w kilkudziesięciu powiatach Pol­

ski ulegną radykalnie korzystnej zmianie. 

Kraj ten w oczach naszego pokolenia po- 

cznie się zmieniać, pocznie wypierać „pry­

mityw" na korzyść zróżniczkowanego go­

spodarstwa 20-go wieku.

ZIEMIE ZACHODNIE.

Rząd nie pragnie przenoszenia istnie­

jących warsztatów produkcji z ziem zacho­

dnich do okręgu centralnego. Natomiast 

sporą część zamówień wykona dla okręgu 

centralnego przemysł, istniejący i pozosta­

jący na ziemiach zachodnich, i bez wątpie­

nia po roku skonstatujemy i na tym tere­

nie, t. j. w  województwach zachodnich, pe­

wną poprawę, a nie pogorszenie sytuacji. 

Trudniej nieco zmobilizować obecnie wię­

ksze prace inwestycyjne na ziemiach  

wschodnich, ale i tu podejście jest pozyty­

wne.

Ugruntowała się bowiem świadomość 

w Polsce, iż chcemy jak gdyby „zdobyć" 

ponownie swoje własne państwo, inne niż 

to, które zostawili nam  nasi zaborcy, przez 

rozbudowanie do maksimum jego sił spo­

łecznych, gospodarczych i produkcyjnych, 

(oklaski).

CHWILA DZIEJOWA.
M oże być, że wolno też wyrazić prze­

konanie, iż właśnie perturbacje między­

narodowe przyczyniają się u nas do dalsze­

go zbliżenia wszystkich cementów poli­

tycznie dojrzałych, aktywnych i patrioty­

cznych, zdolnych do zrozumienia nowych 

sytuacyj i nowych potrzeb, które przed  

odzyskanym państwem polskim chwila

Nierńeckie dywizie oancerne
Pierwsze oddziały niemieckie, które 

przekroczyły granicę austriacką, należały  

do składu t. zw. dywizji pancernych, któ­

rych do kwietnia 1937 r. posiadały Niemcy 

trzy jednostki dywizyjne.

„Dywizje pancerne, obok formacyj lot­

niczych, są główną bronią w pierwszej fa­

zie działań woiennych. Dlatego to dywizje 

pancerne już w czasie pokoju znajdują się 

wstanie pogotowia wojennego i nie wy­

magają żadnego uzupełnienia z rezerw. 

Znajdują się one w stanie permanentnej 

mobilizacji".

Jak wyjaśnia dalej fachowo Helmut 

Klotz, autor dzieła p. t. „Nowa wojna nie­

miecka", b. oficer armii cesarskiej i repu­

blikańskiej, dywizje te składają się w  Niem

•»

Żale po niewczasie
WK prasie zagranlc^nel o Austrii

Z dzienników paryskich „Oeuvre" za­

mieszcza artykuł pani Tabouis. ociekający  

wyrzutami i żalem z powodu polityki 

Italii. Tytuł artykułu, bezbarwnego zresz­

tą, jest jedyną pointą, a brzmi: „Ciężka od  

powiedzialność Italii". W artykuliku re­

dakcyjnym pod wymownym tytułem: „W  

pogoni za rządem zjednoczenia narodowe­

go" znajduje się takie zdanie: „Na jakie 

fakty dokonane będziemy dalej czekać? I 

jaki rząd u nas znajdzie się w obliczu fak­

tów dokonanych, rząd, któryby mógł 

i chciał zabrać głos w imieniu całego kra­

ju? Czy mamy, aby znaleźć formułę rządo­

wą, czekać aż przyjdzie „Charleroi"? Od­

powiadają nam: „Tragizujecie". Nie, by­

najmniej. Trzeba przecież odczuć i zrozu­

mieć powagę sytuacji, nie czekać aż doj­

dzie do wydarzeń dramatycznych".

W poważnym, doktrynalnym „Le 

Temps" na zwykłym miejescu, pod zwyk­

łym codziennym nagłówkiem, tytulik: „Au 

stria narodowo - socjalistyczna". Dalej w  

tekście uwagi, jakby wyjęte z notatnika le­

karza —  internisty przy łożu chorego: 

„Dramat austriacki znalazł swój epilog. 

Austria wolna, chrześcijańska ugięła się 

pod uderzeniem brutalnej pięści niemiec­

kiej... Iskrówka deklaracyjna Schuschnigga 

oświetliła jak błyskawica tragiczną sytua­

cję, w  jakiej znalazła się Austria i Europa. 

Europę postawiono w obliczu nowego fak­

tu dokonanego. Anglia i Francja protesto-

Królowie też mają kłopoty
W dawnych, ł. zw. dobrych czasach, 

panujący mieli dużą swobodę w dziedzinie  

wydatków i dochodów własnych, ile że 

rozporządzali większą władzą. Ale i to nie 

zabezpieczało ich przed kłopotami finan­

sowymi a nawet długami.

Król Jerzy IV, poprzednik królowej 

dziejowa stawia. Gdyby się te nadzieje 

mogły spełnić, postęp gospodarczy doko­

nywał by się jeszcze wyraźniej, niż wolę 

to dziś przypuszczać.

Jeżeli zgodzimy się na tę jedną zasadę, 

a mianowicie, że nie będziemy w Polsce 

szczepić w  sposób bezmyślny i nieostrożny  

tych form działania gospodarczego i tych 

tendency} doktrynalnych, które gdziein­

dziej w zupełnie innych warunkach dały 

może pozytywne lub negatywne rezultaty, 

jeżeli ważniejsze posunięcie badać będzie­

my z punktu widzenia realnych i współ­

czesnych warunków polskich i polskiej 

raqi stanu, to w wielu wypadkach uchro­

nimy własne społeczeństwo od błędów i 

pomyłek widocznych w innych państwach, 

a w rezultacie sumarycznym uzyskamy o- 

siągnięcia coraz bardziej pozytywne go­

spodarczo, a co jest jeszcze ważniejsze, 

pozytywne polityczne, t. j. budzące wiarę 

społeczeństwa w jego własne siły i w zdol­

ność widocznego realizowania tych postu­

latów, które wyrastają z obecnej chwili 

dziejowej, (oklaski).

I czech z 3 pułków tanków, 2 zmotoryzowa­

nych pułków piechoty, 2 zmotoryzowa­

nych pułków artylerii, 3 zmotoryzowanych  

kompanii pionierów, 3 zmotoryzowanych  

kompanii służby łączności, 3 kompanii 

zmotoryzowanych sanitarnych. Dywizja 

pancerna liczy 405 czołgów; czołgi 8-tono- 

we uzbrojone są w 2 km-y, czołgi 16— 20- 

tonowe w armatki i karabiny maszynowe.

Dywizje pancerne, co zasługuje na pod­

kreślenie, znajdują się poza zasięgiem kom  

petenc'i dowódców grup i armij. Dowódca 

wojsk pancernych pozostaje bezpośrednio 

pod rozkazami naczelnego wodza sił zbroj­

nych Rzeszy. M iędzy nim a wodzem na­

czelnym nie ma żadnej instancji pośredniej.

Or.

wały w Berlin e, Italia zdezawuowała Au­

strię i względy na własne bezpieczeństwo 

na rzecz utrzymania osi Rzym — Berlin. 

Równowaga Europy środkowej jest za­

chwiana, zburzona. M itteleuropa i jej kon­

tury stają się coraz bardziej realne, a sy­

tuacja Czechosłowacji i M ałej Ententy co­

raz gorsza. Celem polityki III Rzeszy jest 

osiągmęcie hegemonii w Europie środko­

wej i wschodniej".

Diagnoza trafna i objektywna.

„Neues W iener Journal" (13 bm.) w  no­

wej wersji zglajchszaltowanej zamieszcza 

artykuł wstępny o treści nie różniącej się 

od treści dzienników niemieckich, pod ty­

tułem „Powrót do Ojczyzny".

„Prager Tageblatt" (13 bm.) w artykule 

wstępnym zamieszcza zdanie tchnące me­

lancholijną nadzieją: „Protesty mocarstw  

zachodnich skierowane są nie tyle przeciw  

temu, co się stało, ile raczej przeciw akcji 

możliwej w przyszłości, przeciw poczyna­

niom dynamicznym  w innym kierunku".

Dość przejrzyste.

Półoficjalny dziennik czechosłowackie­

go M . S. Z., „Prager Presse" stwierdza: 

„Kwestia niepodległości Austrii jest pro­

blematem europejskim, rzeczą zatem całej 

Europy, wielkich mocarstw jest troska o 

Austrię, rzeczą Ligi Narodów jest zająć 

stanowisko wobec wydarzeń, które się ro­

zegrały i odpowiednio działać".

W iktorii, miał duży talent wydawania pie­

niędzy i jednocześnie zaciągania długów. 

W ierzyciele króla, idąc zresztą za przykła­

dem wierzycieli premiera angielskiego, 

sławnego Pitt’a, ubezpieczyli go na sumę 

na dożywocie w wysokości równej sumie 

długów. W ten sposób zyskali pewność,

Dz^wy przyrody
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iż odbiorą swoje należności. Od czasów  

królowej W iktorii każdy król W , Brytanii 

ubezpiecza małżonkę i dzieci. Tak więc 

po zgonie króla Edwarda VII towarzystwo 

ubezpieczeń Lloyd wypłaciło rodzinie kró­

lewskiej sumę 900.000 funtów jako premię 

asekuracyjną.

Panujący współcześnie monarchowie 

dbają i zabiegają o swoją fortunę tak samo, 

jak każdy śmiertelnik. Król Aleksander ju­

gosłowiański, który padł ofiarą zamachu 

w M arsylii, był ubezpieczony na wysoką 

sumę. Zamordowany w roku 1906 król 

włoski, Humbert, ubezpieczony był na 25 

milionów franków.

W Bułgarii zwyczajem jest na dworze 

królewskim, iż po narodzinach następcy  

tronu król ubezpiecza go na sumę, którą 

następca otrzymuje po osiągnięciu pełno- 

letności. Obecny następca tronu, książę 

Simeon, ubezpieczony jest na 50,000 zło­

tych, które otrzyma w 1956 roku. Król 

Borys otrzymał w 1915 r, 70,000 zł z tytułu 

polisy asekuracyjnej. Nie zawsze jednak 

towarzystwa asekuracyjne chętnie przyj­

mują ubezpieczenia osób panujących, 

zwłaszcza jeśli monarcha jest eksponowa­

ny politycznie, lub gdy stosunki w jego 

państwie nie są zbyt dobrze ustabilizowa­

ne. Królowi serbskiemu, M ilanowi, który 

został zamordowany, wiedeńskie towarzy­

stwo asekuracyjne odmówiło wydania po­

lisy pomimo usilnych starań, powołując się 

na niepewną sytuację w kraju. Król hisz­

pański, Alfons XIII, który zarządzał bar­

dzo umiejętnie swoim majątkiem i przy 

pomocy szczęśliwych operacyj giełdowych  

powiększył go znacznie, zaasekurował się 

zawczasu, gdy nie śniło się jeszcze niko­

mu w Hiszpanii i poza nią o jego moźlir. ' 

abdykacji, na bardzo wysoką sumę.

Około 50.000 iydów ociekło 

z Wiednia
Wiedeń, 16. III. (PAA).

W edług oficjalnych jeszcze nie o- 
głoszonych, jednak w  biurze paszpor­
towym potwierdzonych wiadomości, 
liczba żydów, którzy w pierwszych  
dniach przewrotu opuścili W iedeń 
dochodzi do 50.000 osób. W iększość 
uciekinierów schroniła się na teryto­
rium Czechosłowacji.

Run na banki w Budapeszcie
Budapeszt, 16. III. (PAA)

M iarą, niepokoju, jaki wywołały  
powszechnie wypadki austriackie, 
jestnastrój paniki, jaki ogarnął na 
wieść o wkroczeniu wojsk niemiec­
kich do Austrii w sobotę koła gospo­
darcze i finansowe w Budapeszcie. 
Nastrój ten ogarnął szerokie koła. 
Już od samego rana tworzyć się za­
częły przed bankami długie ogonki 
depozytariuszy, którzy chcieli wyco­
fać swe pieniądze. W południe na 
dwie godziny przed zamknięciem  kas, 
bańki były formalnie oblężone. Kilka 
oanków wstrzymało wypłaty dla bra­
ku gotówki. Suma podjętych wkła­
dów, wśród których przeważają drób  
niejsze sumy, wykosi kilka milionór 
ponga.4

<
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Niewdzięczność Bykowa
Przyczynek do procesu moskiewskiego

c iw k i p o k o jo w i zaw ieran em u p rzez b o lsze  

w ikó w  z N iem cam i. N ie p o m o g ło p o w o ła ­

n ie s ię n a m ó j fa ta ln y s tan zd ro w ia . B y ­

łem  ch o ry  n a ty fu s , k tó ry  p o w alił m n ie n a  

sk u tek p rzep ro w ad zo n e j g ło dó w k i i p rze ­

b y te j n ied aw n o g ry p y . G d y R y k o w o w i 

p rzy p o m n ian o m ó j u d z ia ł w  jeg o u w o ln ie ­

n iu z w ięz ien ia carsk ieg o , o d p arł: N o có ż  

—  ja  n ic zro b ić n ie m o g ę.

O sta teczn ie u d a ło m i s ię w y d o stać z  i 

w ięz ien ia i w y jech ać z S o w ie tó w , b ez p o ­

m o cy  R y k o w a. <

P rasa fran cu ska p o d a je c iek aw y p rzy -  

C ty n ek d o ro zw o ju sy tu ac ji w  S o w ietach , 

w  fo rm ie F istu b . d ep u to w an eg o d o D u m y , 

p rzeb y w ająceg o o b ecn ie w  P ary żu Je rze ­

g o  A lex in sk ieg o .

W  liśc ie sw y m  za ty tu ło w an y m  „W y d o ­

b y łem  R y k o w a z w ięz ien ia —  a le b y ło to  

za czasów  carsk ich " au to r o p isu je w y p a ­

d ek  jak i m iał m iejsce w  1 9 0 7 ro k u .

„P ew n eg o  d n ia p rzy sz ła d o  m n ie m ło d a  

d z iew czy n a , u b ran a jak s tu d en tk a i g ło ­

sem  d rżący m  ze w zru szen ia p o w ied z ia ła : 

P rzy b y łam  d o W as p ro sić o ra tu n ek d la  

m eg o b ra ta E lek sie ja Iv an o w icza R y k o  

w a".

R y k ó w , k tó ry  b y ł w ó w czas cz ło n k iem  

k o m ite tu  cen tra ln eg o  so c jal - d em o k ra tów , 

zo sta ł o sad zo n y w  areszc ie p o d zarzu tem  

zam ieszk iw an ia w  P etersb u rg u p o d fa łszy ­

w y m  n azw isk iem  i p o słu g iw an ia s ię fa łszy  

w y m i d o k u m en tam i. W  d n iu ro zp raw y —  

p isze A lek sin sk i —  z jaw iłem  s ię w  sąd z ie . 

N a ław ie o sk arżo ny ch  w  o to czen iu z ło d z ie  

jó w  i m ętó w  sp o łeczn y ch s ied z ia ł R y k ó w . 

B y ł n iezw y k le b lad y . S ęd z ia p rzew o d n i­

czący  w y w o łu je jeg o  sp raw ę. C zy są św iad  

k o w ie p y ta? P o d n io słem  s ię z sw eg o  m iej­

sca. Jak  w asze n azw isk o  —  p ad a p y tan ie . 

—  Je rzy A lek sie jew icz A lek sin sk i. Jak ie  

ty tu ły , zaw ó d i w y k sz ta łcen ie? P o d ałem  

sw ó j ty tu ł sz lach eck i, o d b y te s tu d ia i sw ó j 

ty tu ł p o sła d o  D u m y . P ad a n astęp n e p y ta ­

n ie o d n o szące s ię d o  sam ej sp raw y R y k o ­

w a. Z n am  R y k o w a —  o św iad czy łem  —  o d  

w ie lu la t. Jest to cz ło w iek ch o ry n erw o ­

w o . Jed n ą z jeg o  m an ii p o w sta ły ch n a tle  

n erw o w y m  je s t p o słu g iw an ie s ię fa łszy w y ­

m i d o k u m en tam i. T en cz ło w iek m a w y ra ­

źn y w strę t d o jaw n eg o w y stęp o w an ia p o d  

sw o im  n azw isk iem . A le m o g ę W y so k i S ąd  

zap ew n ić , że je s t to cz ło w iek n a w sk ro ś  

u czc iw y . Jed y n y  zarzu t jak i m o żn a m u p o ­

s taw ić , to  jeg o  n iew in n a  m an ia .

—  C zy  św iad ek  p rzy jm u je g w aran c ję  za  

o sk arżo n eg o —  p y ta sęd z ia . — B ard zo  

ch ę tn ie —  o d p o w iad am . —  O g ło szo n o w y ­

ro k . R y k ó w  je s t w o ln y . S ąd w  m o ty w ach  

o p arł s ię n a m o im  zezn an iu .

\ W  1 2 la t p ó źn iej ja b y łem  areszto w an y ,  

ty m  razem  p rzez w ładzę b o lszew ick ą . R y ­

k ó w  b y ł w ted y jed n ą z w p ły w o w y ch o so ­

b is to śc i w  rząd z ie b o lszew ick im . C zek a  

trzy m ała m n ie p rzez 9 m iesięcy w  w ięz ie ­

n iu . R o d zin a m o ja , k tó ra  w ied z ia ła , że k ie ­

d y ś d o p o m o g łem  R o y k o w o w i d o o siąg n ię ­

c ia w o ln o śc i, zw ró c iła s ię d o so w ieck ieg o  

p o ten ta ta . R y k ó w  w y słuch a ł w  m ilczen iu  

p rzed ło żo n ą m u u stn ie p ro śb ę . N ic n ie m o  

g ę zro b ić —  o d p arł su ch o . A lek siń sk i w y ­

s tępu je p rzec iw ko n am . Is to tn ie A lek siń -  

sk i aresz to w an y zo sta ł w  ch w ili, g d y w y ­

g łasza ł p rzem ó w ien ie p ro testu jące p rze-
W ielk i rezerw

Kraj story di butni i rycerskich lesend
C au tere t, m ała m ieśc in a fran cu ­

sk a , p o ło żo n a u p o d n ó ża  w y sd k ich  

p iren e jsk ich szczy tó w , o ży w iła s ię w  

ty ch  d n iach  n ap ły w em  tech n ik ó w , in ­

ży n ieró w , k tó rzy b u d o w ać m aję , u  

s tó p n a jw y ższego szczy tu C ard in-  

q u ere , w y so k ieg o  2 .5 3 5 m ., n o w ę, k ró t 

k o fa lo w ą  s tację n ad aw czą .

M iejsce , w y b ran e n a b u d o w ę s ta ­

c ji, je s t jed n y m  z n a jb ard z ie j ro m an ­

ty czn ych . K rajo b raz su ro w y , p o ry ­

w ający sw y m s ik am ien iały m  p ięk ­

n em . O d p o ło żo n y ch  w  p o b liżu C au ­

te re t zak ład ó w  azo to w y ch p ro w adzi 

w  g ó ry k o le jk a lin ow a, k tó ra z tru ­

d em  p n ie s ię n a n ied ostępn e szczy ty  

g ó rsk ie . O d o statn iej s tac ji k o lejk i 

lin o w ej n ie m a żad n y ch p o łączeń z  

g łu ch y m i u ro czy sk am i g ó rslk im i. 

Z im ą d o stać s ię tam  m o żn a ied y n ie  

n a n artach . D ro g a jed n ak n ie je st 

b ezp ieczn a . L aw in y p o g rzeb ały ju ż  

n iejedn eg o śm ia łk a, k tó ry zap u śc ił 

s ię w  tę g a łąź n iep rzeb y tą. L in ie te -  

le fo n iczn o - te leg ra ficzn e i d ro g i są  

p rzez w ięk szą część ro k u  p o zry w an e  

p i zez law in y lu b zasyp an e m asam i 

śn ieg u .

N a ty m  n ieg o śc in n y m  sz lak u  g ó r­

sk im  u rząd zo n o  n a  M arcad eu a s tac ję  

ra tu n ko w ą d la tu ry stó w  i n arc ia rzy . 

W k ró tce s tac ja  ta  zao pa trzo n a b ęd zie  

w n o w o czesn ą ap ara tu rę rad iow ą, 

k tó ra p o zw o li n ie ty lk o  n a  k o m u n ik ©

w an ie s ię z liczn y m i w  lec ie i z im ie  

g ru p am i w y cieczk ow iczó w  i sch ro n i­

sk am i g ó rslk im i, a le o d d ać m o że n ie ­

o cen io n e u słu g i w  ak c ji ra to w n icze j, 

tu  szczeg ó ln ie częste j i k o n ieczne j.

Z ało żen ie k ró tk o fa lo w ej s tac ji n a ­

d aw cze j w  te j tru d n o  d o stęp n e j o k o ­

licy n a trafia ło n a liczn e tru d n o śc i. 

P rąd y  m ag n ety czn e z iem i d z ia ła ją w  

ty m  p u n k c ie z  d u żą s iłą  i często  p o d ­

czas p o d ję ty ch p ró b u d arem n ia ły  

tran sm isję . T o zd ecy d o w ało o p rze ­

n iesien iu an ten y n a sam  szczy t g ó ry  

C ard in q u ere 'u  p o d n ó ża  k tó re j n a  p o ­

z io m ie o 6 0 0 m etró w  n iższy m  za ło żo ­

n o  fu n d am enty p o d b u d o w ą s tacji 

n ad aw czo  - o d b io rcze j. A n ten a , zb u ­

d o w an a n a szczy c ie , o w y so ko śc i 

2 .5 3 5 m etró w , b ęd z ie n a jw y że j p o ło ­

żo n ą an ten ą w  E u ro p ie .

O b słu g iw ać o n a  b ęd z ie ca łą  o k o li­

cę . g ó rn y ch P irene jó w  z m iasteczk iem  

C au tere . G ó ry P iren e jsk ie są  jed n y m  

z ty ch  n ie liczny ch  zak ą tk ó w  w  E u ro ­

p ie , ży jący ch p ie rw o tn y m ży c iem , 

p rzech o w u jący ch z p ie ty zm em  o d ­

w ieczn e trad y c je , p o czą tk iem s ięg a ­

jące w  zam ierzch łe d z ie je . T ęd y , d zb  

k im i, n ied o stęp n y m i u ro czy sk am i 

g ó rsk im i, p rzec iąg a ły p rzed ty s ią ­

cem  la t zastęp y w o jo w n ik ó w sa ra -  

ceń sk ich , d ążący ch n a p o d b ó j s ło ­

n eczny ch ró w n in p o łud n iow o -zacho d  

n ie j E u ro p y .

Korespondent (oolenny Mej n dziś
d ać s ię śc isłem u ry g o ro w i a n aw et cen *  

zu rze . D o p iero  z b ieg iem  czasu  w ład ze w o j 

sk o w e  p rzeko n a ły  s ię , źe  n ie  m ają p o w o d u  

d o o b aw . K o resp o n d en t zd a je so b ie sp ra ­

w ę ze sw ej o d p o w ied z ia ln o śc i, a le ró w n ież  

i ze sw y ch o b o w iązkó w . A  o b o w iązek je -

N ie jed en czy te ln ik m o że  - n aw et n ie  

zw ró cił u w ag i n a to , źe tam  an w o d ach  

D alek ieg o W sch o d u p rzy o strze liw an iu  

am eryk ańsk ie j k an o n ie rk i „P an ay " p rzez  

jap oń sk ie sam o lo ty  zg in ą ł jed en  k o resp o n ­

d en t, a d ru g i b y ł c iężk o  ran n y . M o że czy ­

te ln ik n ie zau w aży ł i teg o , źe zn o w u w  

H iszp an ii zo sta ł p o c isk am i arty le rii ro z ­

b ity sam o ch ó d , w  k tó ry m s trac iło ży c ie  

trzech  o d razu k o resp o n d en tó w  w o jen ny ch . 

C zy te ln icy m o że n ie b ard zo zd a ją so b ie  

sp raw ę z teg o , że p o szu k iw an ie w iad o m o ­

śc i n a p lacu b o ju d z isia j je st ró w n ie n ie ­

b ezp ieczn e , jak  b y ło  w  czasie w o jn y K ry m  

sk ie j czy  B u rsk ie j.

Z m ech an izo w an ie w o jn y n ie u sun ę ło z  

je j ram  k o resp o n d en ta . N ie p racu je o n b y ­

n a jm n ie j w  w aru n k ach d o g o d n y ch  i b ezp ie  

czn y ch , g d z ieś tam  p rzy  sz tab ie , k tó ry m u  

n a k ażd e żąd an ie ła sk aw ie u d z ie la w sze l­

k ich in fo rm acji. M o źeb y  to  n aw et i b y ło  p o  

m y śli s tro n  w alczący ch , k tó re je szcze n a ­

d a l o b aw ia ją  s ię n ied y sk rec ji ze  s tro n y  k o ­

resp o n d en tó w  w o jenn y ch . T ak p rzy n a j­

m n ie j b y ło n a p o czą tk u w ie lk ie j w o jn y , 

k ied y  w szy scy  k o resp o n d en c i m u sie li p o d -
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m ł w Jasach p ó łn o cn e j S k an d y n aw ii je st p raw d ziw y m  ra jem  

rzą t, zw łaszcza w  o k resie c ięż k ich  m iesięcy z im o w y ch

Raf xuierzqt

d la zw ie-

P o  n ich  to  zach o w ał s ię d o  d z iś  

d n ia s tró j k o b ie t g ó ra lsk ich w  P ire ­

n e jach , p rzy p o m in a jący  s tró j w sch o d ­

n ie j b a jad ery . P o  S aracen ach g łó w ­

n ie p rze trw ał d o d z iś zw yczaj, że w  

k ra ju g ó rsk im  k o b ie ta sp e łn ia w szy  

s tk ie  ro b o ty  d o m o w e  i ro ln e, p o d czas  

g d y  m ężczy źn i za jm u ją  s ię p aszen iem  

o w iec i k ó z i ro b ó tk am i w łó czk o w y ­

m i. T u  też zach o w ały s ię p rasta re  

p o d an ia , b aśn ie i leg en dy ry cersk ie , 

w  k tó rych s ło n eczn y p o lo t fan taz ji 

w sch o d u m iesza s ię z su ro w ośc ią  

ch arak te ru m ieszk ań có w P iren e jó w , 

b ęd ąceg o  o d b ic iem  su ro w o ści p rzy ro ­

d y , w  k tó rej o to czen iu ży ją o d w ie ­

k ó w . L u d ten w y k azu je w iele cech  

w sp ó ln y ch z sąsied n im  A rag o n em ,  

je st o n  b ard z iej h iszp ań sk im  n iż fran  

cu sk im .

D zik i ten zak ą teik ro zb rzm iew ał 

często ech em  w y strza łó w  b an d p rze ­

m y tn iczy ch . D ziś w ia tr p rzy n o si tu  

ech a k rw aw y ch w alk , to czący ch s ię  

p o  d ru g ie j s tro n ie g ran icy . W  e te rze  

k rzy żu ją s ię fa le d w ó ch w ro g ich so ­

b ie p rąd ó w , z k tó ry ch jed n a w ieśc i  

zw y cięstw o  H iszp an ii n aro d o w ej, d ru  

g a zap o w iad a try u m f rząd u w alen c-  

k ieg o . N iezad łu g o  d o  ch a t g ó ra lsk ich  

d o c ie rać zaczn ie g ło s F ran c ji, za p o ­

śred n ic tw em  k ró tk o fa lo w ej s tac ji n a  

szczy c ie C ard in q u ere w  g ó rach P ire ­

n e jach .

g o , to n ie p o w tó rzen ie k o m u n ik a tu sz ta ­

b u czy d o w ó d ztw a arm ii, a le o d tw o rzen ie  

teg o , co  m ó g ł o n  zo b aczy ć  n a w łasn e o czy . 

B o  p u b liczn o ść z n a tu ry  rzeczy  n ie b ard zo  

w ierzy  o fic jaln y m  k o m u n ik a to m , n a to m iast 

sk w ap liw ie czy ta o p isy „n ao czn eg o  św iad ­

k a" .

P o d czas p o p rzed n ich  w o jen szereg  w y ­

b itn y ch k o resp o n den tó w  w o jen n y ch to w a ­

rzy szy ło  arm io m  z o b u  s tro n . P o w sta ł w te ­

d y  k lasy czn y  ty p w o jen n eg o k o resp o nd en ­

ta , k tó ry  szed ł razem  z w o jsk iem  i razem  

z n im  b ra ł u d z ia ł w  w alk ach z tą jed y n ie  

ró żn icą , źe n a s trza ł czy c io s w  n iego  w y ­

m ierzo n y n ie m ó g ł o d p o w ied z ieć s trzałem  

lu b  c io sem . W aru n k i te  p o w tó rzy ły  s ię d o ­

p ie ro p o d czas w o jn y ab isy ń sk ie j, p ro w a ­

d zo n e j w  w aru n k ach n iem al o d p o w iad a ją ­

cy ch w o jn ie K ry m sk ie j i d o p ew n eg o s to ­

p n ia te raz p o d czas w o jn y n a D elak im  

W sch o d zie .

A le  n aw et i w o jn a  n a  o g ran iczo n y m  o d ­

c in k u , w o jn a w  o k o p ach , b y n a jm n ie j n ie  

zm n ie jsza n ieb ezp ieczeń stw a , n a jak ie n a ­

rażo n y  je s t k o resp o n den t. G d y ż n ad a l s ta ­

ra s ię „zo b aczy ć w łasn y m i o czam i" i d la ­

teg o  n ie w ah a s ię ry zy k o w ać n aw et ży c ia . 

M isja jeg o n ie p o leg a jed n ak n a szu k an iu  

sen sac ji, lecz n a szu k an iu p raw d y . T o , co  

o n  n ap isze  o  p ew n y ch  czy n ach , o  p ew n y ch  

ro zp o rząd zen iach , o p ew n ych n astro jach , 

m o że n ie raz zm ien ić lo sy sam ej w o jn y . 

P rzez tak ie lu b in n e p rzed staw ien ie w y ­

p ad k ó w  m o że w y w o łać w śró d m ilio n ó w  

czy teln ik ó w , a ty m  sam y m  w śró d  szero k ie j 

o p in ii sy m p atię lu b n iech ęć d o jed ne j ze  

s tro n  w o ju jący ch . M o że w ięc w y w o łać p e ­

w n ą m o ra ln ą ,a często  i b ard z ie j k o n k re t­

n ą , m ateria ln ą p resję ca łeg o św ia ta ; Ja -

k iś o p is, jak aś fo to g rafia  —  a n astro je ca ­

łeg o św ia ta m o g ą u lec ca łk o w ite j zm ian ie .

I d la teg o o d  k o resp o n d en ta w o jen n eg o  

w y m ag a s ię b ard zo w ie lu rzeczy . M ło d y  

w iek , o d p o rn ość  n a w sze lk ie fizy czn e zn o ­

je i n iew y g o d y  n ie w y sta rcza , ch o ć je st to  

w aru n ek k o n ieczn y . M u si n ad to p o siad ać  

n iesły ch an y d ar o b serw acy jn y , szy b k ą o -  

rien tac ję , św ie tn ą p am ięć w zro k o w ą i s łu ­

ch o w ą .ro zu m  p o lity czn y , n o i n ad e w szy ­

s tk o  m u si u m ieć ży w o , in te resu jąco  i o b ra ­

zo w o  p isać .

R o lę d z is iejszeg o k o resp o n d en ta u ła t­

w ia n ieco m o żn o ść u trzy m an ia s ta łeg o  

k o n tak tu  ze sw y m  p ism em . T elefo n i te le ­

g raf je st n a u słu g i o b u s tro n . D aw n ie j k o ­

resp o n d en t p rzep ad a ł n a d łu g i czas. Jeg o  

red ak c ja  w o g ó le n ie w ied z iała  n ig d y , g d z ie  

g o szu k ać ; w ied z ia ła , źe ży je je szcze g d y  

o trzy m ała jak ąś w iad o m o ść . A le o jak im ś  

k o n tak c ie n ie b y ło m o w y. A  i ro la jeg o  

w ted y n ie b y ła tak  w ażn a: ch o d z iło  o  ży ­

w e o p o w iad an ie . K o n sek w en cji n ie m iały  

p raw ie żad n y ch , aczk o lw iek an g ie lsk i k o ­

resp o n d en t, H . W . R u sse l, p rzez sw e re ­

w elacy jn e in fo rm acje in fo rm u je o w aru n ­

k ach , w  jak ich  zn a jd o w ała  s ię p o d czas w o j 

n y K ry m sk ie j arm ia an g ie lsk a , sp o w o d o ­

w ał u stąp ien ie n ied o łężn eg o g ab in e tu lo r  

d a A b erd een . T . M .

Demonstracje w U.S.A.
W aszy n g to n , 1 6 . 3 . (P A T .)

O d b y ły s ię b u rz liw e d em o n strac je w po­

b liżu am b asad y n iem ieck ie j i p o ee letw i 

au striack ieg o . P o lic ja za trzy m ała 3 5 de­

m o n stran tó w . P o p rzesłu ch an ia 2 1 w y p u w  

czo n o n a w o ln o ść , zaś 4 -ech za trzy m an o w 

areszc ie .



tzaiactek, If maica 1^38WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T o  I ouuoTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  niedzielę, 13 bm , zakończyła sw ój 

żyw ot jedna z najpotężniejszych sekcyj 

bokserskich w W arszaw ie —  L egia. Po  

zebraniu , które trw ało 3 godziny, posta­

now iono rozw iązać sekcję i udzielić zw ol­

nień dla zaw odników . D o przyjm ow ania  

próśb o zw olnienie został upow ażniony  

„likw idator" sekcji znany bokser D oroba  

I-szy.

K olczyński —  znany reprezentant Pol- 

•ki w  niedzielę startow ał nie w  ringu, jak  

kaźdyby przypuszczał, lecz w  biegu prze­

łajow ym . „K olce" pow iodło się gorzej, niż  

w rękaw icach bokserskich, przybiegł bo ­

w iem  dopiero ósm y.

W  niedzielnym  m eczu piłkarskim  w  Z u  

rychu bohaterem dnia był M adejski —  

bram karz. Polska reprezentacja w reszcie  

m a godnego siebie bram karza.

W alne zebranie P. Z . L . A . m ożnaby  

śm iało porów nać z jakąś sceną opery ko ­

m icznej.

D ia lo g ic

O kręgi —  zebranie po 10 groszy od  

startu  zaw odnika na rzecz P Z . L . A . prze  

chodzi nasze m ożliw ości.

PZ L A . —  M usicie zdobyć się na ten  w y  

siłek , bo nie m am y pieniędzy.

O kręg. —  C zujem y się pokrzyw dzeni 

przydziałem subsydiów . Ż ądam y w ięcej 

pieniędzy.

PZ L A . —  M im o starań, nie udało się  

nam  otrzym ać w ięcej od PU W F ’u. B ędzie­

m y m ieli m niej pieniędzy, niż zw ykle.

O kręgi. —  Prosim y o skreślenie nale­

żności i proponujem y żeby Z w iązek przy ­

znał nam zasiłk i pieniężne. Inaczej nie  

będziem y m ogli uregulow ać w zajem nych  

długów .

PZ L A . —  Skąd m y m ożem y w am  dać, 

ekoro w y nie chcecie płacić.

O kręg. —  N ic nie szkodzi. Ż ądam y  

obniżenia składek. 10 złotych za dużo, 5  

zł. w ystarczy.

Inne okręgi. —  M oże 3 złote.

PZ L A . —  N ie m ożem y opuścić ani gro ­

sza. Jeśli chcecie, to przyznam y w am  X  

tysięcy. W  ten sposób  będziecie nam  w inni 

ty lko Y  tysięcy.

D uet:

G r u n t to  fo r s a ?

B ez forsy ani rusz!

C h ó r (b e z p r z e r w y ):

Pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy!!

Pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy!!

Z a  m a ło  s p o r to w c ó w  s tr z e la .

Strzelania na FO N . cieszą się w ielkim  

w zięciem w śród naszego społeczeństw a. 

D otychczas strzelało około 1500 ludzt Z  

przykrością ty lko stw ierdzić m usim y, że  

stosunkow o m ało in teresują się zaw odam i 

tym i nasi sportow cy, którzy nie w iadom o  

dlaczego w zaw odach strzeleckich na F. 

O . N . udziału dotychczas nie zgłosili. Przy ­

pom inam y, że w  niedzielę dnia 20 hm . roz- 

poczną się na strzelnicy Z a B ram ą W arsza  

w ską strzelania z broni-ostrej na 100 m tr. 

Strzelania te rozpoczną się o godz. 9 rano  

i trw ać  będą do  zm roku. Z w racam y  się raz  

jeszcze z gorącym apelem do w szystkich  

obyw ateli, szczególnie m łodzieży, by gre­

m ialnie zgłosiła sw ój udział w niedziel­

nych strzelaniach ostrych. K arabiny, am u­

nicja, obsługa na m iejscu.

B liższych danych udziela i zgłoszenia  

v Z aw odników przyjm uje sekretariat Pol­

skiego Z w . Strzel. Sport., ul. B ukow ska 25  

—  tel. 44-11 w ew n. 48 w  godzinach od 10  

do 18. W  niedzielę poinform ują zaw odni­

ków delegow ani sędziow ie na m iejscu.

M is tr z o s tw a  w io ś la r s k ie E u r o p y .

W łoski Z w iązek W ioślarski, który or­

ganizuje tegoroczne m istrzostw a w ioślar­

skie E uropy, zw rócił się do M iędzynaro ­

dow ej Federacji W ioślarskiej z propozycją  

przyspieszenia term inu m istrzostw , m iano­

w icie zam iast 11 w rześnia W łoski Z w iązek  

proponuje datę 4 w rześnia.

W łoski Z w iązek m otyw uje sw ą prośbę  

tym , że dnia 11 w rześnia w M ediolanie  

odbędą się liczne konkurencyjne im prezy.

M iędzynarodow a Federacja W ioślarska  

w  zw iązku z tym  zw róciła się do w szyst­

kich zw iązków  państw ow ych, z propozycją  

przesunięcia term inu m istrzostw na 2 do  

4 w rześnia.

ui {iómócniczą shiż&ie afó^kćufą
W dniu 14 bm . w sali K asyna O ficer­

skiego tu t. pułku arty lerii odbył się drugi 

z rzędu zjazd pp. przew odniczących  sekcyj 

kobiecych pow iatow ych i m iejskich kom i­

tetów  W F i PW .

N a zjazd ten przybyło około 50 pań z  

terenu. Z jazdow i przew odniczyła p. gene­

rałow a K nollow a, im ieniem w ojew ody  

przem aw iał p. naczelnik B łażew icz, z ra ­

m ienia dow ódcy O K . p. gen. K noll - K ow ­

nackiego, przem aw iał p. płk . Sokołow ski, 

kierow nik O kr. U rzędu W F  i PW . W  zjeź­

dzić w zięły udział przedstaw icielk i P. U . 

W F i PW  w osobach pp. C hocianow icz  

i G rodzkiej oraz przedstaw icielka Społe­

cznego K om itetu p. k. do o. k. z W arsza­

w y p. B olesław o  w ieżow a, która om ów iła  

ustaw ę o pow szechnym obow iązku w oj­

skow ym  z uw zględnieniem  paragrafów  do ­

tyczących udziału kobiet w  pow sz. służbie  

w ojskow ej.

Z kolei kier, referatu kob. w  tu t. O kr. 

U rzędzie W F i PW  p. Szynkiew rcz infor­

m ow ała o zakresie pracy poszczególnych  

stow arzyszeń i rodzaju pracy.

P. w iceprzew odnicząca Santariusow a  

om ów iła w ytyczne pracy dla pań przew o ­

dniczących na najbliższy okres zachęcając  

panie do in tensyw nej pracy na sw oim  te ­

renie.

Z dyskusji w ynikło , że w poszczegól­

nych pow iatach praca sprostała w  zupeł­

ności sw em u zadaniu , tw orząc w spólną  

platform ę porozum ienia m iędzyorganiza- 

cyjnego, prow adząc szereg prac zw iąza ­

nych z w . f. 1 p. w . kobiet

D o  k o m ite tó w  p o w ia to w y c h  n a le ż y  s z e
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Tu radio

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  

C z w a r te k , d n ia  1 7  m a r c a  1 9 3 8  r .

6,15 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6,20  
G im nastyka. 6,40 Płyty . 7,00 D ziennik poranny. 
7,15 Płyty . 8,00 A udycja dla szkół. 11,15 M arsze  
i pieśni żołnierskie —  poranek dla m łodzieży  
szkół pow szechnych. 11,40 Płyty . 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z K rakow a. 12.03 A udycja połud ­
niow a. 13,00 Przerw a. 15,30 W iadom ości gospo ­
darcze. 15,45 A udycja dla m łodzieży. 16,15 M u ­
zyka dw ufortepianow a. 16,50 Pogadanka aktual­
na. 17,00 W iedza i książka. 17,15 M uzyka roz­
ryw kow a. 17,50 Poranek sportow y  i W iadom ości 
sportow e. 18,10 Skrzynka ogólna. 18,25 Program  
na ju tro . 18,35 A udycja dla m łodzieży w iejskiej. 
19,00 O ryginalny T eatr W yobraźni. 19,30 Płyty . 
19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 M ozaika m uzy ­
czna. 20,40 D ziennik w ieczorny. 20,50 Pogadan ­
ka aktualna. 20,55 Przerw a. 21,00 K oncert eu ­
ropejski z Irlandii. 22,00 „Z m ojego w arsztatu"  
—  szkic literacki. 22,15 Pieśni w łoskie. 22,50  
O statnie w iadom ości dziennika w ieczornego, 
Przegląd prasy i K om unikat m eteorologiczny.

Poznań. 11,40 Płyty . 13,00 Ż ycie kulturalne  
i społeczne Poznania. 13,05 Płyty . 14.05 Przegląd  
giełdow y. 14,15 Płyty . 18,10 W iadom ości sporto ­
w e lokalne. 18,15 Program  na ju tro . 18,20 Poga­
danka sportow a. 18,30 Płyty . 19,50 „D ążm y do  
ośw iaty" —  pogadanka ro lnicza. 19,30 Płyty . 
23,00 K oncert życzeń.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y ?
20,15 R adio-R om ania. K oncert sym foniczny. 

20,10 K openhaga. K oncert sym foniczny. 20,15  
H ilversum  II. K oncert sym foniczny. 21,00 R zym , 
„C arm en". 22,30 L uksem burg. K oncert B eetho- 
venow ski.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y ?
16,00 M ediolan. K oncert chopinow ski. 17,10  

B erlin . U tw ory fortepianow e. 18,30 B udapeszt 
II. „T ristan i Izolda". 20,00 D roitw ich. „L a R on  
dine". 20,00 Frankfurt „C yrulik sew ilski".

Wybór pawilonu polskiego na Wystawę 

w Nowym Jorku
W  dniu 6 m arca przybyła do Pozna­

nia K om isja w yłoniona przez Polski K o  
m itet G łów ny W ystaw y w N ow ym  Jor­
ku, celem dokonania w yboru projektu  
na paw ilon polski na. W ystaw ie N ow o­
jorskiej. Przybyli: dyrektor departam en ­
tu handlow ego M inisterstw a Przem ysłu  
1 H andlu G eppert, dyr. W archałow ski, 
radca ekonom iczny M inisterstw a Spraw  
Z agranicznych, inż. arch. K odelski z M i 
nisterstw a K om unikacji, radca Perłow - 
ski z M inisterstw a Skarbu, prezes Sty ­
pinski ze Z w iązku Izb Przem ysłow o  
H andlow ych, m inister G ościcki ze Z w iąz  
ku Izb i O rganizacyj Pvolniczych, dyr. 
dr. B asiński z R ady H andlu Z agranicz ­

reg organizacyj kobiecych jak: O rg. Przy ­

sposób. kob. do O br. K raju , Z . S., Z w iązek 

H arc. Polak., P. B . K ., PC K ., L O PP., Z w . 

Str. Por., Służba O byw ., R odzina W ojsko­

w a, R odzina R er., R odzina Policyjna, R o ­

dzina K olejow a, P. W . Poczt, P. W . K ol., 

K SM Ż ,, Z PO K ., Z w . Pań D om u, Ż eński So ­

kół, Z w . M ł. Z iem .

Sekcja K ob. W ojew . K om itetu W . F. 

i P. W . w  Poznaniu pow stała jako  pierw sza  

na terenie R zeczypospolitej dzięki naj­

serdeczniejszem u poparciu tu tejszego w o ­

jew ództw a w  osobie p, w ojew ody i p. na­

czelnika B łażew icza, oraz kier. O kr. U rzę­

du W F i PW . p. płk . Sokołow skiego.

Z relacyj przedstaw ionych przez panie  

przew odniczące sekcyj pow . i m iejskich ko  

m itetu W F i PW  w ynika, że praca rozw ija  

się bardzo szeroko, zyskując sobie jak naj­

w iększe uznam e i poparcie w śród społe ­

czeństw a, a zw łaszcza kobiecego, które z  

entuzjazm em  odniosło się do spraw y p. do  

o. k., zdając sobie zupełnie spraw ę z w aż­

ności, jaką kobieta odegra w  ew entualnej 

przyszłej w ojnie.

N o w y  k u r s ż e g la r sk i Y a c h t-K lu b u .

Y ach-K lub W ielkopolski podaje do ła ­

skaw ej w iadom ości, że rozpoczyna teore ­

tyczny kurs żeglarski yachtingu śródlądo ­

w ego dla stow arzyszonych i niestow arzy- 

szonych w  środę dnia 16 bm . o godz. 20  

na salce now ego szpitala w ojskow ego  przy  

ul. W ały Jana III 7.

20,05 R yga. K oncert sym foniczny. 21,00 M e­
diolan. „G w iazda film ow a". 21,00 R zym . K on ­
cert sym foniczny. 21,05 B rno. K oncert filharm . 
21,30 Strasburg. K oncert B eethovenow ski,

„ L A W I N A " R A F A Ł A M A L C Z E W S K I E G O  

w  T e a tr z e W y o b r a ź n i.

W  czw artek dnia 17 bm . o godz. 19 radiow y  
T eatr W yobraźni w ystępuje z in teresującą pre­
m ierą słuchow iska R afała M alczew skiego p. t. 
„Law ina". Jest to debiut znanego m alarza i pu ­
blicysty w dziedzinie tw órczości słuchow isko ­
w ej. Poza dram atem  dw ojga m łodych ludzi, na  
szczególne podkreślenie zasługuje sam o tło ak ­
cji: groźny żyw ioł —  law ina śnieżna i nastrój 
niebezpieczeństw a —  w szystko odm alow ane z  
dużym znaw stw em  i plastyką,składa się na o- 
braz o m ocnych akćentach.

R eżyseruje Irena Szym ańska, w ykonaw cam i 
są: M aria B uchw aldow a, A ldona Paw łow ska, 
H enryk Ł adosz, Jerzy K erzen, Jerzy Pichelski, 
Jerzy W oskow ski i Juliusz Z iejew ski.

B A R D O W I E  „ Z I E L O N E J W Y S P Y *  
w R adio.

R uch narodow y w  Irlandii nie ograniczył się  
do sam ej polityki, ale ogarnął w szystkie dzie­
dziny ducha i kultury tego kraju, a w ięc i m u ­
zykę. K oncert z Irlandii, transm itow any w  
czw artek dnia 17 bm , o godz. 21 przez w iele  
broadcastingów europejskich —  zaznajom i ra ­
diosłuchaczy ze specyficzną m uzyką m ieszkań ­
ców „Z ielonej W yspy". K oncert odbędzie się  
w dzień św . Patricka, patrona Irlandii, który  
w V w ieku, jaki pierw szy nauczył bardów  
śpiew u kościelnego. U słyszym y pieśni patrio ­
tyczne, niepodległościow e, ludow e i artystycz­
ne, obok starodaw nych m elodii, pochodzących  
podobno z zam ierzchłych czasów Patricka.

J Ó Z E F  C Z E C H O W I C Z
o  s o b ie  i s w y m  w a r s z ta c ie l i te r a c k im .

D nia 17 bm . o godz. 22 opow ie w radio o  
sw ym w arsztacie literackim Józef C zechow icz, 
poeta polski, którego poem at „L ublin" osiąg ­
nął w  sw oim czasie duży sukces m ikrofonow y. 
Szuka on sw oich dróg i obala utarte kanony . 
C zyniąc to jest gruntow nym , św iadom ym  sw ych  
zadań pracow nikiem , C zechow icz zadebiutuje  
rów nież jako autor słuchow iskow y dnia 24 b. 
m . Słuchow isko jego nosi ty tu ł „O braz".

nego, pułk . Sikorski ze Z w iązku Izb R ze  
m ieślniczych.

O prócz tego przybyli b. charge d ’af­
faires Polski w W aszyngtonie p. poseł 
K w apiszew ski oraz radca R ybicki z W y ­
działu H andlu Z agranicznego M inister­
stw a Przem ysłu i H andlu.

K om isja zapoznała się szczegółow o ? 
opinią Jury , które przyznało  1, 2  i 3 na ­
grody, dw ie rów ne czw arte i w yróżniło  
jedną pracę. N astępnie K om isja przy ­
stąpiła do analizy 77 prac nadesłanych, 
które w postaci blisko 600 tablic i pla­
nów zapełniały dużą aulę Państw ow ej 
Szkoły B udow lanej w  Poznaniu . Po  kil- 
kudzinnej pracy K om isja zakw ąlifiko-

FIRIHY 
G&DIME

POP^RCIł
W Y K W I N T N E  P A L T A .

* U B R A N IA M Ę SK IE
M U N D U R K I SZ K O L N E
Poleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra- 
w iectw o m ęskie u szczytu doskonałości. 
M ateriały z m etra
E D M U N D  R Y C H T E R . P o z n a ń , trzy skła ­
dy C entrala F r . R a ta jc z a k a 2 . Filie  
O S T R Ó W  W lkp.

C e n tr a ln a D r o q e r ja  J . C z e p c z y ń s k l 
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 . _ _ _  ._ _ _
P o le c a n a jta n ie j : F a r b y  —  M ie r y  «  P o ­

k o s ty J w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie .  
M y d ła I p r o s z k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o !o ń s k l«  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y  
ś c ie r k i o r a z s z c z o tk i w s z e lk ie g o r o d z a ju

O ddział: D r o n e r ja  „ U n lr e r ż n m " u l F r . R a *  

ta jc z a k a  3 8 .

T e le fo n  2119. _ . , - -:
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h 1 o g r o d a c h .  
A r ty k u ły b a r tn ic z e .  

♦;

N A S Z E D E T E K T O R Y

@
są nieco droższe od re ­
klam ow anych, ale zato  
o d b ió r je s t  i> 1 0 0 %  g ło ­
ś n ie js z y , Z apraszam y  
na dem onstrację.

I d a s z a k  i W a lc z a k

Poznań, św . M arcin 18.

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

C H I R O M A N T K A

g r a fo lo fl- f iz jo g n o m is tk a , A . J a k u b o w s k a , 
z długoletn ią dośw iadczoną praktyką na  
podstaw ie badań naukow ych zdum ie­
w ająco przepow iada p r z e s z ło ść , te r a ź ­
n ie js z o ś ć I p r z y s z ło ś ć , s z c z ę ś c ie w  m iło ­
ś c i , lo te r ii , s p r a w y r o d z in n e , h a n d l. s ą ­
d o w e . W n a d a  w  tr a n s . P r z e n ik a  p s y c h o ­
lo g ią o s ó b . O s tr z e g a p r z e d n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m , s tr a tą , k r a d z ie ż ą . L iczne po ­
dziękow ania z kraju i zagranicy. F r . R a ­
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , n  p tr . nad kuchnią  
restauracji w  Pasażu  A pollo .

w ała do realizacji w ybór nagrody I lub  
III. Przystąpiono w ów czas do w ypo ­
w iedzenia indyw idualnych opinij człon­
ków  K om isji, przy czym okazało się, że  
na 8 członków  K om isji 7 w ypow iedziało  
się za realizacją nagrody III, a jeden za  
realizacją nagrody I. Jako m otyw y po ­
dano niezm iernie w ażne, z punktu w idzę  
nia Polonii A m erykańskiej i um ysłow o- 
ści przeciętnego w idza na W ystaw ie w  
N ow ym Jorku, elem enty , a m ianow icie 
połączenie w  projekcie nagrodzonym ja­
ko III. m odernizm u z pew ną tradycją  
polską. Z yskała uznanie rów nież ogól­
na sylw etka nagrody III. O pinia ta zo­
stała następnie przez M inisterstw o Prze­
m ysłu i H andlu zatw ierdzona i tego sa­
m ego dnia jeszcze plany zostały przesła­
ne do N ow ego Jorku. B ędą one zgłoszo­
ne na W ystaw ę do  aprobaty przez biuro  
architektoniczne W ystaw y w dniu 23-go  
m arca. W  najbliższych dniach Jury o- 
tw orzy koperty z nazw iskam i projekto ­
daw ców  i po zapoznaniu się ze składem  
ekipy jaka zaprojektow ała nagrodę III., 
w ybrana będzie osoba architekta, który  
w yjedzie do A m eryki celem  opracow ania 
w spólnie z architektam i am erykańskim i 
i z budow niczym i paw ilonu, planów  kon  

strukcyjnych.
Z e w zględu na odm ow ę m iasta L w o ­

w a w ypożyczenia Panoram y R acław ic­
kiej, o  którą  tak  zabiegała Polonia A m e­
rykańska, pow odując się opłakanym  sta  
nem  konserw acji płótna Panoram y, K o ­
m isariat był zm uszony zdecydow ać się  
na odstąpienie od kopiow ania Panora­
m y. O kres, jaki pozostaje, jest zbyt krót­
k i, a przew iezienie nie w yschniętego płó ­
tna grozi zniekształceniom rysów  tw arzy  
oraz koniecznością odm alow ania w szyst­
kich bardziej delikatnych elem entów o- 
brązu. D latego też jedyną m ożliw ością  
było  m alow anie now ej panoram y  na m iej 
scu, co jednakże znacznie przekracza  
m ożliw ości finansow e W ystaw y, ile że 
koszt ten w ynosiłby około pół m iliona  
złotych. W reszcie m iejsce, zajęte przez 
Panoram ę zajm uje ty le m etrażu potrzeb ­
nego na pokazanie A m eryce Polski w e  
w szystkich przejaw ach postępu, że zw ar 
tość architektoniczna paw ilonu niezm ier 
nie zyskuje na w yłączeniu  panoram y.

D ochodzą, nas w iadom ości, że pew ne  
konsorcjum  zabiega o praw o w ybudow a-, 
nia panoram y na terenie dochodow ych  
przedsiębiorstw koncesyjnych W ystaw y  
N ow ojorskiej, traktując o tym  z Z arzą­
dem W ystaw y w N ow ym Jorku. N ależy  
m ieć nadzieję, że o ile im preza ta do  
skutku dojdzie, nazw iska artystów  w ybra  
nych dla jej realizacji zagw arantują w y ­
soki poziom  artystyczny panoram y.
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InowrocławXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  W a ln e z e b ra n ie P lac ó w k i p o w s ta ń c ó w  
i W o ja k ó w . N a w stę p ie w a ln e g o z e b ra n ia  
P la c ó w k i P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  z e b ra n i 
u c z c ili p a m ię ć śp . k s . p ró b . S tre ic b a , p rz y ­
rz e k a ją c s ta ć w ie rn ie p rz y w ie rz e o jc o w  1 
tę p ić k o m u n iz m  a ż d o  c n isz o z e n ia , b o p o w ­
s ta ń c y  w a lc z y li z w y c ię sk o p o d  h a s łe m  „ B ó g  
i O jc z y z n a ” o P o lsk ę K a to lic k ą . Z e b ra n ie  
z a g a ił p re z e s p . p ro f. C z a p la . P rz e w o d n i­
c z ą c y m  z e b ra n ia  w y b ra n o  p  E d m u n d a B e d ­
n a rsk ie g o , se k re ta rz e m  p . S te f. K a m iń sk  je ­
g o . ła w n ik a m i A n to n in ę G rz e śk o w ia k o w ą i 
W ła d . L e śn ie w sk ie g o . P o sp ra w o z d a n ia c h  
n a w n io se k p . L . K ro k o w sk ie g o u d z ie lo n o  
z a rz ą d o w i a b so lu to r iu m B o n o w e g o z a rz ą ­
d u w y b ra n o  p p > : p re z e s —  p ro f . T a d . C z a ­
p la , w ic e p re z e s —  A d a m  L e m a ń c z y k , se k re ­
ta rz —  E d m . M u sz y ń sk i, z a s t. se k r . S ta n .  
P rz y b y sz , sk a rb n ik  —  S ta n isła w  B ła ż e jc z a k  
re fe re n t o św ia to w y —  S te f. K a m iń sk i, re fe ­
re n t o rg a n . Jó ze f L a u te r , re fe ren t u b e z p ie ­
c z e n io w y K a z . D e m sk i, k o m isja re w iz y jn a :  
W ła d . S te fa ń sk i, Ja n W e n c k i i Ja n Z ie liń ­
sk i, z a s tę p c y : Ig n a c y F lin ik i S t. D rz e ­
w ie c k i. K o m e n d an te m w y b ra n o p . p o r-  
re z . S te f K o rn a sze w sk ie g oZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W y p a d e k  s a m o c h o d o w y  p o d  K ro b ia  p "
N a sz o s ie p o m ię d z y K ro b ią a  K o -  

n ie c e m , w  p o b liż u  w si K o rz e c , w y d a ­
rz y ła s ię (k a ta s tro fa sa m o c h o d o w ą ,  
w  k tó re j je d e n z p a saż e ró w  d o z n a ł 
s iln y ch o b ra ż e ń .

T a k só w k a p ro w a d z o n a  p rz e z  sz o ­
fe ra U c ie c h o w sk ie g o , w je ch a ła n a

m a sę  ż w iru  ta k , ż e  s ię  w y w ró c iła . Ja -  
d ą .c y  w  sa m o ch o d z ie  E d w a rd . P a w la -  
c z a k d o z n a ł ’ z ła m a n ia o b u n ó g i  
w strz ą su m ó z g u . O fia rę k a ta s tro fy  
o d w ie z io n o  d o  sz p ita la w K o n ie c u .  
K iero w c ę a resz to w a n o .

D a w ls y t

4 8 ,? 5  

5 5 .W

U s iło w a ł p o d e rż n ą ć  c ó rc e  g a rd ło
p o  c z y m  p o p e łn ił s a m o b ó js tw o

B e lg ia

B e r lin  

A m s te rd a m  

K o p e n h a g a  

L o n d y n  
N o w y J o rk  c ie k

N o w y  J o rk  k a b e l

O s lo

B a ry t 
S z to k h o lm  

W ło c h y  

H e ls in k i 

W ie d e ń

P ra g a

S z w a jc a r ia

t ra n s . z p n e C

8 9 ,2 2 8 9 ,2 2

2 1 3 ,0 7

2 9 3 ,2 0 2 9 3 ,9 4

1 1 7 ,9 0

2 6 ,8 2 2 6 .3 9

5 ,2 8 3 /t . 5 ,8 0

5 2 9 5 ,3 0 1 /4

1 3 2 .3 5 1 3 2 ,6 8

1 5 ,9 5 1 6 ,1 5

1 3 6 ,6 5 1 3 5 ,9 5

2 7 ,8 7

1 1 ,6 4

9 9 .2 5

T B ,8 8 1 8 ,4 3

1 2 1 ,5 0 1 2 1 ,8 0

Szamotuły

—  Z ja z d  in w a lid ó w . W  n ie d z ie lę , o d b y ł  
s ię z ja z d p o w ia to w y Z w ią z k u In w a lid ó w  
W o je n n y c h R . P . w  O to ro w ie , w ra z z w a l­
n y m  z e b ra n ie m  ta m te jsz e g o K o ła . Z e b ra ­
n ie z a g a ił p . C h e łm iń sk i, w ita ją c o b e c n e g o  
k s p ro b o sz c z a K o p e ć ’a z p a ra f ii O to ro w o -  
U c h w a lo n o  w y s ła ć  p ism o  d o  Je g o  E m in e n c ji 
K się d z a P ry m a sa H lo n d a s tw ie rd z a ją c e , ż e  
Z w ią z e k In w a lid ó w  W o je n n y c h R . P . s to i 
w ie rn ie p rz y w ie rz e k a to lick ie j i p o tę p ia  
z b ro d n ię lu b o ń sk ą . P rz e w o d n ic tw o w a ln e ­
g o z e b ra n ia p o w ie rz o n o p . K o p u to w i, a se -  
k re ta rs tw o  p . A sm u ta to w i z e S z a m o tu ł. R e ­
p re z e n ta n c i z K ó ł m ie jsc o w y c h W ro n k i,  
P n ie w y , O b rz y c k o o ra z p o w ia to w e g o K o ła  
S z a m o tu ły , z a b ie ra li w  d y sk u s ji g ło s i d o ­
m a g a li s ię z n ie s ie n ia k la sy f ik a c ji m ie jsco ­
w o śc i B . j C . i z n ie s ie n ia  p o d z ia łu  n a  in w a ­
lid ó w  p o lsk ic h i z a b o rc z y c h . N a jw ię k sz ą  
b o lą c z k ą je s t sp ra w a z a tru d n ie n ia in w a li­
d ó w , g d y ż p ra c o d a w cy n ie p rz e s trz e g a ją  
p rz e p isó w  u s ta w y . P o w y c z e rp a n iu p o rz ąd  
k u  o b ra d  z a m k n ą ł p rz e w o d n icz ą c y  z e b ra n ie  
o k rz y k ie m  n a  c z e ść  R z e c z y p o sp o lite j 1 Z w ią  
r ira In w a lid ó w  W o je n n y c h R . P .

S K ro J k f

— Konfereneja pracowników oświatowych 
W  ty c h d n ia c h o d b y ła s ię k o n fe m c ja p ra ­
c o w n ik ó w  o św ia to w y c h  p rz y Ż e ń sk im  K u r ­
s ie  W ie c zo ro w y m , p o d p rz e w o d n ic tw em  O b ­
w o d o w e g o  In s tru k to ra  o . p . p . S o b a ń sk ie g o , 
a p rz y w sp ó łu d z ia le o k o lic z n e g o i m ie jsc o ­
w e g o  n a u c z y c ie ls tw a , k s . p ró b  E c h a u s ta . d r . 
F a b ia n o w sk ie g o  o ra z p rz e d sta w ic ie li O p ie k i 
R o d z ic ie lsk ie j. K o h e re n c ję p o p rz ed z iły 2  
le k c je n a K u ra s ie W ie cz o ro w y m : ć w icz e ­
n ia k o re sp o n d e n c y jn e p o d k ie ru n k ie m  p . 
K ró lik o w sk ie j o ra z in sc e n iz a c ja w ie rsz a  
„ M a ry n a rz p o lak i” p o d k ie ru n k ie m  p . H e r-  
m a ń sk ie g o . W  d y sk u s ji n a d  le k c ja m i i re ­
fe ra te m  z a b ie ra li g ło s p p . d r . F a b ia n o w sk l, 
B ig o s iń sk i,, K Iu c ą  IK o p n ie w sk i. .D e rd o w ą , 

P ia sec k i i B ilo z o r , p o ru sz a ją c z a g a d n ie n ia :  
o z ię b łe g o s to su n k u s ta rsz e g o p o k o le n ia d o  
p o c z y n a ń o św ia to w y c h , p o s łu g iw a n ia s ię  
p u b lic z n ie  ję z y k ie m  d a w n e g o  z a b o rc y , to le ­
ro w a n ie sz y ld ó w  w  o b c y m  ję z y k u n a p o l­
sk ic h  w a rsz ta ta c h , s to su n k u  ś ro d o w isk a  g o ­
sp o d a rc z eg o a d o m in ia ln e g o d o sp ra w  o ś -  
św ia to w y c h , b ra k u z ro z u m ie n ia d la p o trz e b  
rz e c z o w y c h o św ia ty z e s tro n y sa m o rz ą d u  
te ry to r ia ln e g o , p rz y m u su  d o k sz ta łc a n ia m lo  
d z ie ży p o u k o ń c z e n iu sz k o ły p o w sz e c h n e !  
i t p .

C h le b  d la  s w o ic h
W  1 6 ty e . m ie śc ie p o w ia to w y m  w o j. ta r ­

n o p o lsk ieg o p o trz e b n y z e g a rm istrz sz k la rz  

i c u k ie rn ik .

W  w ię k szy m  m ie śc ie w o je w ó d z tw a łó d z ­

k ie g o  je s t d o  p rz e ję c ia  z a  8 .0 0 0  z ł sk ła d  k o n  

fe k c ji m ę sk ie j.

In fo rm a c y j w  p o w y ż sz y c h sp ra w a c h u -  
f lz ie la Z w ią z e k  P o lsk i —  P o z n a ń , u l. S k a r ­
b o w a 5 m . 7  w  g o d z in a c h o d 1 0 — 1 3 .

B y d g o sz c z w strz ą śn ię ta z o s ta ła  
u s iło w a n y m  m o rd e rs tw em  3 9 -le tn ie -  
g o sz o fe ra Ja n a  N o ch o w ie ż a , z a m  
w ra z  z  ż o n ą  i tro jg ie m  d z ie c i p rz y  u l.  
D w o rc o w e j 6 0 .

Ju ż o d d łu ższ e g o c z asu  w  d o m u  
N o c h o w ic z a d o c h o d z iło d o c z ę s ty ch  
a w a n tu r . Ż o n a  N o c h o w icz a  n ie z a d o ­
w o lo n a z try b u  ż y c ia sw e g o  m ę ż a , 
'k tó ry  p o s tę p o w a ł b a rd z o le k k o m y ś l­
n ie , m u sia ła p rz e z k ilk a la t u trz y ­
m y w ać c a łą  ro d z in ę . O sta tn io  p o s ta ­
n o w iła w szc z ąć k ro k i ro z w o d o w e .  
P o z a te m  z a  2  ty g a d n ie m ia n o c a łą  
ro d z in ę  e k sm ito w a ć  z  m iesz k a n ia .

W e d łu g z e zn a ń ż o n y  w  tra g ic z ­
n y m  d n iu  N o ch o w ic z  rz u c ił  s ię  n a  n ią  
ja k  fu r ia t, p o b ił ją  ja k im ś ż e la z n y m  
n a rzę d z ie m . W  o b ro n ie m a tk i w y ­
s tą p iła  1 9 -Ie tn ia  c ó rk a  Ja n in a . O jc ie c  
c h w y c iw sz y  b rz y tw ę  u s iło w a ł p o d e rż  
n ą ć g a rd ło . D z ie w c zy n a z d o ła ła Je ­
d n a k  w y rw a ć  s ię  z  rą k  sz a le ń c a . W te  
d y  N o c h o w ic z  p rz e c ią ł so b ie ż y ły  rę ­
k i i k rta n i.

D e sp era ta w  s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  
p rz e w ie z io n o  d o sz p ita la . T ło u s iło -  
w a n e g o  m o rd e rs tw a i d o k o n a n eg o  
sa m o b ó js tw a o d s ło n i n ie w ą tp liw ie  
ś le d z tw o .

GIEŁDA

N a  z ie lo n e j g ra n ic y  p a d !  t ru p
N a  o d c in lk u  g ra n icz n y m  p o d  W o l­

sz ty n e m  u s iło w a ł p rz ek ro c zy ć  g ra n i­
c ę  d o  N ie m ie c n ie ja k i G e rh a rd  G ru lm  
k tó ry m im o w e z w a n ia s tra ży g ra ­
n ic z n e j n ie  s ta n ą ł, le cz  u s iło w a ł s ta ­
w ia ć o p ó r . S traż n icy  o d d a li s trz a ły . 
Ś m ie rte ln ie z ra n io n y  G ru lm  z m a rŁ

W  to k u  d o c h o d z e ń u s ta lo n o , ż e  
G ru lm  p rz e sz e d łsz y  n ie le g a ln ie g ra ­
n ic ę n ie m ie c k o -p o lsk ą  u s iło w a ł sp o -  
w ro tem  p rz e k ro c z y ć g ra n ic ę  d o  T rz e ­
c ie j R z e sz y . G ra n ic a  n a  ty m  o d c in lk u  
z e w z g lę d u n a p a n u ją cą p ry sz c zy c ę  
je s t z a m k n ię ta  i b a c z n ie  s trze ż o n a .

U lic a  n ie  je s t a re n ą  c y rk o w ą
W śró d w sz y s tk ic h u ż y tk o w n ik ó w  d ró g  

p o w sz e c h n e  je s t n a rz e k a n ie  n a  w y k ro c ze ­

n ia  i c ię ż k ie w y b ry k i ro w e rz y s tó w . R o w e ­

rz y śc i są d z ą , ż e ic h  n ie o b o w ią z u ją ż a d n e  

p rz e p isy . T w ie rd z ą , ż e p rz e p isy o d n o sz ą  

s ię b ą d ź d o p o ja z d ó w  k o ło w y c h b ą d ź d o  

p rz e c h o d n ió w , a o n i m o g ą je ź d z ić  .w  z a ­

le ż n o śc i o d te g o ja k im  je s t w y g o d n ie j.  

S tą d  ro w e rz y śc i je ż d ż ą z a ró w n o  ś ro d k ie m  

je z d n i ja k  i p o  o b u  s tro n a c h . R ó w n ie ż  z d a ­

n ie m  ro w e rz y sty  śc ie ż k a  p rz e zn a c zo n a  d la  

p rz e c h o d n ió w , je s t d o sk o n a ły m  m ie jsc e m  

d o  ja z d y ro w e ro w e j. Ja z d a m ło d o c ia n e g o  

ro w e rzy s ty  w  n ic z y m  n ie u s tę p u je w  w ie ­

lu w y p a d k a c h p o p iso m  c y rk o w y m . Ja z d a  

b e z trz y m a n ia k ie ro w n ic y , z a k ła d a n ie n ó g  

n a  k ie ro w n ic ę , je d n y m  s ło w e m  u p ra w ia n ie  

w sz e lk ieg o ro d z a ju e k w ilib ry sty k i z a leż y  

d o  z ja w isk  n o rm a ln y c h . Ś c ig a n ie s ię ro w e ­

rz y s tó w  w  ty c h  m ie jsc a c h  je s t z d a n ie m  ic h  

n a jn a tu ra ln ie jsz e i p o w sz e c h n e d o te g o  

s to p n ia , ż e u  m ło d sz y c h  w y w o łu je z d u m ie ­

n ie i o b u rz e n ie , k ie d y im  z w ró c ić u w a g ę , 

ż e n a w y śc ig i w m ie jsc a c h p u b lic z n y c h  

trz e b a sp e c ja ln e g o z e z w o le n ia w ła d z , a  

m ie jsc a  p u b lic z n e są  p rz e z n a c z o n e d la ru ­

c h u n o rm a ln e g o , e k w ilib ry s ty k a n a to m ia s t 

m o ż e b y ć  u p ra w ia n a ty lk o  w  c y rk a c h . A  

p rz e c ie ż is tn ie je sz e re g  p rz e p isó w , re g u lu ­

ją c y c h  ru c h  ro w e ro w y , k tó re k a ż d y  ro w e ­

rz y s ta w in ie n z n a ć i p rz e s trz e g a ć .

P rz e d e w sz y stk im  n ie w o ln o ro w e rz y ­

śc ie są d z ić , ż e k a ż d e m ie jsc e d la ru c h u

E p id e m ia  ty fu s u  w  B y d g o s z c z y
W o b e c  n ie u s ta n n e g o  sz e rz e n ia  s ię O b e c n ie d o w ia d u je m y s ię o z g o -  

e p id e m ii ty fu su  w  B y d g o szc z y u ru - ““  - - - ” ” ” i - -
c h o m io n o sp e c ja ln y  o d d z ia ł d la z a ­
k a ź n y c h  w  d a w n y m  sz p ita lu  p o w ia ­
to w y m  n a B ie la w k a c h .

n ie 1 9 -Ie tn ie g o W ł. P o g o rz e lsk ie g o ,  
p o m o c n ik a k ra w ie c k ie g o i 9 -le tn ie g p  
Je rz e g o  B a ru sa .

A re s z to w a n ie  p o lig a m is ty
Zamierza! aŁenlć s /ę  p o  raz piąty

P a ro b e k je d n e g o z ro ln ik ó w  w  P ru ­
sz cz u , n ie ja k i Ja n  N o w ac z y k , u b ie g a ł  s ię  
o  rę k ę 1 8 -le tn ie j c ó rk i sw eg o  p rz e ło ż o n e ­
g o .

P o n ie w a ż ro d z ic e p a trz y li n a te n  
z w ią z e k n ie z b y t ła sk aw y m  o k iem , m ło ­
d z i u ło ż y li so b ie p la n u c iec z k i. D o w ie ­
d z ia w sz y  s ię o ty m  o jc ie c ro m an ty c z n e j 
p a n n y  z g o d z ił s ię  n a  z a m ą ż p ó jśc ie  c ó rk i. 
.W y z n a c z o n o  . d z ień  ś lu b u .

T y m c z ase m  N o w a cz y k z a c z ą ł s ta ra ć

p u b lic zn e g o je s t p rz e z n a c z o n e ł d o p u sz ­

c z a ln e d o ru c h u ro w e ro w e g o . T y lk o je z ­

d n ia . W  m ia s ta c h  ic h  p ra w a  s tro n a  w  k ie ­

ru n k u  ru c h u  tu ż p rz y  c h o d n ik u  je s t ty lk o  

d o z w o lo n a d la ru c h u ro w e ro w e g o . Je ż e li 

o b o k je z d n i is tn ie je sp e q a ln y  to r d la ro ­

w e rz y stó w , w  ta k im  w y p a d k u  ro w e rz y śc ie  

n ie w o ln o k o rz y s ta ć a n i z je z d n i, a n i z  

c h o d n ik ó w  d la p ie szy c h , a ty lk o z te g o  

to ru . *

P o d o b n ie  je s t i z p o s ta n o w ie n ie m , k tó ­

re  n a k ła d a  n a  ro w e rz y s tó w  o b o w ią z e k  ja ­

z d y p o je d y ń c z e j, je d e n z a d ru g im . N ie -  

je d n o k ro tn ie ro w e rz y śc i ja d ą je d e n o b o k  

d ru g ie g o  w  te n  sp o só b , ż e  p ra w ie  c a ła  sz e ­

ro k o ść je z d n i je s t z a ję ta . I d o p ie ro p rz y  

z b liż a n iu s ię p o ja z d u  m e ch a n ic zn e g o , g ro ­

m a d a ro z je ż d ż a s ię n a o b y d w ie s tro n y ,  

d e z o rie n tu jąc  k ie ro w c ę .

P rz e p ise m  w  o g ó le n ie sto so w a n y m  je s t  

w sk a z y w a n ie p rz e z ro w e rz y s tó w  k ie ­

ru n k u p rz y  sk rę c en ia c h w  u lic ę b o c z n ą i 

n a  sk rz y ż o w a n ia c h . P rz e p isy  n a k ła d a ją  n a  

ro w e rz y s tę o b o w ią z e k , b y p rz y sk rę c an iu  

w  u lic ę b o c z n ą d a ł w y ra ź n y z n a k rę k ą  

w sz y stk im  ja d ą c y m  z ty łu i n a p rz e c iw . 

T y m c za sem  ro w e rz y śc i sk rę c a ją o d ra z o  

b e z u p rz e d ze n ia , w p a d a jąc  w  w y n ik u  te g o  

p o d  ja d ąc y  z  ty łu  p o ja z d .

R ó w n ie ż p rz e p isa m i n ie d o z w o lo n a je s t  

e k w ilib ry s ty k a  ja k  p o d n ie s io n o  p o p rz e d n io  

o ra z  u ż y w a n ia  ro w e ró w  d o  p rz e w o z u  o só b  

lu b  c ię ż a ró w .

P rz y  ty m  ro w e rz y śc i p o w in n i m ie ć  s ta le  

n a  u w a d z e tę  o k o lic z n o ść , ż e n a  o b sz a rz e  

m . P o z n a n ia  u s ta n o w ie n ie  t . z w . „ u lic  g łó w ­

n y c h ” , w y m a g a  o d  n ic h  sp e c ja ln e j o s tro ż n o ­

śc i. Ja d ą c y  b o w ie m  u lic ą  g łó w n ą  p o ja z d  m e ­

c h a n ic z n y  w  s to su n k u  d o  p o ja z d u  ja d ą c e g o  

in n ą  u lic ą  je s t u p rz y w ile jo w a n y .

T rz e b a  z a z n a c z y ć , ż e  d o ty c h c z a so w e  le k  

c e w a ż e n ie p rz e p isó w  p rz e z ro w e rz y s tó w  

m a  ta k ie  sk u tk i, ż e  w  o g ó ln e j ilo śc i w y p a d ­

k ó w , p ro c e n t w y p a d k ó w  sp o w o d o w a n y c h  

p rz e z  ro w e rz y stó w , je s t n a jw ię k sz y .

s ię o  d o k u m e n ty p o trz e b n e d o z a w a rc ia  
ś lu b u . N a p isa ł lis t d o  m ia sta , w  k tó ry m  
u ro d z ił s ię , z p ro śb ą o  m e try k ę  u ro d z e ­
n ia . N a to  ty lk o  c z ek a ła p o lic ja , k tó ra  
o d d łu ż sze g o c z a su p o sz u k iw a ła N o w a ­
c z y k a . O k a za ło  s ię b o w ie m , ż e p a ro b e k  
ż e n ił s ię ju ż c z te ry ra z y , n ie m a ją c n a  
c e lu  ż a d n y c h  k o rz y śc i m a te r ia ln y c h .

P o lig a m is tę a re sz to w a n o i o d s ta w io ­
n o d o  L w o w a, g d z ie b ę d z ie o d p o w ia d a ć  
ż a sw o je p rz e w in ie n ia .

GIEŁDA DIEHIIĘZIMA
W a n u w a  d n ia 1 5 . 8 . 1 9 3 8  r .

O b lig a c je  1 p a p ie ry  w a rto ś e le w e :

3  p ro c , p o ż y c z k a in w e s ty c y jn a 8 2 ,2 5

4 1 /i p ro e - p o t. p a ń s tw o w e w e w n . 6 5 ,5 o
4 p ro c , k o n s o lid a c y jn a 6 6 ,5 0

5  p ro s , p o ł. k o n w e rs y jn a 6 9 ,5 0

A k c je  w  z lo c ie :
B a n k P o ls k i  •  «  •  •  • 1 1 2 ,5 0

L ilp o p . 6 3 ,5 0
W ę g ie l 3 0 ,0 0

N o rb lin  •  •  •  .  • 7 8 ,5 0

S ta ra c h  o w ie s  .  .  ,  w ,. > ' 3 7 ,5 0
M o d rz e jó w  •  »  k ‘ U /M l

ZBOZOWA
P o z n a ń , d n ia 1 5 . 3 . 1 9 3 8  

W a ru n k i: H a n d e l h u r to w n y , p a ry te t P o z n a ń , 

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie ż ą c a , a a  1 0 9  k g . 

S ta n d a r ty : 1 ) ż y to  7 0 6 g /1 . 2 ) p s z e n ic a  7 3 7  g fl 

8 ) o w ie s I 4 8 0 g /L o w ie s I I 4 5 0  g /1  

J ę c z m ie ń a ) 6 3 8 -6 5 0 g A b ) 6 7 3 -6 7 8  g /L  

) 7 0 0 -7 1 7  g /L

€  I  N  ł

2 6 ,2 5 2 6 ’7 5  

2 0 ,2 5

1 8 ,5 0  

1 7 .7 5  

1 7 ,5 0  

2 0 .0 0  

1 9  0 0  

4 5 ,2 5  

4 2 ,2 5  

3 9 .7 5  

3 4 ,7 5  

3 0 .6 5  

2 9 .1 5  

1 6 ,7 5  

1 4 ,7 5  

1 3 ,0 0  

1 4 ,2 5  

2 2 .0 0  

2 3 ,5 0  

1 4 ,0 0  

1 3 ,5 0  

2 2 ,0 0  

2 2 .0 0

tn w tirc rJ w

2 0 ,5 0

1 8 ,7 5  

1 8 .2 5  

1 7 ,7 5  

2 0  5 0  

1 9 ,5 0

4 5 ,7 5  

4 2 ,7 5  

3 9 ,7 5  

3 5 ,2 5  

3 1 ,6 5  

3 0 ,1 5  

1 7 ,2 5  

1 5 ,7 5  

1 4 ,0 0  

1 5 ,2 5

2 4 ,5 0  

2 5 .0 0  

1 5 .0 0  

1 4 ,0 0  

2 3 .0 0  

2 8 ,0 0

3 6 ,0 0  

7 5 ,0 0  

3 2 ,0 0  

5 5 ,8 0

5 3 .0 0  

2 1 ,7 5  

1 7 ,7 5  

2 0 ,7 5  

2 4 ,5 0

4 9 0  

5 .4 0

5 ,2 5  

6 .0 0  

5 ,3 9  

5 ,8 0

P e ie n ic a  * p . P . —

Ż y to  s d a tM  d o  p n e m ia ła  

lę c im ie ń  b ro w a ro w y •  •”
J ę c im ie ń 7 0 0  —  7 1 7 < !• 

J ę c z m ie ń • 6 7 3 6 7 8 k O  

J ę c z m ie ń 6 3 8 — 8 5 0 (1  

O w ie a  

„  s ta n d a rto w y

M ą k a p tz .g .1 0 -3 C  p ro c . w y o .

„  „ 1 0 .5 0 „  „  ■ *

M  _  IA  0 .6 5  „  „

H „ „ II  3 0 -6 5 „  h  -

M a lta ły tn . g a t. I 0 -5 0  •”

M ą k a  ż y tn ia 0 -6 8  

O tr ib y p s !M in e ,o n ili i —

„ , ś re d n ie  —

M ż y tn ie  p rz e m ia łu  s tM flir to w . —

O trę b y  ję c z m ie n n e  “ “

G ro c h  V ik to r ia  “ °

„ F o k e ra  “ “

Ł u b in ż ó łty

„ N ie b ie a U  —

W y k a  la to w a  “ “

P e lu s z k a  “ “

M a k  n ie b ie a H  

G o rc z y c a  
R a jg ra s a n g le la k i  “ “

S e ra d e la  “ “

R z e p ik z im o w y  ■“

S ie m ię  ln ia n e  
M a k u c h  ln ia n y  w  ta f la c h  ■ "

rz e p a k o w y H  " •
„ s łs n e c z n . w  U H . 4 2 -4 M  —  

Ś ru t S o ja  

S ło m a  p a z e n n a lu z e m  “

w „ p ra a o w a n a  

t t  ż y tn ia lu z e m  “ ■

w  ż y tn ia p ra a o w a n a  —

„  o w s ia n a lu z e m

„  o w a ia n n a p ra a o w a n a  *■“

M  ję c z m ie n n a  lu z e m  M

„  ję c z m ie n n a  p ra a o w a n a  “

O g ó ln y o b ró t: 1 8 2 3 to n , w , 
2 7 8 to n , te n d e n c ja sp o k o jn a ; ż y to 2 9 1 to n , 
te n d e n c ja w y c z e k u ją c a , ję c z m ie ń 3 4 ton, 
te n d e n c ja sp o k o jn a ; o w ie s 2 5 2 to n , te n d e n ­
c ja z n iżk o w a ; p rz e tw o ry  m ły n a rsk ie 6 6 4 U  
te n d e n c ja w y c z e k u jąc a ; n a s io n a 1 9 3 to n , 
te n d e n c ja sp o k o ja , p a s te w n e  i in n e 1 0 6 to n , 
te n d e n c ja  sp o k o jn a .

U w a g a : O w ie s n a d a ją cy s ię d o s ie w u  
p o n a d  n o to w a n ie .

8 4 .0 0  

6 5 ,0 0  

2 8 ,—  

5 4 ,—  

5 1 .0 0  

> 0 .7 5  

1 6 ,7 5  

1 9 .7 5  

2 3 ,5 0

4 ,6 5  

1 ,1 5  
5 ,0 0  

V 5  

. ',0 5

ty m  p sz e n ic a

GIEŁDA BYDLĘCA
P o z n a ń , 1 5 . 3 . 1 9 3 8 .

S p ę d z o n o : w o łó w  5 5 , b u h a jó w  3 5 , k ró w  
1 7 5 , ja ło w ic 7 0 . św iń  2 1 6 2 , c ie lą t 6 9 1 , o w ie c  
1 3 8 , ra z e m  3 3 0 6 z w ie rz ą t

Woły:
P e łn o m ię s is te  w y to c z o n e  n le o p rz ę g o w e  
M ię s is to  tu c z o n e  m ło d c z e d o la t 3 . 

M ię s is te to c z o n e s ta rs z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ie rn ie  o d ż y w io n e • • • • » •

Buhale:
W y to c z o n e p e łn o m ię s is te  • « •  «

T n c z o n e m ię s is te

N i  e t  u c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e s ta rs z e

M ie rn ie  o d ż y w io n e .• • •• • •

Krowy:
W y to c z o n e p e łn o m ię r is te • • • « «

T n c z o n e m ię s is to . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   •

N ie tn c z o n e  d o b rz e  o d ż y w io n e • * •

M ie rn ie  o d ż y w io n e . • • • «  *  «

Jałowice:
W y to c z o n e  p e łn o m ię s is te • •

T u c z o n e  m ię s is te  • . » .• • ••

N ie tn c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e • • •  

M ie rn ie  o d ż y w io n e • • • .* •»

Młodzież: r .
D o b rz e o d ż y w io n e •  < *  < •

M ie rn ie  o d ż y w io n e . * •  •

Cleletar
N a jp rz e d n ie js z e  c ie lę ta  w y ta s o M O  

T u c z o n e  c ie lę ta . . . • .  

D o b rz e  o d ż y w io n e . • • »  

M ie rn ie  o d ż y w io n e . • •  • j , »

O W C E t

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta I  

m łe d s z e  s k o p y

T u c z o n e s ta rs z e  s k o p y  i m a c io rk i .

ŚWINIE (TTJCZNIKDt
P e łn o m ię s is te o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g  ż y w e j 

w a g i

P e łn o m ię s is te  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g  ż y w e j 

w a g i

P e łn o m ię s is te  o d  8 0  d o  1 0 0  k g  ż y w e j 

w a g i

M ię s is te  ś w in ie p o n a d 8 0  k g iy w ę | 

w a g i

M a c io ry  i p ó fn e k a ta s try

D o b rz e w y tu c zo n e b y d ło p o n a d  
n ie .

Przabiąg targu apoko jny.

4 8 —  5 4

4 2 - 4 6

3 6 - 4 0

5 6 —  6 0

4 2 —  4 6  

8 6 —  4 0

5 8 - 6 2

3 8 - 4 4

6 8 - 6 2  

4 8 —  5 4  

4 2 - 4 6  

3 6 — 4 0

3 6 - 4 0

3 2 - 8 6

7 6 -8 4  

6 4  - 7 2

S 2 6 o  

4 0 »  5 0

6 0 - 6 8

5 4 - 5 8

8 6 -  8 8

8 2 —  8 4

7 8 - 8 0

7 0 -7 5  

7 0 -7 1

netowa-



B y ł o  w ó w c z a s w  S e g w v r i w i e l e  

s z l a c h e c k i c h  d o m ó w , k t ó r e  n i e  b y ł y  

j s a m o ż n i e j s z e  o d  n a s z e g o . Z ł ą c z o n e  

w s p ó l n y  k o r z y ś c i ? . ,  w p r o w a d z i ł y  z w y ­

c z a j  ś c i s ł e j  o s z c z ę d n o ś c i  R z a d k o  k i e ­

d y  j e d n i  d r u g i c h  o d w i e d z a l i ,  k o b i e t y  

n i e  w y g l ą d a ł y  p r z e z  o k n a ,  m ę ż c z y ź n i  

n i e  z a t r z y m y w a l i s i ę n a u l i c a c h .  

G r a n o  w i e l e  n a  g i t a r z e , w z d y c h a n o  

j e s z c z e  w i ę c e j ,  g d y ż  t o  w s z y s t k o  h i c  

n i e  k o s z t o w a ł o . F a b r y k a n c i s u k n a  

w i g o n i o w e g o  ż y l i  w y s t a w n i e ,  a l e  p o ­

n i e w a ż  n i e  b y l i ś m y  w  s t a n i e  i c h  n a ­

ś l a d o w a ć , p r z e t o  m ś c i l i ś m y  s i ę , g a r ­

d z ą c  i  w y ś m i e w a j ą c  i c h  n a  w s z y s t k i e  

s t r o n y .

G z e m  s t a r s z ą , b y ł a  m o j a  s i o s t r a ,  

t e r n  w i ę c e j  g i t a r  b r z ę c z a ł o  n a  n a s z e j  

u l i c y .  N i e k t ó r z y  z  g r a j k ó w  w z d y c h a ­

l i , p o d c z a s  g d y  i n n i b r z d ą k a l i , l u b  

t e ż  w z d y c h a l i  i  b r z d ą k a l i  r a z e m .

P i ę k n o ś c i  m i e j s k i e  u s y c h a ł y  z  z a ­

z d r o ś c i , a l e  t a , k t ó r a  b y ł a  p r z e d m i o ­

t e m  t y c h  h o ł d ó w , b y n a j m n i e j n i e  

z w r a c a ł a  n a  n i e  u w a g i . S i o s t r a , m o j a  

p r a w i e  z a w s z e  k r y ł a  s i ę  w  s w o i m  p o ­

k o j u ,  j a  z a ś , a b y  n i e  o k a z a ć  s i ę  n i e ­

g r z e c z n ą . ,  s i a d a ł a m  w  o k n i e  i  p r z e m a ­

w i a ł a m  d o  k a ż d e g o  k i l k a w d z i ę c z ­

n y c h  s ł ó w . B y ł  t o  k o n i e c z n y  o b o w i ą , -  

z e k ,  o d  k t ó r e g o  n i e  m o g ł a m  s i ę  u w o l ­

n i ć , w s z e l a k o  g d y  o s t a t n i  b r z d ą k a c z  

o d c h o d z i ł , z a m y k a ł a m  o k n o  z  n i e w y ­

p o w i e d z i a n ą ,  p r z y j e m n o ś c i ą . .  M ą . ż  m ó j  

i  s i o s t r a  c z e k a l i  n a  m n i e  w  j a d a l n y m  

p o k o j u .  S i a d a l i ś m y ,  d o  s k r o m n e j  w i e ­

c z e r z y , k t ó r ą ,  o ż y w i a l i ś m y  t y s i ą c z n y ­

m i  ż a r t a m i  z  z a k o c h a n y c h . K a ż d y  d o ­

s t a w a ł  s w ó j ?  c z ę ś ć  i s ą d z ę , ż e  g d y b y  

b y l i s ł y s z e l i ,  c o  o  n i c h  m ó w i o n o , n a ­

z a j u t r z  ż a d e n  n i e  b y ł b y  p o w r ó c i ł .  

R o z m o w y  t e  n i e  b y ł y  b a r d z o  j e d n a k  

p o c z c i w e ,  o d d a w a l i ś m y  s i ę  i m  z  t a k ą  

r o z k o s z ą , ż e c z ę s t o  p ó ź n o  w  n o c y  

s z l i ś m y  d o p i e r o  n a  s p o c z y n e k .

P e w n e g o  w i e c z o r a ,  g d y  m ó w i l i ś m y  

o u l u b i o n y m  p r z e d m i o c i e , E l w i r a ,  

p r z y b r a w s z y  p o w a ż n ą  p o s t a ć ,  r z e k ł a :

—  C z y  u w a ż a ł a ś  m o j a  s i o s t r o , ż e  

j a k  t y l k o  w s z y s c y  b r z d ą k a c z e  o d e j d ą  

z  u l i c y  i  z a g a ś n i e  ś w i a t ł o  w  n a s z y m  

b a w i a l n y m  p o k o j u ,  s ł u c h a ć  d w i e  l u b  

t r z y  b a l l a d y , ś p i e w a n e  r a c z e j p r z e z  

m i s t r z a ,  n i ż  p r z e z  z w y k ł e g o  d y l e t a n ­

t a .

M ą ż  m ó j  p o t w i e r d z i ł t e s ł o w a  i  

d o d a ł ,  ż e  s a m  j u ż  c z y n i ł  b y ł  J ę  s a m a  

u w a g ę . P r z y p o m n i a ł a m  s o b i e , ż e  w  

i s t o c i e  s ł y s z a ł a m  c o ś  p o d o b n e g o  i  z a ­

c z ę l i ś m y  ż a r t o w a ć  z  m o j e j s i o s t r y  i  

n o w e g o  j e j k o c h a n l k a . J e d n a k ż e  z d a ­

ł o  n a m  s i ę , ż e  p r z y j m o w a ł a  t e  ż a r t y  

z  m n i e j s z ą  w e s o ł o ś c i ą ,  n i ż  z a z w y c z a j .

N a z a j u t r z ,  p o ż e g n a w s z y  b r z d ą k a -  

c z ó w  i z a m k n ą w s z y  o k n o , z g a s i ł a m  

ś w i a t ł o  i  z o s t a ł a m  w  p o k o j u .  W k r ó t ­

c e  u s ł y s z a ł a m  g ł o s ,  o  k t ó r y m  s i o s t r a  

m i m <  w i ł a . Ś p i e w a k  z a c z ą ł o d  u c z o ­

n e j p r z y g r y w k i , p o c z e m  z a w i ó d ł  

p i e ś ń  o  r o z k o s z a c h  t a j e m n i c y , d r u g ą  

o  b o j a ź l i w e j m i ł o ś c i i p o t e m  n i c  j u ż  

n i e  s ł y s z a ł a m .  W y c h o d z ą c  z  p o k o j u ,  

u j r z a ł a m  m o j ą  s i o s t r ę ,  p r z y s ł u c h u j ą ­

c ą  s i ę  p o d e  d r z w i a m i . U d a ł a m , ż e  

n i c  n i e  w i d z ę , a l e  p r z y  w i e c z e r z y  u -  

w a ż a ł a m , ż e  c z ę s t o  w p a d a ł a  w  z a d u ­

m ę  i r o z t a r g n i e n i e . .
T a j e m n i c z y  ś p i e w a k c o d z i e n n i e  

p o w t a r z a ł  s w o j e  s e r e n a d y  i  t a k  p r z y ­

z w y c z a i ł  n a s  d o  s w y c h  p i e ś n i ,  ż e  d o ­

p i e r o , w y s ł u c h a w s z y  g o , . s i a d a l i ś m y  

d o  w i e c z e r z y . S t a ł o ś ć  t a  i  t a j e m n i c a  

r o z b u d z i ł y  c i e k a w o ś ć E l w i r y  i  w y ­

w a r ł y  n a  p i ą  w r a ż e n i e . T y m c z a s e m  

d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę o  p r z y b y c i u  d o  

S e g o w i i  n o w e j o s o b y , k t ó r a  m o c n o  

z a j ę ł a  w s z y s t k i c h . B y ł  t o  h r a b i a  R o -  

w e l l a s ,  w y p ę d z o n y  z  d w o r u  i  j a k o  t a ­

k i  n a d e r  w a ż n y  w  o c z a c h  m i e s z k a ń ­

c ó w  p r o w i n c j i . R o w e l l a s  u r o d z i ł s i ę  

w  V e r a - C r u z ;  m a t k a  j e g o ,  r o d e m  M e ­

k s y k  a n k a , w n i o s ł a  w  d o m  j e g o  o j c a  

o g r o m n y  m a j ą t e k ,  p o n i e w a ż  z ą ś  w ó w  

c z a s  A m e r y k a n i e  d o b r z e  b y l i  w i d z i a ­

n i  u  d w o r u ,  m ł o d y  z a t e m  k r e o l  p r z e ­

b y ł  m o r z e  w  n a d z i e i  o t r z y m a n i a  t y ­

t u ł u  g r a n d a .  M o ż e s z  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  

s e n o r a , ż e , u r o d z i w s z y  s i ę  w  n o w y m  

ś w i e c i e  n i e  w i e l e  m i a ł  p o j ę c i a  o  z w y ­

c z a j a c h  s t a r e g o . P o m i m o  t o  j e d n a k  

o l ś n i e w a ł  z b y t k i e m  i s a m  n a w e t  k r ó l  

r o c z y ł  b a w i ć  s i ę  j e g o  p r o s t o d u s z n o -  

ś c i ą .  G d y  a t o l i  w s z y s t k i e  j e g o  d z i w a c ­

t w a  p o c h o d z i ł y  z  w y g ó r o w a n e j  m i ł o ­

ś c i w ł a s n e j ,  s k o ń c z y ł ,  n a  t e r n , ż e  p o ­

w s z e c h n i e  s i ę  z  n i e g o  ś m i a n o .

M ł o d z i p a n o w i e  m i e l i w ó w c z a s  

z w y c z a j w y b i e r a n i a k a ż d y d a m y  

s w y c h  m y ś l i . N o s i l i  i c h  b a r w y  i  w  

n i e k t ó r y c h  r a z a c h  i c h  c y f r y ,  j a k  n a -  

p r z y k ł a d  w  s a w e h a c h , c z y l i t a k  n a ­

z w a n y c h  k a r u z e l a c h .

R o w e l l a s , k t ó r y  b y ł n i e s ł y c h a n i e  

d u m n y , w y w i e s i ł c y f r y  k s i ę ż n i c z k i  

A s t u r i i . K r ó l o w i  m y ś l t a  b a r d z o  s i ę  

p o d o b a ł a ,  a l e  k s i ę ż n i c z k a , c z u j ą c  s i ę  

m o c n o  o b r a ż o n ą ,  p o s ł a ł a ,  n a d w o r n e g o  

a l g u a z i l a ,  k t ó r y  a r e s z t o w a ł  h r a b i e g o  

i  z a w i ó z ł  g o  d o  w i ę z i e n i a  w  S e g o w i i .  

P o  w y s i e d z e n i u  o ś m i u  d n i  w  z a m k n i ę  

c i u , p r z e z n a c z o n o  m u  m i a s t o  z a  w i ę ­

z i e n i e .  P o w ó d  t e g o  w y g n a n i a  n i e  b y ł  

n a d e r  z a s z c z y t n y , w s z e l a k o  h r a b i a  

w s z y s t k o  u m i a ł  o b r a c a ć  n a  s w o j ą  k o ­

r z y ś ć . Z  p r z y j e m n o ś c i ą  w i ę c  r o z m a ­

w i a ł  o  s w o j e j  n i e ł a s c e  i  d a w a ł  d o  z r o ­

z u m i e n i a , ż e  k s i ę ż n i c z k a  n i e  b y ł a  o -  

b o j ę t n a  n a  j e g o  o ś w i a d c z e n i a .

R z e c z y w i ś c i e , R o w e l l a s p o s i a d a ł  

w s z y s t k i e  r o d z a j e m i ł o ś c i w ł a s n e j .  

B y ł  p r z e k o n a n y , ż e  u m i e  w s z y s t k o  i  

ż e  k a ż d y  z a m i a r  p o t r a f i p r z y p r o w a ­

d z i ć  d o  s k u t k u ,  s z c z e g ó l n i e j  z a ś  c h e ł ­

p i ł s i ę  z e  s z t u k i z w a l c z a n i a  b y k ń w ,  

ś p i e w a n i a  i  t a ń c a .  N i k t  n i e  b y ł  d o ś ć  

n i e g r z e c z n y m , a b y  s i ę  z  n i m  s p r z e ­

c z a ł o  d w a  o s t a t n i e  p r z y m i o t y , b y k i  

t y l k o  n i e  o k a z y w a ł y  t a k  w y k w i n t n e ­

g o  w y k s z t a ł c e n i a . W s z e l a k o  h r a b i a ,  

p r z y  p o m o c y s w o i c h  m a t a d o r ó w ,  u -  

w a ż a ł s i ę  z a  n i e z w y c i ę ż o n e g o .

P o w i e d z i a ł e m  c i  j u ż , ż e  d o m y  n a ­

s z e  b y ł y  z a m k n i ę t e , w y j ą w s z y - d l a  

p i e r w s z y c h  o d w i e d z i n , k t ó r e  z a w s z e  

p r z y j m o w a l i ś m y . M ó j m ą ż  b y ł  c z ł o ­

w i e k i e m  p o w s z e c h n i e  w a ż o n y m , r ó w ­

n i e  d l a  u r o d z e n i a , j a k o  d l a  z a s ł u g  

w o j s k o w y c h , R o w e l l a s  p r z e t o  u z n a ł  

z a  s t o s o w n e  z a c z ą ć  o d  n a s z e g o  d o m u .  

P r z y j ę ł a m  g o  n a  b a l k o n i e ,  z a ś  s t a ł  n a  

d w o r z e , w e d l e z w y c z a j ó w  n a s z e g o  

k r a j u , k t ó r e  k ł a d ą  z n a c z n y  r o r d z i a ł  

m i ę d z y  n a m i a  m ę ż c z y z n a m i p r z y ­

c h o d z ą c y m i n a s  o d w i e d z a ć .

R o w e l l a s  m ó w i ł  - w i e l e  i z  ł a t w o ­

ś c i ą . P o ś r ó d  r o z m o w y  m o j a  s i o s t r a  

w e s z ł a  i  u s i a d ł a  p r z y  m n i e . H r a b i a  

t a k  b y ł z a c h w y c o n y  p i ę k n o ś c i ą  E l ­

w i r y ,  ż e  s t a n ą ł ,  j a k  s k a m i e n i a ł y .  W y -  

j ą k n ą ł k i l k a  w y r a z ó w  b e z  ż a d n e g o  

z w i ą z k u  i  n a s t ę p n i e z a p y t a ł , j a k a  

j e s t  j e j  u l u b i o n a  b a r w a ? E l w i r a  o d ­

p o w i e d z i a ł a ,  ż e  d o t ą d  ż a d n e j  n i e  d a ł a  

p i e r w s z e ń s t w a .

—  P a n i  —  p r z e r w a ł  h r a b i a  —  p o ­

n i e w a ż  o z n a j m i a s z  m i t a k ą  o b o j ę t ­

n o ś ć , z  m o j e j s t r o n y  w y p a d a  m i  t y l ­

k o  p r z y w d z i a ć  s m u t e k , w i ę c k o l o r  

c i e m n y  b ę d z i e  o d t ą d  j e d y n ą  m o j ą  b a r ­

w ą .

M o j a  s i o s t r a , w c a l e  n i e  p r z y z w y ­

c z a j o n a  d o  p o d o b n y c h  g r z e c z n o ś c i ,  m e  

w i e d z i a ł a  c o  m a  n a  t o  o d p o w i e d z i e ć .  

R o w e l l a s  w s t a ł , p o ż e g n a ł  s i ę  z  n a m i  

i  o d s z e d ł . T e g o  j e s z c z e  w i e c z o r a  d o ­

w i e d z i e l i ś m y  s i ę , ż e  w s z ę d z i e , g d z i e  

b y ł  z  o d w i e d z i n a m i ,  o  n i c z y m  n i e  m ó ­

w i ł ,  j a k  t y l k o  o  p i ę k n o ś c i  E l w i r y ,  n a ­

z a j u t r z  z a ś  d o n i e s i o n o  n a m , ż e  z a ­

m ó w i ł c z t e r d z i e ś c i c i e m n y c h  l i b e r i i ,  

w y s z y w a n y c h  z ł o t e m  1 c z a r n y m  j e ­

d w a b i e m . O d t ą d  n i e  u s ł y s z e l i ś m y  w i ę  

c e j t k l i w y c h  w i e c z o r n y c h  p i e ś n i .

R o w e l l a s ,  z n a j ą c  z w y c z a j  s z l a c h e t ­

n y c h  d o m ó w  S e g o w i i , z w y c z a j ,  k t ó r y  

n i e  p o z w a l a ł c z ę s t o p r z y j m o w a ć ,  z  

p o k o r ą  p o d d a ł s i ę s w e m u  l o s o w i i  

p r z e p ę d z a ł  w i e c z o r y  p o d  n a s z e m i  o k ­

n a m i ,  r a z e m  z  m ł o d z i e ż ą  d o b r z e  u r o ­

d z o n ą , k t ó r a  w y ś w i a d c z a ł a  n a m  t e n  

z a s z c z y t .  P o n i e w a ż  n i e  o t r z y m a ł  g o d ­

n o ś c i  g r a n d a , w i ę k s z a  z a ś  c z ę ś ć  n a ­

s z y c h  m ł o d y c h  z n a j o m y c h  n a l e ż a ł a  

d o  k a s t y l s k i c h  T i t o l a d o s ,  p a n o w i e  H  

z a t e m  u w a ż a l i  g o  z a  r ó w n e g o  i  s t o ­

s o w n i e  z  n i m  p o s t ę p o w a l i . W s z e l a k o  

b o g a c t w a  n i e z n a c z n i e  o d z y s k a ł y  s w o ­

j a  p r z e w a g ę .  W s z y s t k i e  g i t a r y  u m i l k ­

ł y , g d y  o n  g r a ł  i  h r a b i a  n r z e w o d z i ł  

t a k  w  r o z m o w i e , j a k  n a  k o n c e r t a c h .

T a  w y ż s z o ś ć n i e c z y n i ł a  j e s z c z e  

z a d o ś ć  d u m i e  R o w e l l  a s a ; p a ł a ł  n i e -  

p o w ś c i ą g n i o n ą  c h ę c i ą  p o t y k a n i a  s i ę  

z  b y k i e m  w  n a s z e j o b e c n o ś c i i  t a ń ­

c o w a n i a  z  m o j ą  s i o s t r ą . O ś w i a d c z y ł  

n a m  w i ę c  z  w i e l k i m  s z u m e m , ż e  k a ­

z a ł  s p r o w a d z i ć  s t o  b y k ó w  z  G u a r a m y  

i  o t o c z y ć  p a r k a n e m  o b s z e r n y  p l a c  

t u ż  o b o k  a m f i t e a t r u , g d z i e , p o  s k o ń ­

c z e n i u  w i d o w i s k , t o w a r z y s t w o  b ę ­

d z i e  m o g ł o  p r z e p ę d z a ć  n o c e  n a  t a ń ­

c a c h . K i l k a  t y c h  s ł ó w  u c z y n i ł o  n i e ­

s ł y c h a n e  w r a ż e n i e  w  S e g o w i i .  H r a b i a  

p o s t a n o w i ł w s z y s t k i m  z a w r ó c i ć  g ł o -  

w  i  j e ż e l i  n i e  z n i s z c z y ć , t o  p r z y n a j ­

m n i e j  n a d w y r ę ż y ć m a j ą t k i w s z y s t ­

k i c h .

Z a l e d w i e  r o z e s z ł a  s i ę  w i e ś ć  o  w a l ­

c e  b y k ó w , g d y  n a  r a z  u j r z a n o  n a ­

s z y c h  m ł o d y c h  l u d z i , b i e g a j ą c y c h  

j a k b y  w  o s z o ł o m i e n i u ,  u c z ą c y c h  s i ę  

p o s t a w , p r z y j ę t y c h  w  w a l k a c h , z a ­

m a w i a j ą c y c h  b o g a t e  s z a t y  i  s z k a r ł a t ­

n e  p ł a s z c z e . S a m a  o d g a d n i e s z , s e n o ­

r a , c o  p r z e z  t e n  c z a s  p o r a b i a ł y  k o ­

b i e t y . P r z y m i e r z a ł y  w s z y s t k i e , j a k i e  

t y l k o  m i a ł y , s u k n i e  i s t r o j e  n a  g ł o ­

w y , j e d n e m  s ł o w e m  s p r o w a d z o n o  

m o d n i a r k i  i k r a w c ó w , a  k r e d y t  z a ­

s t ą p i ł  m i e j s c e  b o g a c t w . W  d z i e ń  p o ­

t e m , R o w e l l a s o  z w y k ł e j g o d z i n i e  

p r z y s z e d ł  p o d  n a s z e  o k n a  i r z e k i  

n a m , ż e  k a z a ł  p r z y w i e ź ć  z  M a d r y t u  

d w u d z i e s t u  p i ę c i u  p a s z t e t n i k ó w  i  c u ­

k i e r n i k ó w  i p r o s i ł  n a s , a b y ś m y  z a ­

w y r o k o w a ł y  o  i c h  z d o l n o ś c i a c h . W  

t e j  s a m e j  c h w i l i  w z r o k  n a s z  n a p e ł n i ł  

s i ę  w i d o k i e m  s ł u ż ą c y c h  w  c i e m n e j  l i ­

b e r i i , s z a m e r o w a n e j z ł o t e m , k t ó r z y  

n a  z ł o c i s t y c h  t a c a c h  p r z y n o s i l i  c h ł o ­

d n i k i .

N a z a j u t r z ,  p o w t ó r z y ł a  s i ę  t a  s a m a  

h i s t o r i a  i m a ż  m ó j s ł u s z n i e  p o c z ą ł  

s i ę  g n i e w a ć .  N i e  u z n a w a ł z a  s t o s o w ­

n e ,  a b y  d r z w i  n a s z e g o  d o m u  s t a ł y  s i ę  

m i e j s c e m  p u b l i c z n y c h  s c h a d z e k . R a ­

c z y ł  p o r a d z i ć  s i ę  m n i e  w  t e j  m i e r z e ;  

b y ł a m ,  j a k  w o g ó l e ,  z a w s z e  t e g o  s a m e ­

g o  z d a n i a , p o s t a n o w i l i ś m y  w i ę c  w y ­

j e c h a ć  d o  m a ł e g o  m i a s t e c z k a  V i l l a c a ,  

g d z i e  p o s i a d a l i ś m y  d o m  i g r u n t a .  

T y m  s p o s o b e m  n a w e t  ł a t w i e j  m o g l i ś ­

m y  z a s t o s o w a ć  n a s z ą  t e o r i ę  o s z c z ę d ­

n o ś c i ,  o m i n ą ć  k i l k a  b a l ó w  i  w i d o w i s k  

h r a b i e g o  1  n a s t ę p n i e  o s z c z ę d z i ć  k i l ­

k u  n i e p o t r z e b n y c h  w y d a t k ó w  n a  s t r o  

j e . P o n i e w a ż  j e d n a k  d o m  w  V i l l a c a  

w y m a g a ł n a p r a w y , m u s i e l i ś m y  z a ­

t e m  o d ł o ż y ć  n a s z  w y j a z d  n a  t r z y  t y ­

g o d n i e . J a k  t y l k o  z a m i a r  t e n  z o s t a ł  

r o z g ł o s z o n y , n a t y c h m i a s t R o w e l l a s  

n i e  k r y ł  s i ę  z  s w o j ą  b o l e ś c i ą ,  j a k o t e ż  

z  u c z u c i a m i ,  k t ' ) m i p a ł a ł k u  m o j e j  

s i o s t r z e . E l w i r a  t y m c z a s e m ,  j a k  m i  

s i e  w y d a j e , z u p e ł n i e  z a p o m n i a ł a  o  

t k l i w y m  w i e c z o r n y m  g ł o s i e , p o m i m o  

t o  j e d n a k  p r z y j m o w a ł a  o ś w i a d c z e n i a  

h r a b i e g o  z  p r z y z w o i t ą  o z i ę b ł o ś c i ą .

P o w i n n a m  b y ł a  w s p o m n i e ć , ż e  

w ó w c z a s  s y n  m ó j m i a ł d w a  l a t a :  —  

o d  t e g o  c z a s u  z n a c z n i e  w y r ó s ł ,  j a k  t o  

s e n o r a ,  w i d z i a ł a ś ,  o n  t o  b o w i e m  j e s t  

t y m  m ł o d y m  m u l n i k i e m , k t ó r y  p o d r ó ­

ż u j e  z  n a m i . C h ł o p i e c  t e n , n a z w a n y  

L o n z e t o , b y ł  j e d y n ą  n a s i z ą  p o c i e c h ą ,  

E l w i r a  k o c h a ł a  g o ,  r ó w n i e  j a k  w ł a s ­

n a  m a t k a  i  m o g ę  w y z n a ć , ż e  o n  n a s  

t y l k o  r o z w e s e l a ł , g d y  b y ł y ś m y  ' n u ­

d z o n e  t k l i w e m i o ś w i a d c z e n i a m i ,  j a k i e  

w y p r a w i a n o  p o d  n a s z e m i  o k n a m i .

Z a l e d w i e  p o s t a n o w i l i ś m y  u d a ć  s i ę  

d o  V i l l a c a , g d y  L o n z e t o  z a c h o r o w a ł  

n a  o s p ę .  Ł a t w o  p o j ą ć  n a s z ą  r o z p a c z ;  

d n i e  i  n o c e  p r z e p ę d z a l i ś m y  p r z y  j e ­

g o  ł ó ż k u  a  p r z e z  c a ł y  t e n  c z a s  t k l i w y  

w i e c z o r n y  g ł o s  z n o w u w y ś p i e w y w a ł  

t ę s k n e  p i e ś n i .  E l w i r a  p ł o n i ł a  s i ę , j a k  

t y l k o  ś p i e w a k  z a c z y n a ł p r z y g r y w a ć ,  

p o m i m o  t o  j e d n a k  g o r l i w i e  z a j m o w a ­

ł a  s i ę  F o n z e t e m . N a r e s z c i e  w y z d r o ­

w i a ł o  d r o g i e  d z i e c i ę ,  o k n a  n a s z e  z n o ­

w u  o t w o r z y ł y  s i ę  d l a  w z d y c h a j ą c y c h ,  

a l e  t a j e m n i c z y  ś p i e w a k  u m i l k ł .

J a k  t y l k o  p o k a z a ł y ś m y  s i ę  w  o k ­

n i e , w n e t R o w e l l a s  s t a w i ł s i ę  p r z e d  

n a m i ,  o z n a j m i ł ,  ż e  w a l k a  b y k ó w  t y l ­

k o  z  n a s z e g o  p o w o d u  b y ł a  s p ó ź n i o n a  

i  p r o s i ł ,  a b y ś m y  n a z n a c z y ł y  d z i e ń  w i ­

d o w i s k a . O d p o w i e d z i a ł y ś m y  n a  t ę  

g r z e c z n o ś ć , j a k  n a l e ż a ł o . N a r e s z c i e  

w y z n a c z o n o  ó w  s ł a w n y  d z i e ń  n a  n a ­

s t ę p n ą  n i e d z i e l ę ,  ( k t ó r a ,  n i e s t e t y ,  z b y t  

w c z e ś n i e  n a d e s z ł a  d l a  b i e d n e g o  h r a ­

b i e g o .

N i e  b ę d ę w d a w a ł a s i ę  w  o p i s y  

s z c z e g ó ł o w e g o  t e g o  w i d o w i s k a . K t o  

w i d z i a ł  j e d n o , m a  w y o b r a ż e n i e  o  r e ­

s z c i e .  W i a d o m o  j e d n a k ż e ,  ż e  s z l a c h t a  

n i e  p o t y k a  s i ę  t a k ,  j a k  l u d z i e  g m i n ­

n e g o  u r o d z e n i a . P a n o w i e  w j e ż d ż a j ą  

k o n n o  i  z a d a j ą  b y k o w i  j e d e n  r a z  r e -  

h o n e m ,  c z y l i  d z i r y t e m ,  p o c z e m  p o w i n ­

n i  s a m i  o t r z y m a ć  j e d n o  u d e r z e n i e , a -  

l e  k o n i e  j u ż  s ą  t a k  w y u c z o n e , ż e  c i o s  

r o z j u s z o n e g o  z w i e r z ę c i a  z a l e d w i e  d r a  

ś n i e  j e  p o  g r z b i e c i e . W t e d y  s z l a c h e t ­

n y  p r z e c i w n i k  z e  s z p a d ą  w  r ę k u  z e ­

s k a k u j e  z  k o n i a .  A ż e b y  " o  s i ę  p o w i o ­

d ł o , t r z e b a  m i e ć  T o r o s - f r a n c o s , c z y l i  

n a l e ż y , a ż e b y  b y k  b y ł o t w a r t y , n i e  

z a ś  z ł o ś l i w y . T y m c z a s e m  s ł u ż b a  h r a ­

b i e g o  p r z e z  z a p o m n i e n i e w y p u ś c i ł a  

T o r o  m a r a h h o ,  k t ó r y  b y ł  p r z e z n a c z o ­

n y  d o  c z e g o  i n n e g o .  Z n a w c y  n a t y c h ­

m i a s t p o z n a l i  b ł ą d , a l e  R o w e l l a s  b y ł  

j u ż  w  s z r a n k a c h  i n i e  b y ł o  s p o s o b u  

c o f a n i a  s i ę . U d a ł , ż e  n i e  p o s t r z e g a  

g r o ż ą c e g o  m u  n i e b e z p i e c z e ń s t w a , z a ­

t o c z y ł  k o n i e m  i  z a d a ł  b y k o w i  r a z  d z i ­

r y t e m  w  p r a w ą  ł o p a t k ę ,  s a m  z a ś  o r z e  

w i n ą ł  r ę k ę i p o c h y l i ł  c i a ł o  m i ę d z y  

r o g i z w i e r z ę c i a  j a k  t e g o  w y m a g a ł y  

p r z e n i s v  s z t u k i .

Z r a n i o n y  b y k  u d a ł ,  ż e  u c i e k a  k u  

d r z w i o m , a l e , z w r a c a j ą c  s i ę  n a ^ l e ,  

p o s k o c z y ł n a  h r a b i e g o  i p o d n i ó s ł  g o  

n a  r o g i  z  t a k ą  g w a ł t o w n i ś c i ą ,  ż e  k o ń  

u p a d ł  z e w n ą t r z  o n  z a ś  z o s t a ł  w  s z r a n ­

k a c h .  W t e d y  b y k  p o w r ó c i ł  d o  n i e g o ,  

z a c z e p i ł r o g i e m  k o ł n i e r z  j e g o  s u k n i ,  

z a k r ę c i ł n i m  w  p o w i e t r z u  i o d r z u c i ł  

g o  n a  d r u g ą  s t r o n ę  p l a c u  w a l k i .  P o  

c z y m ,  w i d z ą c ,  ż e  o f i a r a  w y m k n ą ł  s i ę  

j e g o  w ś c i e k ł o ś c i ,  j ą ł  s z u k a ć  j ą  r o z j u ­

s z o n y m i  o c z y m a i n a r e s z c i e , s p o ­

s t r z e g ł s z y  h r a b i e g o , l e ż ą c e g o  p r a w i e  

b e z  r u c h u ,  p o g l ą d a ł  n a ń  z  c o r a z  w z r a  

s t a j ą c ą  z ł o ś c i ą , k o p a ł  z i e m i ę  n o g a m i  

i  b i ł b i o d r a  o g o n e m . W  t e j s a m e j  

c h w i l i  j a k i ś  m ł o d y  c z ł o w i e k  w s k o c z y ł  

w  s z r a n k i ,  p o c h w y c i ł  s z p a d ę  i  p ł a s z c z  

c z e r w o n y  R o w e l l a s a  i  s t a n ą ł p r z e d  

b y k i e m . Z ł o ś l i w e  z w i e r z ę  u c z y n i ł o  

k i l k a  m y l n y c h  o b r o t ó w ,  k t ó r e  j e d n a k  

n i e  o s z u k a ł y  n i e z n a j o m e g o ,  n a r e s z c i e  

w ś c i e k ł y  b y k , p o c h y l i w s z y  r o g i  d o  

z i e m i , u d e r z y ł n a  n i e g o , w b i ł  s i ę  n a  

p r z e d s t a w i o n a  m u  s z p a d ę  i  p a d ł  m a r ­

t w y  u  s t ó p  z w y c i ę z c y . N i e z n a j o m y  

r z u c i ł  s z p a d ę  i  p ł a s z c z  n a  b y k a ,  s p o j ­

r z a ł n a  n a s z ą  l o ż ę , s k ł o n i ł  s i ę  n a m ,  

w y s k o c z y ł  z e  s z r a n k ó w  i  z n i k ł  w  t ł u ­

m i e . E l w i r a  u ś c i s n ę ł a  m n i e  z a  r ę k ę  

i  r z e k ł a :
—  J e s t e m  p e w n a ,  ż e  t o  n a s z  t a j e m ­

n i c z y  ś p i e w a k .
G d y  n a c z e l n i k  c y g a n ó w  k o ń c z y ł  

t o  o p o w i a d a n i e ,  j e d e n  z  j e g o  p o w i e r ­

n i k ó w  p r z y s z e d ł z d a w a ć  m u  s p r a w ę  

z  d z i e n n y c h  c z y n n o ś c i , p r o s i ł n a s  

w i ę c , a b y ś m y  p o z w o l i l i o d ł o ż y ć  d a l ­

s z y  c i ą g  d o  j u t r a  i  w y s z e d ł z a t r u d ­

n i a ć  s i ę  r z ą d a m i  s w e g o  m a ł e g o  p a ń ­

s t w a .

—  W  i s t o c i e  —  r z e k ł a  R e b e k a  

p r z y k r o  m i , ż e  p r z e r w a n o  n a c z e l n i ­

k o w i  o p o w i a d a n i e .  Z o s t a w i l i ś m y  h r a ­

b i e g o , l e ż ą c e g o  w  s z r a n i k a c h  i  j e ż e l i  

d o  j u t r a  n i k t g o  n i e  p o d n i e s i e , l ę ­

k a m  s i ę  b y  n i e  b y ł o  z a  p ó ź n o .

—  N i e  o b a w i a j  s i ę  —  p r z e r w a ł e m  

—  i  b ą d ź  p e w n a , ż e  b o g a c z a  n i e  t a k  

ł a t w o  o p u s z c z ą ; m o ż e s z  z a u f a ć  j e g o  

s ł u ż b i e .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI
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Kronika

17
marca

Kalendarzyk

Czwartek

Koiwiiliifz rzymsko-kaio1.
Środa 16 AbrahamaXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Cawartek 17 Aleksego

meteorologiczny
Ś ro d a , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie a tm osfe ­

ry czn e śred n ie 7 5 9 m m . T em p era tu ra p o ­
w ie trza w  u b . d o b ie n a jw y ższa -j— 1 0 s t. C .. 
n a jn iż sza + 3  s t. C

S tan w o d y w  W arc ie w y n o si cm . —  
T em p era tu ra w o d y 4 -3  s t. C .

W sch ó d s ło ń ca w d n iu 1 7 b m . o g o d z . 
5 ,4 8 , zachó d o g o d z 1 7 ,2 7 . W sch ó d k sięży ca  
o g o d z . 1 4 ,4 8 , zach ó d o g o d z . 4 ,25 .

Nocne dyżury apten
Ś ró d m ieście : ap tek a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; ap t. im . d r. M arc in k o w sk ieg o  
w B aza rze , u l. N o w a; ap t. Z ie lo n a , u lica  
W ro c ław sk a 3 1 : ap t. C zerw o na . S t. R y n ek  
3 7 ; ap t o rzy G ro b li. W  G arb a ry 4 1 .

—  Jeży ce : A p t p o d G w iazd ą , u l K ra  
szew sk iego 1 2 . Ł aza rz : A p t. św Ł aza rza  
u l. S tru sia 9 Wilda: A p t. p o d K o ro n ą . G ó r  
n a W ild a 6 1 D ęb iec : A p t. p rzy u l D ęb iń  
1 2 . Główna: A p t. p rzy K rzy żu , u l G łó w n a  
sk le j 6 S o łacz: A p t p rzy u l M azo w ieck ie j 
1 9 . S taro łek a: A p t. m ie jsco w a .

Ważne telefony:
Z eg ary n k a —  0 7 . C en tra la m ięd zy m iasto ­

w a —  0 0 . In fo rm ac ja te l. —  0 9 .

T e le fon  2 0 -3 3  —  Jan  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - rep o rte r, św . M arcin  5 7 .

II Mlii Mii I Mli-
W  związku z notatką zamieszczoną 

w nr. 53 naszego pisma z dnia 6 bm. w 

rubryce „0 czym mówią w Poznaniu . 
podającą pożałowania godny wypadek, 
jaki zaszedł na oficjalnym przyjęciu w 
czasie Wystawy Łowieckiej w Berlinie, 
a mianowicie, że pewien oficer rezerwy 
IV . P., b. oficer państwa zaborczego 
przystroił się w swoje odznaczenia bojo 
we państwa zaborczego, stwierdzamy, ze 
fakt ten nie dotyczy miejscowego, zasłu­
żonego działacza kombatanckiego p. pik.

C. ____ _

młoda
_  Zwiedzajcie Wielkopolską Związek 

P o p ie ran ia T u rys ty k i o tw ie ra w n ied zie lę  
sezo n w y c ieczek , m ający ch n a ce lu p o zn a ­
n ie W ie lk op o lsk i. P ie rw szą z n ich k ie ru je  
p o za lin ie d aw n ego k o rd o n u , d z iś w  ram y  
w o jew ó d z tw a p o zn ań sk ieg o w cie io n e z ie ­
m ie . W y cieczk a zw ied z i P y zd ry , ,Z ag ó ró^ ’ 
w sp an ia ły k o śc ió ł w L ąd zie i S lu p es, P  
d ro d ze Ś ro d a , M iłos ław  i W m n ag ó ra , W rze  
śn ia i K o strzy ń . K arty u czestn ic tw a *  ce ­
n ie 6 5 0 z ł (rad io ab o n en c i 6 z ł) d o g o d z 2 0  
w  d n iu 1 9 b m . u p o rtie ra h o te lu B aza r. O d ­
ja zd sp o d h o te lu B aza r o g o d z 9 -te j, p o w ró t 

o k o ło godz p^ze^cijańskich fabryk i hurto­

wni. A b y u ła tw ić sp o łeczeń s tw u zo rien to ­
w an ie s ię w  ź ró d łach zak u p u to w aró w  czy ­
s to p o lsk ie j i ch rześc ijań sk ie j p ro d u k c ji. 
Z w iązek O b ro n y P rzem y słu P o lsk ieg o w  P o  
zn an iu w y d a ł trzec i z rzęd u S k o row id z  
F irm P o lsk ich p rzem y słow y ch i h an d lo ­
w y ch n a te ren ie ca łeg o k ra ju w 
jak n a s to su n k i p o lsk ie n ak ład ® ie 5 0 .0 0 0  
eg zem p la rzy . S k o ro w id z zaw ie ra p o ra ,z  
p ie rw szy w  P o lsce sp is h u rto w n i ch rześc i­
jań sk ich . k tó ry ch b rak d o tąd ży c ie g o sp o ­
d a rcze d o tk liw ie o dczu w a ło .

— Ciekawy odczyt P rzy p o m in am y , że  
d z iś, w  śro d ę o g o d z . 2 0  w  S a li Ś n iad eck ich  
p rzy u l. F red ry 1 0 d r. K o n rad K o n io r w y ­
g ło si c iek aw y o d czy t p t. „W ałk a o n a ftę* . 
O d czy t o rg an izu je o k ręg p o zn ań sk i L ig i 
M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j D la cz ło n k ó w  L M K  
w stęp b ezp ła tn y .

— Polityka gospodarcza Włoch faszy­
stowskich. N a, p o w y ższy tem a t w ram ach  
P o w szech n y ch W y k ład ó w U n iw ersy te tu  
P o zn ań sk ieg o w  śro d ę , d n ia 1 6 m arca o g - 
2 0 -te j w  sa li 1 7 -te j C o li. M in . m ó w ić b ęd z ie  
d r Jan Z d zito w ieck i. W  p ią tek , 1 8  b m . p ro ­
fe so r d r A d am W o d z iczk o w y g ło s i o d czy t 
p t. „F ran ciszk ań sk i id ea ł m iło śc i p rzy ro d y  
w  k u ltu rze w sp ó łczesn e j” . W stęp 3 0 i 1 5  
g ro szy . , „

_  Wykłady liturgiczne ks. dra Spikow- 
sk ieg o ro zp o czn ą s ię d z iś , w  śro d ę o g o d z . 
2 0 w  Z w iązk o w e j S a li S o d a licy jn e j św . M ar  
c in 6 9 W stęp 2 5 g r. A b o n am en t n a ca ły  
cy k l 1 ,7 5 z ł. ł

— Odwołanie wykładu nacz. Drobnika. 
P o lsk i Z w iązek Z ach o d n i k o m u n iku je , że 
w y k ład n acz . D ro b n ik a w  ram ach S tu d ió w  
Z ag ad n ień P o lsk o - N iem ieck ich , zap o w ie -  
d iz ian y n a  d z ień 1 7 b m . p rzeło żon y  zo s ta ł n a  
te rm in p ó źn ie jszy z p o w d u n ied y sp o zy c ji  
p re leg en ta .

Z życia organizacyj
— Zw. b. Ochotników Armii Polskiej. O- 

s ta tn io o d b y ło s ię p len a rn e zeb ran ie w  G o ­
sp o d z ie P o lsk ie j p rzy A l. M arsz . P iłsu d sk ie  
g o 7 . Z eb ran ie zag a ił p rezes , p o tęp ia jąc  n a  
w stęp ie zb rod n ię lu b o ń sk ą , p o czy m  zeh ra - 
m uczcili pamięć tragicznie zmarłego ka­

C zw artek , d n ia 1 7 m arca 1 9 3 8 r .

Piękny dar imieninowy 
dla Marszałka Śmigłego-Rydza

P . W icew o jew o da Ł em k o w sk i w za ­
s tęp s tw ie b aw iąceg o n a u rlo p ie p . w o je ­
w o d y M aru szew sk ieg o , p rzy jął w  u h . w to  
rek w  asy sten c ji n acz . B łażew icza , 1 o raz  
n acz . Z ieliń sk ieg o d a r im ien ino w y d la  
P an a M arsza łk a . D ar ten z ło ży li: p . in ż . 
S tan isław K o z ło w sk i, p rezes K o ła X I. 
Z w iązk u R eze rw is tó w , k tó ry je s t w y n a ­
la zcą p ro s teg o w k o n stru k cji, le cz b a r ­
d zo p rak ty czn eg o  i cen n eg o d la W o jsk a  
p rzy rząd u d o  ro zb ie ran ia zam k a o d k a ­
rab in u , m g r. W o jciech T ry n k o w sk i, re ­
fe ren t W y ch . O b y w at. Z . R . jak o in ic ja ­
to r d a ru , o raz  zarząd  g ro d zk i Z . R . w  o -  
so b ach p rezesa d r. K o n o p ińsk ieg o i k o ­
m en d an ta k p t. M ich a lsk ieg o .

N ik lo w y w zó r w  sk ó rzan e j p o ch w ie z  
d ed y k ac ją n a  sreb rn e j tab liczce , w y k o n a  
n e j a rty s ty czn ie  p rzez  firm ę  z ło tn iczo -iu -  
b ile rsk ą J . P en d o w sk i o raz ry sun k i k o n ­
s tru k cy jn e z o p isem p rzy rząd u zo s tan ą  
p rzes łan e P an u  M arsza łk o w i; n a to m iast  
sk rzy n ia z p rzy rząd am i d la u ży tk u W o j  
sk a p o zo stan ie w  W o jew ó d z tw ie aż d o  
d y spo zy cji p an a M arsza łk a , k tó ry z p u ł­
k ó w  o trzy m a p rzy rząd y te d o sw eg o u -  
ży tk u . Z o stan ą o n e w ted y o d d an e o d ­
n o śn em u P u łk o w i n a o so b n e j u ro czy s to ­

śc i.
O b y w ate lsk i czy n o fia ro d aw có w je s t 

g o d n y n aś lado w an ia , je że li s ią zw aży , że  
jed n o  z  p ań stw  o b cy ch o fia ro w a ło w y n a ­
la zcy i k o n stru k to ro w i k w o tę k ilku n as tu  
ty s ięcy z ło ty ch za sp rzed an ie teg o o p a ­
ten to w an eg o w y n a lazk u , le cz sp o tk a ło  

s ię z o d m o w ą . Z n a leź li s ię jed n ak b ez ­

Mk i > ttno Ata wis'iiD
P o zn ań , d n ia 1 6 . IR . 1 9 3 8 .

Z  o k az ji o b ch o d u 9 0 -lec ia p o w stan ia  
r . 1 8 4 8 o d b ęd z ie s ię w  n ad cho d zącą n ie ­
d z ie lę u ro czy s te p rzek azan ie h is to ry cz ­
n eg o  sz tan d a ru p o w stań có w  b . S traży  L u  
d o w e j P o w stan ia W lk p . o d d z ia ł N ek la , 
W o jsk u P o lsk iem u p rzez Z w iązek P o w ­
s tań có w  W lk p . —  k o ło N ek la .

K o ło N ek la P o w stań có w  W lk p . zb io ­
rze s ię w  ty m  d n iu w  P o zn an iu ran o o  
g o d z . 7 ,3 0 p rzy u l. M . G arb a ry 3 , g d z ie  
o d b io rze sz tan d a r b . S traży L u d o w ej, o  
g o d z . 8 ,1 5 n as tąp i zb ió rk a w szy stk ich  
k ó ł Z w iązk u P o w is tań có w  W lk p . z te re ­
n u P o zn an ia n a P lacu B ern ard y ń sk im , 
sk ąd n as tąp i w y m arsz  d o  K o śc io ła  aF r-

Wycieczko dzieci szkolnych z Poleslo 
bawić będzie w maju w Poznaniu

P o zn ań , d n ia 1 6 . III . 1 9 3 8 .

W  m iesiącu m aju p rzy b ęd z ie d o P o ­
zn an ia w y c ieczk a d z iec i p o le sk ich , lic zą ­
ca o k o ło 6 0 0  d z ia tw y  szk o ln ej. In ic ja to ­
rem  te j w y c ieczk i je s t Z arząd  O p iek i R o ­
d z ic ie lsk ie j P u b l. S zk o ły P o w sz. n r. 2 5 . 
W ład ze szk o ln e o d n o szą s ię d o w y c iecz ­
k i b a rd zo ży cz liw ie , a lb o w iem  teg o ro ­
d za ju zb liżen ie z p u n k tu w id zen ia w y ­
ch o w aw czeg o i p ań stw o w eg o są b a rd zo  
p o żąd ane i d o d a tn io w p ły w a ją n a lu d ­

Pobór rocznika 1917
P o b ó r ro czn ik a 1 9 1 7 i s ta rszy ch  

o d b ęd z ie s ię w  m ieś- m aju  b r.
C elem  s tw ie rdzen ia to ż sam o śc i o -  

so b y , zaw o d u i w y k szta łcen ia w in n i  
za in te re so w an i zaw czasu zao p a trzy ć  

s ię w  o d n o śn e d o k u m en ty (d o w ó d  o -  
so b isty z fo to g ra fią , św iad ec tw o  u -  
k o ń czen ia n au k i zaw o d o w ej, św ia ­
d ec tw o szk o lne ) w  p rzec iw n ym  raz ie  
p o d an i zo s tan ą  d o  u k a ran ia  w  m y śl 
a rt. 9 p k t. 4 u staw y o p o w sz . o b o w .  
w o jsk . (D z . U . R . P . 6 0 /3 3 r .) .

p łan a p rzez p o w stan ie w  ch w ilę m ilczen ia . 
P o o d czy tan iu  p ro tok ó łu z o sta tn ieg o zeb ra  
n ia  p len a rn eg o  p rzez sek re ta rza p . T raw iń -  
sk ieg o , —  p re leg en t T C L . p . B artk o w iak  
w y g łsił re fe ra t p t. R o k l& iS . P o o m ó w ie ­
n iu sze reg u sp raw  o rg an izacy jn y ch zak o ń ­
czo n o o b rad y o g o d z . 2 0 -te j o d śp iew an iem  
p ie śn i „B o że co ś P o lsk ę ” .

_  Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
C zw artek , d . 1 7 b m . K o ło śró dm ieśc ie (P lac  
W o ln o śc i 8 ) g o d z 1 8 : zeb ran ie  p len a rn e z re  
fe ra tem  d r. H o ro szk iew iczo w e j „O p iek a n ad  
k o b ie tą p racu jącą” . —  K o ła C h w aliszew o i 
Śródka, T u m sk ie (świetlica ZPQK. Cy* 

in te reso w n i o b y w a te le reze rw iśc i, cz ło n ­
k o w ie K o ła X I, m . in . b u d o w n iczy T eo ­
d o r..S as, i k u p iec A n to n i K aw ka , k tó rzy  
fin an so w o d o p o m o g li w y n a lazcy d o w y ­
k o ń czen ia i u d o sk o n a len ia w y n alazku , z  
k tó reg o p rzy u d z ia le m g r. T ry n k o w sk ie-  
g o  i cz ło n k ó w  Z arzad u G ro d zk ieg o p o w ­
s ta ł czy n o b y w a te lsk i w  p o stac i d a ru  d la  
P an a M arszałk a  i jed n eg o z p u łk ó w .

Akademia ku cz'* Marszałka 

Śmigłego Rvdza
Z o k az ji im ien in M arsza łk a P o l­

sk i E d w ard a Ś m ig łeg o  - R y d za u rzą ­
d za O k ręg P o zn ań sk i O b o zu Z jed n o ­
czen ia N aro d o w eg o u ro czy s tą ak ad e ­
m ię, w  n ied zie lę , d n . 2 0 b m . o  g o d z .  

1 2  w  au li W . S . H . .
W  p ro g ram ie p rzem ó w ien ie p rze ­

w o d n icząceg o d ra L . S u rzy ń sk ieg o ,  
w y stęp y ch ó ru „M o n iu szk o * 1 o raz  
o rk ies try p o d b a tu tą p o r. S ad ó w *  

s ld eg o .
Z ap ro szen ia w y d a ie sek re taria t 

o k ręg u  O . Z . N . W ały  L eszczy ń sk ieg o  

2  m . 1 2  w  g o d z in ach  o d  9— 1 9 .

Z arząd O g n isk a D y rek cy jn eg o  
K . P . W . u rząd za ak ad em ię k u czc i  
M arsza łk a Ś m ig łeg o -R y d za w  p ią tek  
d n ia 1 8 b m  o g o d z . 1 7 .4 5 w  g m ach u  
D y rekc ji O k ręg o w ej K o lei P ań stw o ­
w y ch . U d z \ł cz ło n k ó w  K P W  je s t o -  
b o  w iąz  k o  w y .

n eg o  n a u ro czys tą m szę św .
P o m szy św . o d b ęd z ie s ię zb ió rk a  

w szy stk ich o rg an izacy j n a P lacu K o le -  
g iack im , sk ąd u d ad zą s ię p o ch o d em  n a  
P lac W o ln o śc i, g d z ie o d b ęd z ie s ię g łó w ­
n a część u ro czy s to śc i, tj. w ręczen ie sz tan  
d a ru  W o jsk u  P o lsk iem u . W  czas ie u ro ­
czy sto śc i w y g ło szą p rzem ów ien ia p rezes  
k o m ite tu M . T ra fan k o w sk i o raz d r W ł. 
L ew an d o w sk i z B iu ra H isto ryczn eg o D . 

O . K . V II.
P o o b cho d z ie n a p lacu W o ln o śc i o  

g o d z . 1 1 ,3 0 o d b ęd z ie s ię d e filad a p rzed  
p o m n jk iem S erca Jezuso w eg o p o czy m  
.n a s tąp i o d p ro w ad zen ie  sz tan d a ru  d o  M u  
zeu m  W o jsk o w eg o .

n o ść K resó w  W sch o dn ich .
W  sp raw ie  ak c ji p o le sk ie j, o d b y ło  s ię  

w  u b . m iesiącu zeb ran ie d e lg ató w  k o m i­
te tu w y k o n aw czeg o , k tó ry p rzy ją ł n azw ę 
„K o m ite t O rg an izacy jn y  p rzy jęc ia w  P o ­
zn an iu d z iec i p o le sk ich . o D  p rezy d iu m  
k o m ite tu p o w o łan o : p p . In sp ek to ra S zk o l 
n eg o p ro f. L eo na K an d z io rę jak o p rze ­
w o d n icząceg o , d y r. H . S trzy żew sk ieg o  
n a zastęp cę p rzew o d n icząceg o o raz m g r  
L o n czak a , k ie r, szk o ły .

..Marsz, ^iłmdfki Jako pfiarz“
D o P o zn an ia  p rzy jed z ie d o cen t U -  

n lw ersy te tu L w o w sk ieg o  d r W acław  
L ip iń sk i ab y  ju tro  w  czw artek  o  g o ­
d z in ie 2 0  w  P a łacu  D ziały ń sk ich  w y ­
g ło s ić o d czy t p o d ty tu łem  „Jó zef P ił­

su d sk i jak o  p isarz* 1 .
M ajo r L ip iń sk i, au to r k ilk u w y ­

czerp u jący ch  m o n o g ra fii z  o k resu  L e ­
g io n ó w („W alk a zb ro jn a o n iep o d le ­
g ło ść  P o lsk i* * , „S z lak iem  I B ry g ad y * * , 
„W ie lk i M arsza łek * * ), je s t jed n y m  z  
u czo n ych  n a jb a rd z ie j p o w o łan y ch d o

b iń sk a 7 ) g o d z . 1 8 : R efe ra t p . A . S z lązak o -  
w ej „O b ro n n o ść P o lsk i —  M arsza lek  Ś m ig ły  
R y d z” —  K o ło M ło d y ch S ta ro łęk a (św ie tli­
ca P Z O K , u l. S taro łęck a 9 0 ) g o d z . 1 8 : „L ite ­
ra tu ra P o lsk a ” p . K an o n d czak ó w n a

Oświata robotnicza
— Z Uniwersytetu Powszechnego. D ziś  

w  śro d ę o g o d z . 1 9 ,1 5 w  ram ach w y k ład ó w  
o g ó ln y ch U n iw . P o w isz . im . Jan a K asp ro w i­
cza w y g ło s i w y k ład p ro f P ię tk a n a tem a t:  
„O d p o w ied z ia ln o ść za czy n y ” w  sa li P ań -  
s tw o w eg n G im n az ju m  im . P ad e rew sk ieg o—  
u lica Składowa

Str. 9

o m ó w ien ia p o stac i M arsza łk a jak o  
p isa rza . T o  te ż S a la  K o lu m n o w a „P a,  
ła cu “ zap e łn i s ię n iech y b n ie d o b o ro ­

w ą p u b liczn o śc ią .
B ile ty m o żn a zam aw iać w cześ ­

n ie j te le fo n iczn ie 2 4 -2 4 .

Duszpasterz akademicki u ks. 
Prymasa Hlonda

J . E . k s . P ry m as  H lo n d  p rzy ją ł n a  
o fic ja ln e j au d ien c ji d u szp aste rza a -  
k ad em ick ieg o  k s . p ra ła ta  d r  T aczak a , 
asy s ten ta d u szp aste rza O jca P rzy ­
b y lsk iego , g ro n o k sięży p racu jących  
n a te ren ie ak ad em ick ich s to w arzy ­
szeń k a to lick ich o raz d e leg a tó w  o r ­

g an izac ji n a leżący ch d o k o m ite tu re ­
a lizac ji ak ad em ick ieg o ś lu b o w an ia  

ja sn o gó rsk ieg o .
W  czas ie teg o p o słu ch an ia z ło ­

ży li d e leg aci h o łd J . E . i p o in fo rm o ­

w ali g o  o  p o stęp o w an iu  p rac  w  k o m i­
te c ie .

N astęp n ie d e leg ac ja  w  ty m  sam y m  

sk ład z ie u d a ła s ię d o k s . b isk u p a  

D y m k a

Z orać oow>,owe<»o 

komitetu WF i FW
P o d  p rzew o d n ic tw em  w ices taro s ty  

R ak o w sk ieg o o d b y ło s ię p o sied zen ie  
P o w iato w eg o K o m ite tu P . W . i W . F . 
n a p o w ia t p o zn ań sk i. P rzed m io tem  
o b rad  b y ło sp raw o zd an ie  z czy n n o śc i 

za r . 1 9 3 7 , p rzy jęc ie b u d że tu n a 1 9 3 8  
ro k i o m ó w ien ie d a lsze j d z ia ła ln o śc i 
U sta lo n o  jak o  te rm in d o ro czn eg o  p o ­
w ia to w eg o św ięta  P . W . j W . F . d a tę  

2 6 i 2 8 m aja w  Z ab ik o w ie .
W  d n iu 1 4 b m . o d b y ło s ię p o d  

p rzew o d n ic tw em  in sp ek to ra G ro e leg o  
p o sied zen ie sek cji p ro p agan d o w e j.  
U sta lo n o w y ty czn e w ed ług p ro jek tu  
k o m en d an ta  p o w ia to w eg o  P . W ., ik tó -  
re m aje b y ć ro zes łan e d o k o m ite tó w  
lo k a ln y ch . T e o sta tn ie , aczk o lw iek  
o p iera jące s ię n a w ó jtach i b u rm i­
s trzach , p rag n ie K o m ite t P o w ia to w y  
w id z ieć o p a rte n a w sp ó łp racy o fice ­
ró w  reze rw y , zam ieszk u jący ch d an e  
m ie jsco w o śc i. K o m ite t zw ró cił s ię  
d o szereg u o ficeró w  reze rw y  i s . s . o  
tak ą  w spó łp racę , a  ró w n ież d o  p rzed  
s taw ic ie li sp o łeczeń s tw a o u d z ie le ­

n ie b o isk sp o rto w y ch . P ro śb a ta  d o ­
ty czy ć b ęd z ie w  p ie rw szej lin ii z ie-  

m iaństw a.
S ek cja p ro p ag an d o w a zam ie rza  

zw o łać  n a  d z ień  3  k w ie tn ia  g o d z . 1 4 ,3 0  
zeb ran ie p rzed s taw ic ie li p o d k o m ite ­
tó w  P . W . i W . F . o raz w szystk ich  
o só b  w sp ó łp racu jący ch  w  te j d z ied z i­
n ie , a w ięc p rezesó w to w arzy s tw  
sp o rto w y ch , in s tru k to ró w  itcL

. kursy żeglarskie 

dla młodzieży szkolne!
K o rzys ta jąc z zezw o len ia K u ra to ­

riu m  O k ręgu S zk o lneg o o raz p rze ­
w o d n icząceg o K o m isji M ięd zy szk o l­
n e j d y r. B iliń sk ieg o , A k ad em ick i 
Z w iązek M o rsk i u rząd za w  m iesiącu  

k w ie tn iu b r. „T eo re ty czn e k u rsy że -  
g la rsk ie* * n a te ren ie szkó ł śred n ich  

m ęsk ich  i żeń sk ich .

K u rsy  te  m ają n a  ce lu  zap o zn an ie  

m ło d z ieży szk o ln e j z p ięk n y m  sp o r­
tem  żeg la rsk im o raz p rzy g o to w an ie  
je j d o p rak tyczneg o sz ik o len ia w  że ­
g la rstw ie n a o b o zach le tn ich , k tó re  
o rg an izu je A Z M w m iesiącu lip cu  
n ad je z io rem  w  K iek rzu .

Z g ło szen ia n a k u rsy p rzy jm u ją  
sek re taria ty  w szy stk ich  g im n az jó w .

Wyniki obławy w nocnych 

lokalach
P o lic ja p rzep ro w ad z iła o b ław ę w  

p o d e jrzan y ch lo k a lach n o cn y ch ce ­
lem  w y ło w ien ia k o b ie t lek k ich o b y ­
cza jó w , u ch y la jący ch s ię o d p rzep i­
só w  san itam o -p o licy jn y ch . W  czasie  
o b ław y  w  sze reg u  lo k a li s tw ie rd zo n o  
o b ecn o ść p o d e jrzan y ch k o b ie t N ie ­
k tó re lo k a le za tru d n ia ją p o n ad to  

fo rd an ce rk i, ch o c iaż n ie p o siad a ją  

o d n o śn eg o  u p o w ażn ien ia .

Z e sp ro w ad zo n y ch n a p o lic je 2 9  
fo rd  an  ce rek 2 0 m u si p o d d ać s ię le ­
czeniu.

i
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W y ś w ie t l a  f i lm  p o l s k i p . t . dni w rajn*. 
M ło d a  m o d y s tk a  w  r o l i h r a b in y  j b u c h a l t e r  
w r o l i m il io n e r a , n a  k o ń c u  z a ś h a p p y  e n d .  
O to  f a b u ła  f i lm u . Z  p o ś r ó d  p o l s k ic h  k o m e ­
d i i f i lm o w y c h , n a le ż y  t a  o s ta tn ia  d o  u d a -  
l y c h . N ie z a w o d z i E u g e n iu s z B o d o  i z n a j ­
d u je  w  H e le n ie  G r o s s ó w n ie d o b r a n ą p a r t ­
n e r k ę . P u b l i c z n o ś ć  b a w i s i ę  i o p u s z c z a  k i ­
no w  r o z w e s e lo n y m  n a s t r o ju .

Któnika

•— U jęcie złodziei. D n ia  15 b m . u ję ło  

n a  k r a d z ie ż y  w ę g la  z  w a g o n u  n a  w o ln y c h  

t o r a c h  n a  s z k o d ę  D y r e k c j i K o le i P a ń s tw o ­

w e j —  A d a m c z a k a  S ta n is ł a w a , l a t 3 3 , z a ­

m ie s z k a łe g o  A l . B u łg a r s k a . A d a m c z a k  z o ­
s t a ł o d s ta w io n y  d o  d y s p o z y c j i w ła d z s ą ­

d o w y c h . —  Z a  k r a d z ie ż  g o tó w k i 2 0 0  z ł n a  

s z k o d ę  P . Z . , z a m . u l . D ą b r o w s k ie g o , u ję to  

s p r a w c z y n ię  k r a d z ie ż y  F a b ia n  Z o f ię , z a m .  

w T r z e m e s z n ie . N a F a b ia n  Z o f ię s p o r z ą ­

dzono a k t  o s k a r ż e n ia  d o  S ą d u  G r o d z k ie g o .

—  N ow i lokatorzy w Izbie zatrzym ań. 
D o  I z b y  z a t r z y m a ń  d o p r o w a d z o n o G o r ­

c z y c ę  M ie c z y s ła w a , l a t 1 4 , z a m . u l . G e n .  
U m iń s k ie g o  2 1 z a  n ie le g a ln y  h a n d e l , p o  

c z y m  z o s ta ł  o d d a n y  m a tc e  p o d  o p ie k ę . •— •  
P r z y b y ls k ie g o  B r o n is ła w a , l a t 1 6 , z a m . w  

Ł a w ic y . K u la tę  G r z e g o r z a , l a t 1 4 , z a m . u l .  
W a r s z a w s k a  9 . T y ż e k  F r a n c is z k a , l a t 1 6 ,  

z a m . u l . K a l i s k a  1 1 4  i S ie g o c k ie g o  G e r h a r ­

da, l a t 1 3 , z a m . u l . K a l is k a  1 1 4 .
W  d o b ie  u b ie g łe j p o l i c j a s p o r z ą d z i ł a  

d o n ie s i e n ie  k a r n e  n a  1 6  o s ó b , u k a r a ła  d o ­

r a ź n ie  1 3 4  o s o b y , u p o m n ia ła  1 8  o s ó b z a  
p r z e k r o c z e n ie p r z e p i s ó w  o r u c h u k o ło ­

w y m  i a d m in i s t r a c y jn y c h ; s p o r z ą d z i ła  d o ­

n ie s ie n ia  k a r n e  z a  o p i ls tw o  n a 5 o s ó b ,  
p r z y t r z y m a ła  z a  o p i l s tw o  6  o s ó b , p o d e j r z a -  

n y c n  o  k r a d z ie ż  3  o s o b y , u c h y la ją c y c h  s i ę  

o d  o d b y c ia  k a r y  1  o s o b ę  i 1 o s o b ę  p o s z u ­

k iw a n ą  p r z e z  w ła d z e  s ą d o w e .

Kćmutukaii}

—  Legia Inw alidów W ojennych W . P. 
im . gen. Sow ińskiego z w ie d z a  w n ie d z ie ­

l ę , d n ia  2 0  b m . M u z e u m  W o js k o w e . P u n k t  

z b o r n y  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o  g o d z . 9 ,4 5  

p r z e d  M u z e u m  p r z y  u l . F r . R a ta jc z a k a .

— Tow arzystw o Pom ocy N aukowej dla  
M łodzieży W iejskiej zaprasza na zebranie 
o r g a n iz a c y jn e  w s z y s tk ic h , k tó r y m  n a  s e r c u  
l e ż y  o ś w ia ta  l u d u  p o l s k ie g o . Z e b r a n ie o d ­
b ę d z ie  s i ę  w  c z w a r te k , d n ia  1 7  b m . o  g o d z .  
1 5  w  D o m u  R z e m ie ś ln ic z y m , s a la  8  w e jś c ie  
z  u l i c y  W a ły  Z y g m u n ta  A u g u s ta  1 6

— Za spokój dusz poległych w odsieczy  
Lw ow a żołnierzy L pułku Strzelców W iel­
kopolskich o d b ę d z ie s i ę m s z a św . w n ie ­
d z ie lę , d n ia  2 0  b m . o  g o d z . 8 .4 5 w  k o ś c ie le  
f a m y m , z i n i c j a ty w y  T o w a r z y s tw a  b y ły c h  
ż o łn ie r z y  1  p u łk u .

Teatn

—  Teatr W lelk* 1. D z iś „ C y r u l ik  s e w i ls k i”  
P r z e d s ta w ie n ie  z w ią z k o w e . P o  r o z p o c z ę c iu  
a k tu  w e jś c ie  n a  w id o w n ię  n ie d o z w o 'o n e . W  
c z w a r te k  o p e r e tk a  J a n a  S t r a u s s a  „ T y s ią c  1  
j e d n a  n o c ” . O b s a d ę s t a n o w ią p p . : J . F o n -  
t a n ó w n a . M u s ie le w s k a , T r o ja n o w s k a , K o r ­

s k i , R y c h te r , S z c z e p a ń s k i i i n .

M in is t e r s tw o  W y z n a ń R e l ig i jn y c h  i 0 -  

S w ie c e n ia P u b l i c z n e g o  —  j a k o  o f ic j a ln y  o -  

p ie k u n  z a b y tk ó w  s z tu k i w  P o ls c e  —  d ą ż ą c  

d o  j a k  n a j s k u te c z n ie js z e g o  z a p e w n ie n ia  o -  

p ie k i t y m  z a b y tk o m , a  z a r a z e m  s p e łn ia j ą c  

w y s u w a n e  o d  d łu ż s z e g o  j u ż  c z a s u  p o s tu la ­

t y  p o l s k ie g o  ś w ia ta  n a u k o w e g o , p r z y s tą p i ło  

w  r o k u  b ie ż ą c y m  d o w y d a w a n ia  d r u k ie m  

n a u k o w e g o  i n w e n ta r z a  z a b y tk ó w  s z tu k i w

P o ls c e .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  u k a z a ł s i ę  p ie r w s z y  

z e s z y t t e g o  m o n u m e n ta ln e g o  w y d a w n ic tw a ,  

o b e jm u ją c y  c a ło k s z ta ł t z a b y tk ó w  s z tu k i p o ­

w ia tu  n o w o ta r s k ie g o i p r z y łą c z o n y c h  d o ń  

c z ę ś c i S p is z u  i O r a w y , o p r a c o w a n y  p r z e z  

d r a  T a d e u s z a  S z y d ło w s k ie g o , p r o f e s o r a U -  

n iw e r s y te tu J a g ie l lo ń s k ie g o , a  z r e d a g o w a ­

n y  d o  d r u k u  p r z e z  k ie r o w n ic tw o  c e n t r a ln e ­

g o b iu r a  i n w e n ta r y z a c j i z a b y tk ó w  s z tu k i ,  

s p e c ja ln e j k o m ó r k i m in i s t e r s tw a , p o w o ła ­

n e j d o  p r z e p r o w a d z e n ia  i n w e n ta r y z a c j i n a  

t e r e n ie  c a łe j P o ls k i .

R o z p o c z ę ta p r z e z p a ń s tw o a k c ja  b ę d z ie  

m ia ła  d o n io s łe  z n a c z e n ie  n ie  t y lk o  d la  r a -

—  Teatr Polski. D z iś „ G r u b e  ryby” , —  
p r z e d s ta w ie n ie s p o łe c z n e . W  c z w a r te k  j u ­
b i l e u s z 3 0 - le tn ie j p r a c y a r ty s ty c z n e j d y r .  
R o b e r ta B o e lk e g o . O d e g r a n a b ę d z ie e m o ­
c ja  L u ig i P i r a n d e l ’o  „ R o z k o s z u c z c iw o ś c i 1 ’ . 

. W  n ie d z ie lę  p o  c e n a c h d o p o ło w y  z n iż o ­
n y c h  „ T a je m n ic a l e k a r s k a ” W ł. F e d o r a .

Pośrednik małżeństw skazany 

za wyłudzenie pieniędzy
Skandaliczna afera matrymonialna w Poznaniu

P r z e d  s ą d e m  g r o d z k im  w  P o z n a ­

n iu  t o c z y ł s i ę  w c z o r a j s e n s a c y jn y  p r o ­

c e s p r z e c iw ik o  w ła ś c ic i e lo w i b iu r a  

m a tjy m o n ia ln e g o  o r a z  w y d a w c y  p i s ­

m a  m a tr y m o n ia ln e g o  „ Ę c h o “ , B o le ­

s ł a w o w i P a s ie c z n e m u z P o z n a n ia  

( ś w . M a r c in  5 7 ) o s k a r ż o n e m u  o  t o , ż e  

w  1 9 3 5  r .  w y łu d z i ł  w  s p o s ó b  o s z u k a ń ­

c z y  o d  L e o n a r d y  Z a g ó r s k ie j w e k s le  

n a  6 0 0  z ł .

P a s ie c z n y  p o z n a w s z y  Z a g ó r s k ą  z a ­

o f ia r o w a ł s i ę j e j w y s z u k a ć k a n d y ­

d a ta  n a  m ę ż a  s p o ś r ó d  o s ó b  z w y ż ­

s z y m  w y k s z ta ł c e n ie m . P o p e w n y m  

c z a s ie  w y s z u k a ł k a n d y d a ta  w  o s o b ie  
s tu d e n ta  c h e m ii Z a g ó r s k ie g o  z e  L w o ­

w a . M a łż e ń s tw o  d o s z ło d o s k u tk u .  

P a s ie c z n y o t r z y m a ł 5 0 0  z ł h o n o r a ­

r iu m . N ie z a le ż n ie o d  t e g o  w y łu d z i ł  

w e k s le  n a  6 0 0  z Ł

26 pokazów ogrodniczych w dagu roku 

zorganizowało Pozn.Tow. Kursów Ogrodniczych
Poznań, dnia 16. III. 1938.

W  m a ju  u b . r o k u  P o z n a ń s k ie T o ­

w a r z y s tw o K u r s ó w O g r o d n ic z y c h  

p r z y s tą p iło  d o  z o r g a n iz o w a n ia  i p r z e ­

p r o w a d z e n ia  c y k lu p o k a z ó w ,  o g r o d ­

n ic z y c h , p o łą c z o n y c h  z  k r ó tk im i w y ­

k ła d a m i. P o k a z y  b y ły  b e z p ła tn e  i d o  

s t ę p n e  d la  w s z y s tk ic h , k tó r z y  i n t e r e ­

s o w a li s i ę z a g a d n ie n ia m i o g r o d n i ­

c z y m i , b ą d ź  t e ż  c h c i .e l i w ia d o m o ś c i z  

t e j d z ie d z in y  p o g łę b ić .
P r z y p o k a z a c h b r a n o  w  p ie r w ­

s z y m  r z ę d z ie  p o d  u w a g ę , ż e  n a  t e r e ­

n ie  i w  o k o l i c y  P o z n a n ia  i s tn i e je  c a ­

ł y  s z e r e g  o g r o d ó w , o g r ó d k ó w  d z ia ł ­

k o w y c h 1 p r z y d o m o w y c h , z a k ła d a ­

n y c h  i p r o w a d z o n y c h  p r z e z  l u d z i , k tó  

r z y  z  r e g u ły  n ie  b y l i d o  t e g o  f a c h o w o  

p r z y g o to w a n i . C h ę ć p r z y j ś c ia  z  p o ­

m o c ą  t y m  w ła ś n ie l u d z io m  s k ło n i ło  

T o w a r z y s tw o  d o  u r u c h o m ie n ia  p o k a -

Znaczenie przeciwblonicznych 

szczepień ochronnych
Z n a jd u je m y  s i ę  o b e c n ie  n ie w ą tp l i ­

w ie  w  o k r e s ie  w jn * a ź n e g o n a s i la n ia  

s i ę  e p id e m ii b ło n ic y ; w  P o ls c e  j a k  i  

w  i n n y c h  k r a ja c h  e u r o p e js k ic h  l i c z ­

b a  z a c h o r z e ń i z g o n ó w  z b ło n ic y  

z w ię k s z a  s i ę  o d  k i lk u  l a t .

W c z e s n e z a s to s o w a n ie  o d p o w ie d ­

n io  d u ż y c h  d a w e k  s u r o w ic y  p r z e c iw -  

b ło n ic z e j i n a le ż y te  d a l s z e  l e c z e n ie  

z a p o b ie g a ją  w ie lu c ię ż k im  s c h o r z e ­

n io m  i l ic z n y m  z g o n o m , j e d n a k ż e  n ie  

w y s ta r c z a ją  d la  o p a n o w a n ia  e p id e m i i .

L ic z n e w y p a d k i g in ą w s k u te k  

z ło ś l iw o ś c i i n f e k c j i , s to s u n k o w o  s ł a ­

b o  r e a g u ją c e j  n a  s u r o w ic ę , a  m a s o w e  

z a c h o r z e n ia  w y s tę p u ją  n a  s k u te k  n ie ­

m o ż n o ś c i o p a n o w a n ia n o s ic ie l i z a ­
r a z k ó w b ło n ic z n y c h , s t a n o w ią c y c h  

g łó w n e  ź r ó d ło  z a k a ż e ń .

P o k i lk u t y g o d n ia c h  Z a g ó r s k a  

d o w ie d z ia ła  s i ę , ż e  m ą ż  j e j j e s t j u ż  

ż o n a ty . O p u ś c i ł a  '• o  i  p r z e n io s ła  s i ę  

d o  d o m u  r o d z ic ó w .

W  c ią g u  k r ó tk ie g o  m a łż e ń s k ie g o  

p o ż y c ia  Z a g ó r s k i z d o ła ł w y d o s ta ó  o d  

ż o n y  1 1  t y s . z ł . W  z w ią z k u  z  t y m  t o ­

c z ą  s i ę  p r o c e s y  c y w i ln e .

J a k  tw ie r d z i Z a g ó r s k a , P a s ie c z n y  

r z e k o m o  w ie d z ia ł o  t y m , ż e m ą ż  j e j  

b y ł j u ż  ż o n a ty , a  z  w y łu d z o n y c h o d  

n ie j p ie n ię d z y  k o r z y s ta l i  o b y d w a j .

S ą d  w  w y n ik u r o z p r a w y s k a z a ł  

P a  ’ o c z n e g o  n a  p ó ł to r a  r o k u  w ię z ie ­

n ia , d a r u ją c  m u  p o ło w ę  k a r y  n a  p o d ­

s t a w ie a m n e s t i i , a  d r u g ą  p o ło w ę  z a ­

w ie s z a ją c  n a  5  l a t p o d  w a r u n k ie m  ż e  

z w r ó c i p o s z k o d o w a n e j 5 0 0  z ł z  o d ­

s e tk a m i .

z ó w  i n a d a n ia  im  f o r m y  m o ż l iw ie  j a k  

n a jb a r d z ie j  p r z y s tę p n e j . T y l ik o  c z ę ś ć  

p o k a z ó w , o m a w ia ją c a z a g a d n ie n ie  

s p e c ja ln e , p r z e z n a c z o n a  b y ła  w y łą c z ­

n ie  d la  o g r o d n ik ó w . K a ż d y p o k a z  

s t a n o w ił z a m k n ię tą  c a ło ś ć  c o  u m o ż ­

l iw i ło  k o r z y s ta n ie  p o s z c z e g ó ln y m  o s o ­

b o m  t y lk o  z n ie k tó r y c h  w y b r a n y c h  

d z ia łó w .

Ż e  p o k a z y  o k a z a ły  s i ę p o ż y te c z ­

n y m i, ś w ia d c z y  o  t y m  z a in te r e s o w a ­

n ie  i l i c z n a  f r e k w e n c ja .

W  u h .  r o k u , w  c z a s ie  o d  9  m a ja  d o  

7  l i s to p a d a , p r z e p r o w a d z o n o  o g ó łe m  

2 6  p o k a z ó w  z d z ia łó w : o c h r o n y  r o ­

ś l in , k w ia c ia r s tw a , s a d o w n ic tw a ( w  

t y m  2  z  o w o c a r s tw a ) , o g r o d n ic tw a  

o z d o b n e g o  i w a r z y w n ic tw a .

F r e k w e n c ja  n a  p o k a z a c h w a h a ła  

s i ę  o d  5 0  d o  2 5 0  o s ó b  ( p r z e c ię tn ie  1 1 0  

o s ó b ) .

W  t y c h  w a r u n k a c h  m u s lm y  s i ę  u -  

c ie c  d o  b a r d z ie j a k ty w n e g o  p o s tę p o ­

w a n ia  w  s to s u n k u  d o  e p id e m ii b ło ­

n ic y , a  m ia n o w ic ie  d o  w y tw o r z e n ia  

o d p o r n o ś c i c z y n n e j w  o r g a n iz m a c h  

d z ie c ię c y c h d r o g ę , s z c z e p ie n ia  a n a -  

t o k s y n ę  b ło n ic z ą . . D łu g o le tn ie  j u ż  o -  

b e c n ie  d o ś w ia d c z e n ie o p a r te  n a  d u ;  

ż y m  m a te r ia l e  c a łe g o  ś w ia ta  d o w o d z i  

n ie z b ic ie ,  ż e  t e n  s p o s ó b  p o s tę p o w a n ia  

j e s t  s łu s z n y  i s f k u te c z n y , a c o  n a j ­

w a ż n ie js z a —  c a łk o w ic ie .  n ie s z k o d l i ­

w y , j e ż e l i u n ik a ć  s z c z e p ie n ia  d z ie c i  

c h o r y c h ( g r u ź l ic a , c h o r o b y  n e r e k ) .  

N a  p r z y k ła d w W a r s z a w ie w ś r ó d  

2 0 2 .9 8 1  d z ie c i s z c z e p io n y c h  w  l a t a c h  

1 9 3 1 - 3 6  z a p a d a ln o ś ć  n a  b ło n ic ę  b y ła  

4  r a z y  m n ie js z a ,  a  u m ie r a ln o ś ć  1 0  r a ­

z y  m n ie j s z a  n iż  w ś r ó d  d z ie c i n ie s z c z e -  

I p io n y c h . W  Ł o d z i n a  1 3 2 .9 3 6  d z ie c i  

I s z c z e p io n y c h s to s u n e k t e n  b y ł j e s z ­

c z e k o r z y s tn ie js z y : w ś r ó d s z c z e p io ­

n y c h  z a p a d a ln o ś ć  1 0  r a z y , u m ie r a l ­

n o ś ć  1 5  r a z y  m n ie j s z a .
W  W o je w ó d z tw ie  P o z n a ń s k im  l i c z  

b a  z a c h o r z e ń  i z g o n ó w  z  b ło n ic y  j e s t  

n a jw ię k s z a  w  P o ls c e —  n a  1 0 0 .0 0 0  

m ie s z k a ń c ó w  p r z y p a d a ło  u  n a s  1 4 3 ,6  

z a c h o r z e ń , p o d c z a s  g d y  w  t y m  s a m y m  

c z a s ie  w  W a r s z a w ie  1 1 2 ,5 , a  w  W p j .  

Ł ó d z k im  z a le d w ie  9 8 ,6 . B y ć  m o ż e  s t a ­

r a n n ie j p r o w a d z o n a e w id e n c ja  c h o ­

r y c h  p o w o d u je p e w n e  p r z e s u n ię c ia  

n a  n ie k o r z y ś ć  P o z n a ń s k ie g o , n ie  t ł u ­

m a c z y  t o  j e d n a k  w s z y s tk ie g o . . S ą ­

s i e d z tw o  z  z a c h o d e m , s k ą d  i d z ie  f a l a  

e p id e m ii , p e w n e  w ła ś c iw o ś c i k o n s ty ­

t u c jo n a ln e W ie lk o p o la n , m n ie j s z a  

H c z b a  d z ie c i d o ty c h c z a s p r z e s z c z e ­

p io n y c h  —  t o  d a ls z e  p o w o d y  t e g o  n a ­

s i le n ia  e p id e m ii u  n a s .
W  t y c h  w a r u n k a c h  n a le ż y  u w a ­

ż a ć  z a  b a r d z o  s łu s z n e  i c e lo w e  p o s tę ­

p o w a n ie P a n a  W o je w o d y P o z n a ń ­

s k ie g o , k tó r y  k o r z y s ta ją c  z  p r z y s łu ­

g u ją c y c h M u u p r a w n ie ń  z a r z ą d z i ł  

p r z y m u s o w e  p r z e s z c z e p ie n ie  d z ie c i  w  

n a s z y m  W o je w ó d z tw ie .

W ie k  d z ie c i , p o d le g a ją c y c h  p r z y ­

m u s o w i s z c z e p ie n ia o g r a n ic z o n o  d o  

l a t 1 0 , g d y ż s t a r s z e  d z ie c i r e a g u ją  

z n a c z n ie s i ln ie j n a s z c z e p ie n ie  o -  

c h r o n n e  i p o s ia d a ją  j u ż  c z ę s to  n a b y ­

t ą  o d p o r n o ś ć . P o z a  t y m  z e  w z g lę d ó w  

t e c h n ic z n y c h  l i c z b a d z ie c i m u s ia ła  

b y ć  o g r a n ic z o n a .

O d p o r n o ś ć  c z y n n a  • w y s tę p u je w  

k i lk a  t y g o d n i p o  o s ta tn im  s z c z e p ie ­

n iu  i u t r z y m u je  s i ę  c z ę s to  p r z e z  c a łe  

ż y c ie , z w ła s z c z a  j e ż e l i p o  u p ły w ie  r o ­

k u r a z j e s z c z e p o n o w ić z a s t r z y k  

s z c z e p io n k i .

P r z e s z c z e p ie n ie  w s z y s tk ic h  d z ie c i  

d a n e g o  ś r o d o w is k a  o p a n o w u je  s t a le  

e p id e m ię . M o g ą  n a tu r a ln ie  w y s tę p o ­

w a ć , z g o d n ie  z  p o w ie d z ia n y m  w y ż e j ,  

z a c h o r z e n ia a n a w e t z g o n y  w ś r ó d  

s z c z e p io n y c h  a le  t o  s ą  j u ż  s c h o r z e n ia  

z w y k le  l e k k ie . D o ty c z ą o n e  d z ie c i  

n ie d o s z c z e p io n y c h , d a le j t a k ic h , k tó ­

r e  z a c h o r o w a ły  w k r ó tc e  p o  s z c z e p ie ­

n iu  p r z e d w y tw o r z e n ie m  s i ę  o d p o r ­

n o ś c i , w r e s z c ie t a k z w a n y c h  z ły c h  

p r o d u c e n tó w  a n ty to k s y n . T a  o s ta t ­

n ia  k a te g o r i a  d z ie c i j e s t p r e d y s p o n o ­

w a n a  n a  o f ia r y  b ło n ic y .

Z  t y c h  w s z y s tk ic h  w z g lę d ó w  p o ­

z n a ń s k i ś w ia t l e k a r s k i w in ie n  p o ­

p r z e ć  m o r a ln ie  i m a te r ia ln ie z a r z ą ­

d z e n ie  o  p r z y m u s o w y m  s z c z e p ie n iu  

p r z e c iw b ło n ic z y m , g d y ż  n a le ż y  t o  d o  

j e g o  z a d a ń  w  s łu ż b ie  z d r o w ia  n a s z e ­

g o  s p o łe c z e ń s tw a .

(-— ) Prof. K . Jonscher

D y r e k to r  K l in ik i C h o r ó b  D z ie c ię c y c h  

U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k ie g o .

Ruch zawodowy

—  O gólne zebranie pracow ników  zakła­
dów  „Św iatło  i W oda" z w o łu je  Z w ią z e k  M e ­
t a lo w c ó w  Z . Z . P . w  P o z n a n iu  n a  ś r o d ę , d n .  

1 6  b m . g o d z . 1 8  d o  s a l i H e y d u c k ie g o , u l i c a  

M a s z ta la r s k a  B a . R e f e r a ty  w y g ło s z ą : d r u h  
r e d . J . Z a g ie r s k i  i d r u h  s e k r o k r .  L . S o b k o -  
w ia k . P r z e d m io te m  o b r a d  b ę d ą  z a g a d n ie ­

n ia  g o s p o d a r c z o  -  s p o łe c z n e  i  s p r a w y  z a w o ­

d o w e .

Odcinek kulturalny

Inw entarz zabytków  sztuki w  Polsee

c jo n a ln e g o  w y k o n y w a n ia  o p ie k i n a d  z a b y t ­

k a m i s z tu k i d la  c e ló w  n a u k o w y c h ,  l e c z  t a k ­

ż e  p r z y c z y n i s i ę  o n a  n ie w ą tp l iw ie  d o  r o z b u ­

d z e n ia  w  s z e r o k ic h w a r s tw a c h s p o łe c z e ń ­

s tw a z a in te r e s o w a n ia z a b y tk a m i p r z e s z ło ­

ś c i w ła s n e g o  k r a ju  o r a z  d o  r o z p o w s z e c h n ia  

n ia  w ia d o m o ś c i o  z a b y tk a c h  s z tu k i i k u l tu ­

r y  p o l s k ie j t a k ż e  p o z a  g r a n ic a m i p a ń s tw a -

Tadeusz K onczyński —  „K obieta z innej 

p la n e ty " . W a r s z a w a  1 9 3 8 . C e n a  z ł . 7 .— . 

A u to r t r z y d z ie s tu  k i lk u  p o w ie ś c i i d r a m a ­

t ó w , t łu m a c z o n y c h  n a  j ę z y k i :  r o s y js k i , c z e ­

s k i , n ie m ie c k i i L  d . , k tó r y c h  l ic z n e  w y d a ­

n ia  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  w y c z e r p a n e , o d d a l i ł  

s i ę  o d  l i t e r a tu r y  p r z e z  l a t k i lk a n a ś c ie , p o ­

c h ło n ię ty  w y d a w a n ie m  k i lk u  c z a s o p i s m . O -  

b e c n ie  w r a c a  d o  p ió r a . J e g o  n a jn o w s z a  p o ­

w ie ś ć  „ K o b ie ta  z  i n n e j p la n e ty "  p r z y k u w a  

c z y te ln ik a  w ie lk ą  p a s ją  p i s a r s k ą , ś w ie tn y m  

j ę z y k ie m , o s t r y m  r y s u n k ie m  p o s ta c i , e m o ­

c jo n u ją c a  t r e ś c ią  i  g łę b o k ą  a n a l i z ą  t a k  z w a ­

n y c h  „ t r z e ź w y c h  k a n o n ó w " ż y c ia . W p r o ­

w a d z a  n a s  w  ś w ia t  t a j e m n ic y  w ie k u i s t e j ,  u -  

c h y la ją c e j z a s ło n ę  p r o g u  p r z y z ie m n e g o  b y ­

t o w a n ia . Z a g a d k a  n a r o d z in  g e n ia ln e j j e d n o ­

s tk i  r o z p a la  w y o b r a ź n ię  p r o f e s o r a  G o r d o n a .  

U c z o n y  s z u k a  j e j r o z w ią z a n ia  p r z y  p o m o c y  

f e n o m e n a ln e g o  m e d iu m  B la n k i , „ K o b ie ty  z  

i n n e j p la n e ty " . A u to r z s u b te ln ą i r o n ią  

w ta p ia  s w ą  w iz ję  p o w ie ś c io w ą  w  a k c ję  s e n ­

s a c y jn ą , d e m o n s t r u ją c  c z y te ln ik o w i a d  o c u -  

l o s , j a k  t o  n a jw z n io ś le j s z e  s p r a w y  w  ż y c iu  

l u d z k im  o c ie r a ją  s ię  o  b o le s n ą  p r o z ę . „ K o ­

b ie ta  z i n n e j p la n e ty " w y r y w a c z y te ln k a  

z k r ę g u  c o d z ie n n y c h , p o s p o l i ty c h  k o n f l ik ­

t ó w  i  p r z e n o s i  g o  w  r e g io n y  p o d ś w ia d o m y c h  

t ę s k n o t , k r z y c z ą c y c h  w  d u s z y  k a ż d e g o  c z ło ­

w ie k a . P r z e d z iw n a  p o w ie ś ć  p e łn a  w iz jo n e r -  

s k ie j p la s ty k i . S ta n o w i o n a  n o w ą , s i ln ą  p o ­

z y c ję  w  d o r o b k u  l i t e r a c k im  ś w ie tn e g o  p i ­

s a r z a .

K ip l in g  i  F o r s te r .  N a jz n a k o m i t s z y  p r z e d ­

s t a w ic ie l a n g ie l s k ie j l i t e r a tu r y  e g z o ty c z n e j ,  

R u d y a r  K ip l in g , b y ł w y r a z ic i e le m 'im p e r ia ­

l i s ty c z n y c h d ą ż n o ś c i a n g ie l s k ic h , a p o te o -  

z a to r e m  a n g ie l s k ie j t ę ż y z n y , w y ż s z o ś c i  b r y ­

t y j s k ie j n a d  k o lo r o w y m i l u d a m i . K ip l in g  

w y c h o d z i ł j e s z c z e  z e p o k i w ik to r ia ń s k ie j ,  

k tó r a  s t a n o w i ła  s z c z y t r o z r o s tu  im p e r ia ln e j  

p o tę g i a n g ie l s k ie j . O b e c n ie  p r y m a t p o l i ty ­

c z n y  A n g l i i k u r c z y  s ię : o d b i j a  s i ę  t o  i w  l i ­

t e r a tu r z e , i r o n iz u ją c e j n a  t e m a t g lo r y f ik o ­

w a n y c h  d a w n ie j c e c h  c h a r a k te r u  b r y ty j s k ie  

g o . S h a w  i H u x le y  r o z p o c z ę l i m ó w ie n ie  

A n g l ik o m  p r a w d y  o  n ic h  s a m y c h . K o n ty ­

n u u je  t o  o b e c n ie  E . M . F o r s te r  —  n a s tę p c a  

K ip l in g a  j a k o  p o w ie ś c io p i s a r z  e g z o ty c z n y .  

T e m a ty  p o w ie ś c io w e  c z e r p ie  F o r s te r  z  I n -  

d y j . N a  t l e  e g z o ty c z n e g o  ż y c ia  i n te r e s u je  

g o  j e d n a k  p r z e d e  w s z y s tk im  d u s z a  a n g ie l ­

s k ie g o - k o lo n ia la . S to s u n e k  j e g o  d o  A n g l i i  

i A n g l ik ó w  n ie  m a  j e d n a k  w  s o b ie  n ic  z  t r a ­

d y c jo n a l iz m u . Z  b e z l i to s n ą  i r o n ią  c h ło s z c z e  

o n  w s p ó łc z e s n e  a n g ie l s k ie  m ie s z c z a ń s tw o ,  

u k a z u ją c  p o d s z e w k ę  s ły n n e j „ tę ż y z n y  c h a ­

r a k te r u ”  A n g l ik a  i  n ic u ją c  o d w ie c z n y  „ k o m  

p le k s  n a r o d o w e j w y ż s z o ś c i " . W  k o n f l ik c ie  

ś w ia ta a n g ie l s k ie g o  z  h in d u s k im  i m u z u ł ­

m a ń s k im  A n g l ik  F o r s te r a  n ie w y c h o d z i  

w c a le  o b r o n n ą  r ę k ą . —  O b e c n ie  g ło ś n a  p o ­

w ie ś ć  t e g o  p i s a r z a  p t . „ D r o g a  d o  I n d y j " ,  

o p i s u ją c a  w y b r z e ż e  m a la b a r s k ie , u k a ź e  s i ę  

w  p o l s k im  t ł u m a c z e n iu  n a k ła d e m  t o w . w y ­

d a w n ic z e g o  „ R ó j" . ( P I L )

i
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Ciągnienie 3 proc, premiowane] 
poi. inwestyc. II emisji

W  trzec im  dn iu c iągnien ia 3 procen t. 

P rem , P ożyczk i Inw estycy jne j II em isji pa-  

d ły następu jące w ygrane:

(B ez gw arancji).

Po 300 zł.
N um er 34 : —  s . 308 630  906  996 393  

1393 1324 1350 1246 1911 2458 2725  
2050 2442 3075 3229 3534 4316 4265  
5791 5269 5861 7558 7105 8886 8187  
9871 9510 9509 9495 10183 12474 12211  
12533 12697 12009 13513 13544 13315  
13597 14447 14138 14038 14041 14296  
15957 15575 15775 15516 15711 16107  
16603 16899 17766 17346 17184 17273  
17677 18227 18921 18178 18441 18229  
19328 19308 19643 19373 20414 20001  

20681 21592 21679 21285 22172 .
N um er 43 —  s . 399 227  840 349 759  

751 726 1255 1840 1176 1273 1601 1645  
2528 2789 2309 2491 2762 3214 3658  
3129 3638 3614 3152 3049 4047 5320  
5406 5317 6125 6150 7139 7089 7498  
7027 7009 7197 7918 7328 8632 8759  
8386 8202 8935 8604 8671 8606 9913  
9140 9224 9660 9342 9864 10348 10667  
10275 10864 10151 11585 11336 11254  
11864 12049 12719 12591 12470 12739  
12617 12918 12161 13087 13627 13321  
13529 13569 13925 13124 13697 13087  
13627 14835 14254 14876 14899 14463  
14830 14530 14596 15540 15827 15001  
15960 15803 15238 16399 16644 16747  
16595 16048 16089 16459 16094 17714  
17552 17109 17842 17855 18319 18788  
18594 18934 19320 19698 19788 19242  
19527 19594 19484 19979 20150 20712  
20711 20221 20795 20604 21619 21712  
21686 21917 21626 22597 22570-22954  

2^81^ 22222
~ N um er 50 : —  s . 67 86 681 566 266  

612  400  814  875  245  1450 1243  1350  2674  
2936 2864 2532 2976 3584 3049 3056  
3148 4745 4884 4188 4922 5286 5589  
5144 5578 6915 6081 6073 6877 6061  
7200 7039 7595 7478 8916 8550 8807  
9936 9956 10262 11168 111446 111004  
12511 13657 13351 13941 14878 14475  
15392 15787 16393 16075 17657 17991  
17468 18545 18342 19093 19541 19912  
20565 21743 21437 21235 22492 22781 .

IV dzień.

N um er —  8 : s . 544 168  789  619  890  2241  
,3345 3183 4882 4184 4290 5162 5609 6305  
6049 6213 6113 6354 6071 6440 7045 7168  
8191 8206 8216 8483 8522 8806 9239 9034  
9791 9232 9575 9440 10579 11962 11866  
11221 11113 12521 12789 12637 12323 12678  
12002 12201 13926 13852 13726 14422 14534  
15556 15091 15802 16245 16129 16528 17674  
17828 18933 18220 19635 19386 19532 19114  
20461 21068 21860 21798 22562 22842 .

N um er —  25 : s . 6300 .
N um er —  38- s . 481 449 316 1239 1292  

1070 2119 2788 3880 3909 3643 4121 4099  
4414 4096 4269 5254 6020 6876 6012 7028  
7114 7543 8298 9416 9518 9202 9602 9978  
9867 10041 10316 10167 10730 13330 11330  
11399 11371 12J54 12879 12340 12613 13736  
13235 14170 15384 15309 15313 15845 16687  
16082 16337 16674 16966 17565 17866 17247  
18673 18026 18282 19795 19658 20831 20308  
21021 21862  21269  21511 21318  22242  22370  
22519

N um er —  39 : s . 613 174 645 115 659  
2152 2867 2173 2806 2358 2509 3025 3916  
3664 4526 4888 5268 5049 6875 6425 6758  
7075 7482 7792 7715 7272 8860 8158 8354  
9501 9532 9596 9974 10934 10015 10407  
14383 10614 10225 11433 11715 12204 13519  
13443 13149 15992 15092 15557 15063 16037  
16721 17250 17555 18569 18150 19179 19014  
19747 19390 19178 20676  20952 20929  20551  
21996  21625  22678  22071 22526 22787  22820

i
zmar l i

W ojciech T om kow iak , kam erdyner, 72  
la t; Józef S zym ańsk i, sko tarz , 62 ja t, zam . 
w  R oga 1in ie, pow . śrem sk im ; A lic ja O rw a-  
tów na 4 m ieś. 1 dzień , K rystyna Jankow ia-  
ków na, 1 m ieś. 6 dn i; M aria S zajów na, ro ­
bo tn ica. 24 la t; A nna N oakow a z dom u H ol 
dakow ska , w dow a. 84 la t; M arian G otow y , 
3 la t, 11 m ieś. 15 dn i, zam ieszk . w S zczy t­
n ikach . pow iec ie śrem sk im ; Ju liu sz Janko ­
w iak , hand low iec, 27 la t; Józef B orow czak , 
bez zaw odu , 25 la t, zam . w  K luczew ie , pow . 
kośc iańsk im ; T adeusz L ehm ann , 1 rok , 2  
m ieś. 3 dn i; M aria Z ię tk iew iczów m a, 4 godz . 
A nton ina K ardaszow a z dom u K aźm iercza- 
ków na, 31 la t; P io tr T onow sk i, kraw iec , 71  
la t; M ałgo rza ta P reuss, d iakon isa , 65 la t; 
M aria C hru& zczyńska , z dom u K rzyżan ia- 
ków na, 65 la t, W ikto ria P inkow ska z dom u  
D uliń ska , 57 la t; M aksym ilian S zym ank ie­
w icz , bez zaw odu , 20 la t; W ładysław  N a-  
w akow sk i, m istrz ślu sarsk i, 61 la t; Jan K ar  
gel, em ery tow any k ierow n ik dzia łu D yr. 
O kręgow ej K ole i P aństw ., 50 la t; W ojciech  
S zym ańsk i, em ery t, 74 la t; Z ofia C zyżow a  
z dom u .S land row iczów na, 26 la t; E w elina  
Joanna N ow icka z D om u L issow ska , 54 la t; 
B arbara G oderaka , z dom u S o ińska , w do ­
wa, 78 lat.

W jakm kieriu gójdzie obrona nrawna fort?
Dr K. Nowosielski o swym trudnym zadaniu

Poznań, dnia 16. HI. 1938.

O bronę N ow aka przy ję ,! jak w ia ­
dom o m ec. dr K azim ierz N ow osielsk i. 

N a zapy tan ie nasze obrońca in fo r ­
m uje , że N ow ak zap rzecza , jakoby  
by ł kom un istą i bezbożn ik iem . C zy ­
nu dokonał pod w pływ em w ybitne j 
an im ozji do k leru kato lick iego , k tó ­
rem u zarzuca n iezrozum ien ie ide i 
C hrystu sow ej. M orderca zdaje sob ie  
z tego sp raw ę, że zab ił n iew innego  
cz łow ieka, lecz za to , jak zapew n ia ,  
pragn ie um rzeć i pon ieść tę sam ą o-  
fia rę , jaką by ł ks. S tre ich .

T en stan oskarżonego staw ia go  
na  pogran iczu  uro jeń  parano ika . N o ­
w ak w  czasie sw ego  poby tu na S yb i­

rze pracow ał nad organ izac ja P o la ­
ków . W  kw ietn iu 1917 r. w stąp ił do  
6 pułku II. D yw izji K orpusu D ow ­
bora  M uśn ick iego . B rał udzia ł w  w al

D.lszy ciqg procesu o nadużycia (o F.O.H.
Na ławie oskarżonych zasiedli K. Śllwkowskl I jego żona Melania

Poznań, dnia 16. DI. 1938.
S w ego  czasu p isaliśm y już szczegó łow o  

o nadużyciach i defraudac ji w F . O . M . i 

w zw iązku z tym o osob ie oskarżonego  

K azim ierza Ś liw kow sk iego i jego żon ie  

M elan ii.

O statn ią rozp raw ę, po przesłuchan iu  

oskarżonych i św iadków , sąd odroczy ł ze

Naw Mafoka i Mń wsiienla 
zadokumentują natze uczucia wobec bratnich narodów

S taran iem K om ite tu S tow arzyszeń  
S łow iańsk ich w  P oznan iu , w  sk ład k tó ­
rego w chodzą S tow arzyszenia P o lsko - 
B ułgarsk ie , Jugosłow iańsk ie, S erbo -Ł u- 
źyck ie , S łow iańsk ie oraz S łow iańsk ie  
Z jednoczen ie  K obie t, odbędzie się w  n ie ­
dzielę , dn ia 20 bm . o godz . 20 w  au li U . 
P . „W ieczorn ica słow iańska ’'. W  częśc i 
koncertow ej w ieczo ru w ystąp ią pp . D u-  
d icz - L atoszew ska , O lga K arpacka oraz  
Józef W olińsk i jako so liśc i, a ponad to  
chó ry „E cho” oraz m ieszany chó r nau ­
czycielsk i. P rog ram obejm u je u tw ory  
m uzyczne w szystk ich narodów słow iań ­
sk ich . P rzew idziane są ponad to przem ó  
w ien ie prezesa K om ite tu oraz re fera t p t. 
„W ięzy w spó lno ty słow iańsk ie j” .

Z  uw ag i na don iosłą ideę w spó łpracy  
w szechsłow iańsk ie j oraz osoby w ykonaw  
ców  przypuszczać należy , że ca ły  słow iań  
sk i P oznań okaże żyw e za in tersow an ie  
tą m anifestac ją bra tersk ich uczuć w iel­
k ie j słow iańsk ie j rodz iny . W stęp na  
w ieczo rn icę  jest bezp ła tny .

P onad to odbędzie się w n iedz ie lę, o  
godz . 12 w  po łudn ie w  B iałe j S ali B aza ­

Roln'cSwo wielkopolskie domaea sle 

budowy w Poznaniu centrze! chłodni
Poznań, dnia 16. HI. 1938.

Z in icja tyw y B iu ra E konom icznego  
Ikb  i O rgan izacy j R oln iczych oraz P rze­
m ysłu ro lnego w ojew . poznańsk iego i po  
m orsk iego odby ły się w P oznan iu dw ie  
konferenc je przy udzia le w ybitn . przed ­
staw ic ieli życia gospodarczego W ielko ­
po lsk i, pośw ięcone bardzo w ażnem u d la  
naszego reg ionu zagadnien iu budow y  
cen tra lne j ch łodni w  P oznan iu .

N a p ierw sze j konferenc ji przedstaw i­
c iel B iu ra E konom icznego m gr H . O l­
szew sk i w ygłosił obszerny  re ferat, w  k tó ­
rym  zosta ły om ów ione zagadn ien ia do ­
tyczące produkcji w ojew . poznańsk iego  
w zak resie w szystk ich tych artyku łów ,  
przy k tó rych ch łodn ia m a znaczen ie za ­
sadn icze , dale j zagadn ien ie urządzeń  
ch łodn iczych  i m agazynow ych na te ren ie  
P oznan ia i W ielko jp lsk i, zestaw ień prze  
w ozów  ko le jow ych w  zak resie najw ażnie j  
szych artyku łów  ro lnych , rozm ieszczen ia  

prze tw órstw a itp .
W  dyskusji, w  k tó re j zab iera li m . in . 

g łos prezes M aringe , dyr. dr P ileck i, dy ­
rek to r K otiużyńsk i, dyr. dr W aschko ,  

kach z bo lszew ikam i w  w ojsku po l­

sk im .
S łuży ł w ów czas w  3  pu łku  w ielkopo l­

sk im . D osta ł się do n iew o li bo lszew ic­
k ie j i stam tąd ucieka ł, by znow u dostać  

się do o jczyzny .
S taw ał przed sądem bo lszew ick im  i 

m iał być rozstrzelany i ty lko dzięk i po ­
m ocy jednego P o laka , służącego w w oj­
sku bo lszew ick im zdo ła ł się ura tow ać  od  
w yroku śm ierc i, k tó ry m iał być na n im  
w ykonany w  M ohy low ie .

N ow ak n ie chce być uznany za um y ­
słow o cho rego i chce pon ieść ofia rę za  
sw ó j czyn i sam  szczerze ża łu je , że taką  
krzyw dę w yrządził rodz icom ks. S tre i-  

cha .
O cena czynu N ow aka przed sądem  

nastąp i po przesłuchan iu św iadków  i le ­
karzy  - rzeczoznaw ców  dr. F rąckow iaka  
i W arpechow sk iego .

w zg lędu na n ieobecność osk . M elan ii Ś liw - 

kow sk ie j, k tó ra n ie przy jechała z W arsza ­

w y ze w zg lędu na chorobę.

D ziś rozpoczął się przed S ądem  O krę ­

gow ym  dalszy c iąg tego sensacy jnego pro ­

cesu .

’W yrok zapadn ie n iew ątp liw ie dop iero  

w  godzinach  popo łudn iow ych .

ru  uroczysta akadem ia , urządzona przez  
T ow . P o lsko - W ęgiersk ie w spó ln ie z A - 
kadem ickim K ołem P rzy jac ió ł W ęgier- 
ku uczczen iu dn ia 15 m arca , będącego  
Ś w ię tem  N arodow ym  W ęgier i 90-tą ro ­
czn icą pow stan ia w ęg iersk iego .

P ro tek to ra t nad A kadem ią ob ję li J . 
E m incja K s. P rym as K ardynał H lond , 

■ w icew ojew oda Ł epkow sk i, dca 0 . K . V II  
gen . K noll-K ow nack i, rek to r U . P . pro f, 
dr. P eretia tkow icz , oraz tym czasow y pre  
zyden t m iasta .

P rog ram A kadem ii w ypełn ią : słow o  
w stępne , pro f, dra M oraw sk iego , re fera t 
o dn iu 15 m arca na W ęgrzech , k tó ry w y  
g łosi p . P elczar oraz część arty styczna.

N a zakończen ie przem ów i lek tor ^zy  
ka w ęg iersk iego przy U niw ersy tecie P oz ­
nańsk im  Janes H idy .

A rtystycznie u łożony prog ram zg ro ­
m adzi n iew ątp liw ie  liczne rzesze sym pa­
tyków  N arodu W ęgiersk iego . P o — ro ­
szen ia zg łaszać się należy u sek reta rza  
T ow arzystw a P o l'ko  - W ęgiersk iego , ad ­
w okata H rabyka, u l. P ocztow a  29 , te le f. 
18-88 .

dyr. K rzyźankiew icz i nacz . T rzc iń sk i, 
podkreślono kon ieczność stw orzen ia w  
W ielkopo lsce zasadn iczej bazy ap row iza  
cy jne j i łączn ie z tym  dalsze j rozbudow y  
przem ysłu i hand lu spożyw czego  w  tu te j­
szym  reg ion ie. Z w rócono uw agę , że do ­
pók i n ie zostan ie w ybudow ana ch łodn ia  
cen tralna w  P oznan iu , n ie m oże być m o ­
w y o podn iesien iu przem ysłu spożyw cze ­
go , usp raw n ien iu apara tu dystrybucy j­
nego , jak rów n ież o w zm ożen iu  ekspo rtu  
z W ielkopo lsk i.

D ruga konferenc ja zo rganizow ana  
przez .B iu ro E konom iczne m iała na ce lu  
zapoznan ie przedstaw ic ie li sam orządu i 
organ izacy j z tym i w szystk im i argum en ­
tam i, k tó re najdob itn ie j przem aw ia ją za  
natychm iastow ą budow ą ch łodn i w  P oz ­
nan iu .

D ocen ia jąc w ielk ie znaczen ie ch łodn i  
d la podn iesien ia poziom u życia gospo ­
darczego W ielkopolsk i, S taro stw o K rajo  
w e, Z arzad M iejsk i, W ielkopo lska Izba  
R oln icza, Izba P rzem ysłow o  - H and low a  
w P oznan iu oraz W ielkopo lsk ie T ow a­
rzystw o K ółek R oln iczych przesłały na  

'ręce m in istrów : S karbu , P rzem ysłu i 

H and lu oraz R oln ic tw a i R efo rm R ol­
nych , m em oria ł, uzasadn ia jący kon iecz­
ność przyznan ia kredy tów inw estycy j­
nych w ce lu um ożliw ien ia przystac ien ia  
do budow y ch łodn i w P oznan iu . Z arząd  
M iasta ze sw ej strony ośw iadczy ł go to ­
w ość oddan ia na budow ę ch łodn i odpo ­
w iedn iego p lacu należycie uzb ro jonego , 
a ponad to z chw ilą w ybudow an ia ch łod ­
n i postanow ił pod jąć budow ę hal ta rgo ­

w ych .

Kalendarzyk zebrań
Środa:

G odz. 20 .00 Z w iązek Z aw odow y P racow n i­
ków  U m ysłow ych w  H and lu i P rzem yśle  
w  loka lach przv u l. P odgórne j 12b .

Czwsrtclc ■
G odz. 18 .00 L O P P K oło dzie ln icow e V III/2  

w  35 S zko le P ow sz .. u l. S łow ack iego 60 .
G odz. 18 .00 P ow ia tow e K oło Z w iązku Inw a ­

lidów W oiennych R . P . w sa li O grodu  
Z oo log icznego .

G odz. 19 .00 L O P P ko ło dzie ln icow e V IIIZ 3  
u l. S łow ack iego 60 .

G odz. 2000 L O P P ko ło dzie ln icow e V III/1  
u l. S łow ack iego 60 .

Wypowiedzenie umowy
o ors»re w czasie c»>orobv

S ąd N ajw yższy w vdał orzeczen ie,  
iż zakaz w ypow iadan ia  um ow y  o pra ­

cę w  czasie cho roby pracow n ika do ­
tyczy  ty lko  okresu , w  k tó rym  cho roba  
un iem ożliw ia pracow n ikow i w ykony ­
w an ie pracy um ow nej, przy czym  
przez „cho robę ’* , w czasie trw an ia  
k tó re j pracodaw ca n ie m oże w ypo ­
w iedzieć pracow n ikow i um ow y o  pra ­
cę , n ie należy uw ażać każdej cho ro ­
by , na k tó rą danv pracow n ik c ierp i 
lub zapad ł, a ty lko taką cho robę , 
w zg lędn ie tak i okres je j trw an ia , w  
k tó rym  pracow n ik n ie m oże w ykony ­
w ać pracy , do  k tó rej jest obow iązany  
na podstaw ie um ow y .

W  m otyw ach  S ad  N ajw yższy  za ją ł 
stanow isko , iż przy jęc ie odm iennej  
in te rp retac ji rozpo rządzen ia o um o ­
w ie o pracę pracow n ików  um ysło ­
w ych un iem ożliw iłoby pracodaw ­
com  w ypow iadan ie  um ow y  pracow n i­
kom  ch ron iczn ie cho rym  (np . na  gru ­
ź licę), k tó rzy  jednak są  zdo ln i do  pra ­
cy . Jeże li w ięc pracow n ik , c ierp iący  
sta le na pew ną cho robę , jest jednak  
z regu ły zdo lny do pracy , to praco ­
daw ca m oże m u  w  każdej chw ili w y ­
pow iedzieć um ow ę o pracę , z w yją t­
k iem  okresów , w  k tó rych  pracow n ik  
ten , czy to  w sku tek cho roby , na k tó ­
rą sta le c ierp i, czy też w sku tek ja ­
k ie jś inne j cho roby , jest n iezdo lny do  
pracy .

Zmianv na mapie
Europy w cyfrach

R zesza N iem iecka przez przy łą ­
czen ie A ustrii zm ien iła sw e m iejsce  
w  sika li św ia tow ej. Z yskała ty siące  
k ilom etrów  gran icy , dziesiątk i ty się ­
cy km  kw . pow ierzchn i, m iliony lud ­
nośc i. Jak to w ygląda w śc is łych  
cy frach?

Granico
D ługość gran ic R zeszy w ynosiła  

do tychczas —  8 .080 km . D ługość gra ­
n ic A ustrii —  2 .637 km .

O becn ie d ługość gran ic R zeszy  
w yniesie — 10 .717 km . N iem cy z  
czw artego  m iejsca w  E urop ie przesu ­
nęły się na drug ie po R osji E urop .,  
b ijąc naw et Italię z ich  gran icą vC y- 
noszącą 9 .862  km .

Powierzchnia
P ow ierzchn ia  R zeszy w ynosiła 471  

ty s. km  kw . P ow ierzchn ia A ustrii —  
84 ty s . km  kw .

O becn ie pow ierzchn ia w ynosi —  
555 ty s . km  kw . N iem cy w ysunęły  się  
na  drug ie m iejsce w  E urop ie po E u ­
rope jsk ie j R osji, b ijąc F rancję z je j 
551 ty s . km  kw . pow ierzchn i.

P ow ierzchn ia ca łe j E uropy  w ynosi  
11 .423 ty s . km  kw .

Ludność
D otychczas R zesza N iem iecka m ia  

ła  67  m ilionów  330  ty s . m ieszkańców .
A ustria  m iała 6 ,8 m ilionów  m iesz ­

kańców .

O becn ie R zesza będzie liczy ła 74  
m il. 130 ty s . m ieszkańców .

E uropa posiada 524 m iliony , w ięc  
ludność R zeszy stanow i siódm ą część  
ludnośc i ca łe j E uropy i pod w zg lę ­
dem  liczebnośc i za jm uje obecn ie dru ­
g ie  m iejsce  w  E urop ie, po  S ow ie tach^
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ODEZWA
d o O b y w a te li m . W ło c ła w k a

W  d n iu 1 9 m a rca r . b . p rz y p a d a ro c z n ic a im ie n in P ie rw s z e g o  

M a rs z a łk a P o ls k i, J ó z e fa P iłs u ds k ie g o . R o c z n ic a ta w inn a  b y ć w ie lk ą  

m a n ife s ta c ją u c z uć C a łe g o S p o łe c z e ń s tw a d la p a m ię c i N ie ś m ie rte ln e g o  

W o d z a , k tó ry s w o im i c z y n a m i i n ie z łom n ą w o lą w y tk n ą ł g ra n ic e  

R z e c z y p o s p o lite j i u tw ie rd z ił N ie p o d le g ło ś ć .

O b y w a te ls k i K o m ite t m . W ło c ła w k a n a p o s ie d z e n iu w  d n iu  

b . m . z a tw ie rd z ił n a s tę p u ją cy p ro g ra m  u ro c z y s to ś c i:

W  d n iu  1 8 m a rca r. b . (p ią tek ).

G o d z . 1 9 .00 —  c a ps trzy k i s k ła d a n ie w ie ń c ów  p rz e z p rz e d s ta -  

s ta w ic ie li w ła d z p a ńs tw o w y c h , w o js k o w y c h , s a ­

m o rz ą d o w y c h o ra z o rg a n iz a c ji i z w iąz k ó w s p o ­

łe c zn y c h .

W  d n iu 1 9 m a rc a r. b . (s o b o ta ).

G o d z . 1 0 .0 0 —  n a b o ż e ń s tw o w  k a te d rz e d la c a łeg o s p o łe c z e ń ­

s tw a , w o js k a i s z k ó ł ś re d n ic h .

G o d z . 1 9 .50 —  w y s łu c h an ie o rę d z ia P a n a P re z y d e n ta R z e c z y ­

p o s p o lite j k u c z c i P ie rw s z e g o M a rs z a łk a , J ó z e fa  

P iłs u d s k ie g o , tra n s m ito w a n e g o p rz e z ra d io .

W  z w ią z k u z w y ż e j u s ta lo n y m  p ro g ra m e m  a p e lu ję :

I) d o w s z y s tk ic h o b y w a te li m ia s ta o u d e k o ro w a n ie w  d n iu 1 8 -m  | 

c z o re m ) i 1 9 m a rc a r . b . f la g a m i d o m ó w o ra z  o ilu m in o w a n ie i d e ­

k o row a n ie w y s ta w  s k le p o w y c h o ra z b a lko n ó w  p o rtre ta m i P ie rw s z e -j 

g o M a rs z a łk a P o ls k i, J ó z e fa P iłs u d s k ie g o , ja k ró w n ie ż o w z ię c ie  

u d z ia łu w  n a b o ż e ń s tw ie w  d n iu 1 9 b . m .

2 ) d o w s z y s tk ic h o rg a n iza c ji i z w iąz k ó w s p o łe c z n y c h o s k ła d a n ie  

w ie ń c ó w  w  d n iu 1 8 b m . n a p o m n ik u M a rs z a łk a n a B u lw a ra c h , 

ja k ró w n ie ż o z o rg a n iz o w a n ie w e w ła s n y m  z a k re s ie w e w n ę trz n y c h  

a k a d e m ii, c e le m  w y s łu c h a n ia o rę d z ia P re zy d e n ta R z e c z y p o s p o lite j.

R ó w n o c z e ś n ie z w ra ca m  s ię tą d ro g ą d o w s z ys tk ic h p ra c o d a w ­

c ó w , a b y w d n iu 1 9 b . m . u m o ż liw ili s w y m p ra c o w n ik o m w z ię c ie  

u d z ia łu w  n a b o ż e ń s tw ie .

U rz ę d y w  d n iu 1 9 b . m ., ja k ró w n ież fa b ry k i i w a rs z ta ty p ra c y  

b ę d ą c z y n n e .

1 4

E c h a zb ro d n i w  L u b o n iu [Z „S o k o la“

T E L E G R A M

Eminencja Kardynał Hlond

Poznań

M ę c z e ń s k a ś m ie rć k a p ła n a u s tó p O łta rz y P a ń s k ic h w L u b o n iu  

w s trz ą s n ę ła b ra c ią ro b o tn ic z ą m . W ło c ła w k a d o g łęb i. P rz e s y ła m y

W a s ze j E m in e n c ji w y ra z y g łę b o k ie g o w s p ó łc zu c ia i z a p e w n ie n ia , ż e  

w o rg a n iz a c ja c h z d w o im y p ra c ę b y o d d a ć n a ró d C h ry s tu s o w i.o rg a n iz a c ja c h z d w o im y p ra c ę b y o d d a ć n a ró d C h ry s tu s o w i.

Chrześcijańskie związki zawodowe 

i Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy 

we Włocławku

I O g ó ln e m ie s ię c z n e z e b ra n ie  

C z ło n k ó w o d b ę d z ie  s ię w  n a dc h o ­

d z ą c y p o n ie d z ia łe k o g o d z . 2 0 -te j 

w  lo k a lu w ła s n y m p rz y u l. Ł a ­

z ie n n e j 4 . W  z e b ra n iu  ty m  k o n ie ­

c z n y je s t u d z ia ł w s z y s tk ic h c z ło n ­

k ó w u p ra w ia ją c y c h g im n a s ty k ę , 

g d yż w z w ią z k u z e z b liż a  ą c y m  s ię  

te rm in e m  Z lo tu w e L w o w ie

- (4 -6 .V I) p o z o s ta je d o o m ów ien ia  

s z e reg s p ra w z w ią z a n y c h z p ro je ­

k to w a n y m  w y ja z d e m  n a s z e g o  G n ia - 

t z d a n a p o w y ż s z y Z lo t, o rga n iz o -  

।  w a n y p rz e z Z a rz ą d D z ie ln ic y  M a -  

• ło p o ls k ie j z o k a z ji 2 0 -te j ro c z n ic y  

o b ro ny L w ow a .

K u rs za w o d o w y d la c z ło n k ó w  

Z le d n o tzo n y d i P o ls k ic h Z w ią zkó w Z a w o d o w y c h  
w e W ło c ła w k u

Z  d n ie m I k w ie tn ia b . r . ro z p o - • d a ć b ę d ą m ie js co w i p re le g e n c i, 

*c z y n a s ię k u rs z a w o d o w y , d w u  'o ra z z W a rs z a w y .

/ • I m ie s ię c z n y , z o rg a n iz o w a n y p rz e z 1 N a o tw a rc ie k u rs u w d n iu 1 

; J Z ' ' Z a rz ą d O d d z ia łu P ra c o w n ic z e g o k w ie tn ia p rz y b ę d z ie S e k re ta rz G e -

T u rn ie j p in g -p o n g o w y o m is trz o ­

s tw o d ruż y n c h rz e ś c ija ńs k ic h o rg a ­

n iz u je T o w . G im n . „S o k ó ł" w  n a d ­

c h o d z ą c ą s o b o tę  i n ie d z ie lę . Z g ło ­

s z e n ia w ra z z w p is o w e m  3 0 g r. 

o d k o n k u re n c ji p rz y jm u je f-n n  

„S k le p U c z n ia " (J . F a len c z yk o w -  

s k i, u l. 3 -g o M a ja ) d o d n ia 1 7 -g o  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ b .m . L o s o w a n ie z a w o d n ik ó w o d -  

O ś w ia to w o -K u ltu ra ln e g o im . S te fa - ’ n e jra ln y P /T . O . K . z W a rs z a w y b ę d z ie s ię w s o b o tę o g o dz . 1 6 -e j, 
... . . Ł . . . . n je -  

ja k  

k o -

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ w e W ło c ła w k u , i P re z e s D r. Z . M a d e js k i, p o s e ł z a ś d a ls z y c ią g ro z g ry w ek w  

i K u rs o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie 2 ra z y n a S e jm . K ie ro w n ik ie m  k u rs u  b ę - d z ie lę o 1 3 -e j, (a n ie 1 1 -e j,  

w ty g o d n iu t. j. w e w to rk i i p ią tk i d z ie p . L e o n B ła s iń s k i, p re z e s m y ln ie p o d a n o w  p o p rz e d n im  
o d g o d z . 1 8 te j d o 2 1 . W y k ła - * O d d z ia łu  P .T .O  K . w  W łoc ła w k u , m u n ik a c ie ).

o

5 
E

O

P R E Z Y D E N T  M IA S T A :

W ito ld M y s tk o w s k i

r  
8 ?

*

(Q

X

N  
u  
O

l W o ln e ze b ra n ie D o zo rc ó w D o m o w y ch  
‘ C h rzę ś c ija n s k le so Z le d . Z a w o d o w e g o
। P rz e d k ilk u d n ia m i o d b y ło s ię W  c z e rw c u C h rz ś ć . Z je d . Z a w .  

, W a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  C h rz ę ś ć . , w  R .P . u rz ąd z iły p ie lg rz y m k ę o g ó l-

• .Z ,w - . 1D o ? ,? !c® y D o m o w y c h , j n o p o U k ą n a J a s n ą G ó rę . C z ło n - Ł  - -----------

N a le ż y p o d kre ś lić , z e s a la b y ła k o w ie , C h . Z w . Z a w . D o z o rc o w S to w a rz y s z e n ia P o ls k ic h P u h lic y -  

p rz e p e łn io n a . N ie ty lk o w s z y s c y z W ło c ła w k a s ą b a rd z o b ie d n y m i, g t^ w M ło d z ie ż o w y c h , n a le ż ą c e g o  

b e z w y ją tk u b y li c z ło n k o w ie , a le w y s ła li o d s ie b ie 1 5 o s ó b ja k o d o s łu ż b y  M ło dy c h , p o w o ła n e  z o - 

n a d to o k o ło s tu p rz y b y ło s y m p a -! p rz e d s ta w ic ie li, c o d o w o d z i, ż e s la j0 d o £ v c ja P o ro z u m ie n ie P ra - 

ty k ó w . —  Z e w z g lę d u je dn a k n a o fie rn o ś ć i d u c h w ia ry p ra o jc ó w - - ' . 

s p ra w y c z y s to o rg a n iz a c y jn e k w itn ie w  z w ią z k u . w s p o rp r.c y l i
z w ią z a n e z e  s p ra w o zd a n ie m  z  d z ia -J W  w y n ik u w y b o ró w p o w o ła n o M ło d y c h m a z a z a d a n ie  z h a rm o n i- 

ła ln o s c i u b ie g łe g o ro k u i w y b o ra -j d o z a rz ą du : A . L e w a n d o w s k ie go , Z u v v a ) ...

m i n o w e g o z a rz ą d u n iez w ią z k o w c y  < K . W o ź n ia k a , S t. K w ia tk o w s k ie g ]e D ja  

o p uś c ili s a lę p o w s tę p n y m o m ó -ji J . P o d s ia d łe g o . ; '

w ie n iu z a ta rg u p o w sta łe g o m ięd z y ^ W  w o ln y c h w n io s k a c h w s z y s c y c y jny C h 7 w k tó ry c h u c z e s tn ic z y li 

W ła ś c ic ie la m i N ie ru c h o m o ś c i i d o -1  je d n o m y ś ln ie u c h w a lili w y s ła ć o d - p rz e c Js ta w ic ie !e p rz e s z ło d w u d z ie - 

z o rc a m i d o m ó w n a s k u te k m a s o w e -! p o w ie d s ie p is m a d o M in is te rs tw a  ....

g o w y m ó w ie n ia p rac y ty m  o s ta -1  O p iek i S p o łe cz n e j, d o p . In s p e k-  

tn im . ito ra O k rę g ow e go i d o p o s ła U r-
P re z e s A . L e w a n d o w s k i i s e -jj b a ń s k ie g o , z p ro ś b ą o o p ie k ę , 

k re ta rz O k rę g o w y H S ie m ie ń s k i W  z a k o ń cz e n iu w s z y s c y p rz e d -  

d a li w y c z e rp u ją c e s p ra w o z d a n ie m ó w c y z a c h ę c a li z e b ra n y c h d o  

z d z ia ła ln o ś c i p ra c y z e s z ło ro c z n e j,{ je d n o lite j i s o lid a rn e j o b ron y s w o - 

z k tó re j o k a z u je s ię , ż e b a rd z o ic h p ra w s łu s z n y c h i s p ra w ie d li-  

w ie le s p ra w  z a ła tw io n o z p o m y ś l- w y c h . 

n y m  w y n ik ie m  d o z o rc ó w . —  M ię - fe 

d z y in n ym i w y g ra ło p rz e s z ło  d w a -?  

d z ie ś c ia s p ra w , k tó re b y ły o d d a n e : 

n a K o m is ję R o z je m c zą łą c z n ie n a  ' 

s u m ę p rz e s z ło 4 ty s ią c e z ło ty c h , j 

p o c z y n a ją c o d p ie rw s z y c h d n i i

s r« " ii^ 'le lir iin ie  m n K n ik to 'ijS E S
। w s p ó ln yc h k o n fe re n c ja ch z W ła -  |i ;

ś c ic ie la m i N ie ru c h o m o ś c i w c e lu  ! Z a rz ą d W  je w ó d z k ie g o S tó w a -  J  ą i1 1 4k „ p r ,
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p rz ed s ta w ic ie l M in is te rs tw a O p ie k i jb ę d ą d e le g a c i z T o ru n ia i 
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k ilk a n a ś c ie  k o n fe re n c y j o b op ó ln y c h .
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c y m  p o ro z u m ie n ia P ras o w e g o  M ło ­

d y c h je d n o m yś ln ie z o s ta ł o b ra n y  
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